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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 

tymczasowego nauczyciela szkoły w W iśni­
czu Nowym, Andrzeja G l i ń s k i e g o ,  sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Kobylu; 
tymczasowego nauczyciela młodszego szkoły 
filialnej w Króżlowej wyżnej, Szymona B u- 
k o w s k i e g o ,  stałym nauczycielem młod­
szym zawiadującym szkołą filialną w Kró­
żlowej wyżnej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, l i  maja.

Dwa ostatnie posiedzenia wło­
skiej Izby deputowanych odznaczały 
się niezwykłem ożywieniem; zanosiło 
sig nawet chwilami na burzliwe roz­
p raw y , których jednak nie dopuściła 
z jednej strony taktyka prezesa Izby, 
a z d ru g ie j, w łaściwe traktowanie 
przez rząd spraw  poruszonych. Jedną 
z tych na pierwszem posiedzeniu 
była interpelacya deputowanego Im- 
brianiego o położeniu ekunomicznem 
Apulii, na drugiem zaś, interpelacya 
posłów: Oavalliniego i P a is a , o ma- 
nifestacyach kongresów katolickich. 
W sprawę wyłącznie wewnętrzną, 
o położeniu ekonomicznem, wmięszał 
interpelant stosunek Włoch do zagra­
nicy, usiłując dow ieśó, że przyczyną 
złego stanu rolnictwa i przemysłu 
Apulii jest przymierze z m ocarstw a­
mi Europy środkowej. Następnie wy­
rażał Im briani zapatrywania, tchnące 
tak otwarcie irredentą, że prezes

Izby był zniewolony przypomnieć 
mówcy, że jest reprezentantem  tylko 
okręgu wyborczego Bari. Po tern 
upomnieniu m inister rolnictwa, pan 
Micelli, dał odpowiedź wyłącznie co 
do spraw  rolnictwa i przemysłu 
omawianej p row incyi, i wykazał ini- 
cyatywę rządu w celu zaradzenia 
złemu. P. Orispi zaś zwrócił uwagę 
na bezzasadne ubolewania , jakoby 
polityka zagraniczna mogła być przy­
czyną smutnego stanu ekonomiczne­
go. W skarceniu zaś interpelanta za 
przenoszenie spraw  ekonomicznych 
na grunt polityczny wyręczyli mini­
strów posłowie: Bonghi i Salandra.

W sobotę z okazyi interpelacyi 
o manifestacye kongresów katolickich, 
powtórzyło się burzliwe wystąpienie 
posłów Oavallini i Paisa. W edług ich 
zapatrywań rząd posuwa za daleko 
tolerancyę dla kampanii duchowień­
stwa przeciw państwu. Poseł Caval- 
lini ubolewał, że gdziekolwiek ode­
zwie się we Włoszech irredentą, za­
raz znajdzie się żandarm lub korni 
sarz policyi, a W łochy znoszą to bez 
reklamacyj, gdy w państwach sąsie­
dnich duchowieństwo pozwala sobie 
mówić o rozbiciu jedności włoskiej. 
Deputowany Pais wyraził wprawdzie 
zdanie, że nie ma potrzeby wprowa 
dzaó stanu wyjątkowego z powodu 
wyrażanych życzeń przez zwolenni­
ków W atykanu, lecz za to usiłował 
udowodnić, jakoby sąsiednie i sprzy­
mierzone państwo nie wypełniało tak 
ściśle obowiązków ze stosunku soju­
szu wypływających, jak  Włochy. W 
dalszym ciągu swego przemówienia 
upatryw ał obrazę Włoch w przem ó­
wieniach członków katolickiego kon­
gresu w Austryi.

Prezes gabinetu, wysłuchawszy 
cierpliwie wszystkich zarzutów, zwró­
cił uwagę, że ruch kongresów kato­
lickich rozpoczął się we F ra n c y i, że 
rozszerzył się na Anglię i Belgię, 
gdzie reprezentanci Izb a naw et fun- 
kcyonaryusze państw  byli przewodni­
czącymi , kiedy tymczasem w W ie­
dniu kongres katolicki był zgroma­
dzeniem prywatnem. Mowy tego osta­
tniego kongresu w porównaniu z in- 
nemi były bardzo umiarkowane. Myl­
ne jest zresztą zapatrywanie, jakoby 
kongresy te były prowokowane przez 
rządy. Dla tego rząd włoski nie wi­
dział potrzeby zajmować się temi rna- 
nifestacyami. Rządy obce nakoniec, 
nie popierając wcale tych kongresów, 
oświadczyły wyraźnie, że kwestya w a­
tykańska jest wewnętrzną spraw ą 
Włoch i starały się rozproszyć illu- 
zye inicyatorów tych zgromadzeń. 
Przeszłość, skończył p. Orispi, powró­
cić jnż nie może, a Włochy nie oba­
wiają się demonstracyj i są  dość sil­
ne, ażeby nakazać poważanie dla 
swych praw. Izba zadowoliła się tern 
ośw iadczeniem , tylko dep. Pais o- 
św iadczy ł, że mu ta odpowiedź nie 
wystarcza.

Rada Państwa.
(C C C X L V I posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ie d e ń , 11 maja. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 
10 m . 20.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy Mini­

strowie,
P. M inister obrony krajowej, hr. W e l- 

s e r s h e i m b  odczytuje odpowiedzi na spo-

JedDorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

ry szereg interpelacyj, tyczących s_ę spraw 
lub zdarzeń drobiazgowych najściślej m iej­
scowego znaczenia, a w niczem zgoła nie 
obchodzących Galicyi.

Pos. F u s s uprasza prezesa Izby, aby 
sprawozdanie komisyi o pragmatyce słu­
żbowej dla urzędników postawił na porząd­
ku dziennym jednego z następnych posie­
dzeń.

P r e z e s  przyrzeka uczynić zadość te­
mu życzeniu.

Przystępując do porządku dziennego, 
Izba uchwala budżet i ustawę finansową na 
rok 1889 w trzeciem czytaniu.

Idzie z kolei drugie czytanie projektu 
rządowego o sprzedaży i zamianie drobnych 
cząstek nieruchomego mienia skarbowego 
w okolicach W iednia i Pragi. — Komisya 
budżetowa wnosi przyjąć projekt wraz z re- 
zolueyą, wzywającą Rząd, aby czasu swego 
w zamknięciu rachunków wymienił ceny 
sprzedaży i sposób użycia pieniędzy. — Izba 
bez dyskusyi uchwala projekt w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu, tudzież 
rezolucyę.

Dalej uchwala rezolucyę, projektowaną 
wskutek wniosku pos. Scharschm ida przez 
komisyę budżetową, wzywającą R z ą d , aby 
jaknajwcześniej wniósł projekt ustawy o po­
lepszeniu bytu eksponowanych kapelanów 
w D alm acyi, a to po przemówieniu posła 
K l a i c z a ,  dziękującego wnioskodawcy i u- 
praszającego Rząd o rychłe uwzględnienie 
rezolucyi.

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o uregulowaniu płac czynnych 
sług pocztowych i telegraficznych. — Ko­
misya budżetowa wnosi przyjąć projekt bez 
zm iany, dodając rezolucyę: „Izba poselska 
oczekuje na pew no, że Rząd w prelimina- 
narzu budżetu na rok przyszły z sumy po­
trzebnej na zupełne przeprowadzenie ure­
gulowania płac sług pocztowych i telegra­
ficznych tyle zażąda, żeby regulacya ta jak 
najwięcej była przyspieszona, i-co najdalej, 
w czterech latach zupełnie przeprowa­
dzona".

W dyskusyi ogólnej p. D e r s c h a t t a  
zwraca uwagę na niewłaściwość, że w sku­
tek ustawy niniejszej słudzy najwyższej 
kategoryi będą pobierali rocznie 780 zł.,

POCZĄTEK

SZLACHTY POLSKIEJ
(Dokończenie.)

Właściwością znaków runicznych, słu-. 
żących za podstawę herbów polskich, jest 
to, że są one niekiedy wiązane, t. z. w je ­
dnym znaku połączone są z sobą dwie ru­
ny. Wszelako te runy wiązane występują 
jedynie w połączeniu z runą t y r  (poprze­
dnio opisaną) nigdy zaś z jakąkolwiek inną. 
Można tedy polskie znaki runiczne rozkate- 
goryzować na 2 klasy : jednę, w której znaj­
dują się tylko runy pojedyńcze bez t y r .  
Tyr oznacza u Skandynawców boga wojny, 
z czego wnosić wypada, że pierwotnie ka­
żda runa, skoro tylko miała być użytą jako 
znak wojskowy, musiała być wiązaną z runą 
t y r .  Taki znak z runą t y r  zostawał za­
wsze przy seniorze rodu, reprezentancie li­
nii najstarszej; jeżeli zaś który z młodszych 
jego braci dostawał z polecenia księcia ró­
wnież dowództwo nad jakimś oddziałem 
wojska, to zatrzymywał wprawdzie runę słu- 

j eg° rodowi, ale już bez związania z 
runą t y r ,  która dla odróżnienia przysługi­
wała tylko seniorowi. Ponieważ runa była 
wyrazem przynależności rodowej, przeto i 
Przy dalszem rozrodzeniu rodu nie można 
j ej  było zatracać; ponieważ jednak z dru­
giej strony chodziło o odróżnienie poszcze­
gólnych linij rodowych od siebie, przeto for­
mowano dalsze znaki rodowe, w których 
pierwotna runa przez rozmaite dodatki lub 
nadwerężenia przybierała nowe właściwe 
sobie kształty, zaczem też z jednej runy 
wytwarzało się bogactwo najrozmaitszych 
lorm. Kiedy przyszło do uherbienia run, mo­

żna już było wytworzyć bardzo wielką ilość 
różniących się pomiędzy sobą herbów.

Heroldya zachodnio-europejska wyka­
zuje dwojakiego rodzaju h e rb y : 1) herby 
we właściwem tego słowa znaczeniu, które 
przedstawiają pewne przedmioty znane, wzię­
te z natury żywej lub martwej, lub ze św ia­
ta fantastycznego, jak  lwy, jelenie, lam par­
ty, orły, gryfy i t. p.. 2) figury heraldyczne, 
które nie przedstawiają żadnych przedmio­
tów oznaczonych, lecz tylko pole tarczy w 
najrozmaitszy sposób podzielone, różnemi 
barwami nałożone. Uwzględniając ogół her­
bów w Polsce używanych, dochodzi autor 
do wniosku : 1) że w heraldyce polskiej brak 
niemal zupełny figur heraldycznych, że tego 
rodzaju figur posiada ona zaledwie kilka, 
jak Janina, Zabawa, Wczele, Ł agoda; 2) że 
herby we właściwem tego słowa znaczeniu, 
formowane na wzór heroldyi zachodniej po­
jawiają się wprawdzie i u nas, atoli również 
w bardzo niewielkiej ilo śc i; 3) że natom iast 
najliczniejszy, bo na setki liczący zastęp sta­
nowią w heraldyce polskiej herby z typów 
runicznych powstałe, których heraldyka za­
chodnia zupełnie nie z n a ; zaczem idzie 
wniosek, że pierwsze dwie kategorye po­
wstały przez sporadyczne naśladownictwo 
urządzeń zachodnich, ostatnia zaś jes t ory­
ginalnym wytworem heraldyki polskiej. Her­
by raz wytworzone podlegać mogły bądź to 
udostojnieniu, bądź też upośledzaniu. U d o  
s t  oj n i  e n  i a herbów nie pojawiają się 
wcześniej, jak dopiero w drugiej połowie 
wieku XIV, być może, iż początek biorą do­
piero od czasów Ludwika Andegaweńskiego. 
Przykładu takiego udostojnienia dostarcza 
herb K orczak, który początkowo przedsta­
wiał wyżła siedzącego w półokrągłym kor­
czyku. Ludwik węgierski udostojnił ten herb, 
dodając doń trzy białe wręby w czerwonem 
polu, t. j. herb królestwa węgierskiego. Po­

dobnych udostojnień za pomocą wrębów wę­
gierskich wylicza autor jeszcze dwadzieścia. 
Jagiellonowie udostajniali herby w ten spo­
sób, że ze swojego herbu, t. z. Pogoni lite­
wskiej, przedstawiającej pędzącego jeźdźca 
z podniesionym w ręku mieczem, dodawali 
część, t. j rękę wyciągniętą z podniesio­
nym mieczem do jakiegoś dawniejszego her­
bu. U p o ś l e d z e n i e  herbu działo się w 
rozmaity sposób : tak n. p. herby Hamade- 
jowa i Orła przedstawiają orła, herb dyna- 
styi piastowskiej, pierwszy jednak przedsta­
wia orła bez ogona, drugi orła bez głowy, 
w miejsce której położona jest gwiazda 
Upośledzenie herbu następowało zazwyczaj 
albo dla oznaczenia linij bocznych, albo też 
pochodzenia z nieprawego łoża.

Wiele ciekawego światła na pierwotną 
organizacyę szlachty rzuca także kwestya 
nobilitacyj, indygenatów i adoptacyj. Po­
cząwszy od końca wieku XVI cały szereg 
konstytucyj zastrzega, że nobilitacye i in- 
dygenaty nie mogą być nadawane gdziein­
dziej, jak tylko na sejm ie; zarazem orzeka 
konstytucya z r. 1633, że na przyszłość no- 
bilitacya nie może być dokonaną przez adop- 
tacyą kandydata do herbu szlacheckiego. 
Z tych postanowień wynika, że poprzednio 
nobilitacya dokonywaną bywała w dwojaki 
sposób : 1) przez uszlachcenie ze strony sa­
mego monarchy, 2) przez przyspobienie nie- 
szlachcica do jakiegoś rodu szlacheckiego, 
czyli przez t. z. adopeyą do herbu. N a­
suwa się oczywiście pytanie, jakie znacze­
nie miały oba te rodzaje adoptacyi pod ja- 
kiemi warunkami i w jakiej formie mogły 
one być dokonane. W tym celu zestawia 
autor blisko 200 wypadków uszlachcenia z 
XV i XVI wieku zebranych bądź to ze źró­
deł drukowanych, bądź też, i to w znacznej 
części, z ksiąg metryki koronnej i docho­
dzi do rezultatu, że najpośledniejszą część

zajmują tutaj indygenaty (nadanie szlachec­
twa polskiego cudzoziemcowi), których jes t 
tylko 21, z pozostałych zaś 157 przywile­
jów nobilitacyjnych 23 odnosi się do udo­
stojnienia herbów lub do przywrócenia utra 
conych herbów przez zaniedbanie szlachec­
twa, 49 przywilejów do nobilitacyj dokona­
nych wprost przez panującego, najwięcej zaś, 
bo aż 98 do nadania szlachectwa przez 
adoptacyą. Jeżeli się do tego doda, iż w 
przywileju unii horodelskiej z r. 1413 znaj­
duje się 47 adoptacyj szlachty litewskiej 
przez rody polskie, to wypadnie ztąd wnio­
sek, że najbardziej rozszerzoną, a zarazem 
także najdawniejszą formą uszlachcenia w 
Polsce jest przyjęcie nieszlachcica przez ród 
szlachecki, a więc adoptacya, przysposobie­
nie. Jeszcze bardziej potwierdza to zapa­
trywanie sprawa nobilitacyj dokonywanych 
wprost przez monarchów. W czasach pier­
wszych pięciu Jagiellonów, począwszy od 
Władysława, skończywszy na Aleksandize, 
nobilitacya królewska przynosi z soba 
zawsze nadanie jednego tylko herbu t. jl! 
wyciągniętej ręki z podniesionym mieczem, 
nie zaś jakiegokolwiek innego. Ten herb 
nazywają późniejsi heraldycy Pogonią pol­
ską, nie je s t on zaś niczem mnem, jak  tylko 
upośledzoną formą Pogoni litewskiej, jak  o 
tein wspomnieliśmy już poprzednio. Gdy 
zaś Pogoń litewska była herbem rodowym 
Jagiellonów, a wszyscy nobilitowani wprost 
przez monarchów otrzymują ten sam herb — 
choć w formie upośledzonej — przeto wy­
nika ztąd, że i nobilitacya monarsza nie 
była niczem in n em , jak  tylko adopeyą 
kandydata do rodu monarszego, taką samą* 
jakiej dokonywały inne rody szlacheckie ze 
względu na innych kandydatów. Szukając 
dalej wstecz, dostrzeżemy, że i Ludwik an ­
degaweński nie nadaje innych herbów, jak 
tylko bądź to trzy wręby, t. j. herb swo-



z
t. j. tyleż, eo urzędnicy jedenastej klasy. 
Do tego przybywa, że słudzy mogą przez 
żonę i rodzinę przysparzać sobie zarobku. 
Życząc im pomnożonych dochodów, mnie­
ma mówca, że owo zupełne zrównanie sług 
najwyższej kategoryi z urzędnikami najniż­
szej klasy trwale ostać się nie będzie mo­
gło i uprasza Rząd ,i aby jak najwcześniej 
uwzględnił życzenia urzędników, podobnie, 
jak to uczynił co do petycyi sług.

P. K a i  s e r  uważa polepszenie płac, 
tutaj projektowane , za wcale niedostatecz­
ne i ubolewa, że Rząd w takich sprawach 
zawsze powołuje się na sytuacyę finansową, 
a nie przysparza skarbowi dochodów przez 
pociągnięcie bogaczy do ponoszenia więk­
szych ciężarów na rzecz państwa. Mówca 
w ywodzi, że woźni i odźwierni po Mini­
sterstwach i podoficerowie po za koszarami 
lepiej są postawieni, niż wedle ustawy n i­
niejszej postawieni będą słudzy pocztowi, 
mimo swej służby uciążliwej i pełnej odpo­
wiedzialności. Uprasza Rząd, aby przynaj­
mniej służbę prowizoryczną im skrócił i 
pozwolił składać kaucyę ratam i. Nakoniec 
ujmuje się za listow ym i, p ra g n ąc , aby i 
oni doznawali dobrodziejstwa ustawy ni­
niejszej.

Następujące tu przemówienie M inistra 
handlu, margr. Bacąuehema, podamy w je ­
dnym z następnych numerów Gazety w ca­
łości.

P. R o s e r  poleca życzliwości p Mini­
stra tak zwanych sług pomocniczych i ma- 
nipulantki pocztowe.

Uchwaliwszy przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej, Izba przyjmuje §§. 1 i 2 bez 
dyskusyi.

Do §. 3 zabiera głos poseł K a i s e r  i 
motywuje trzy rezolucye: 1) o posunięciu 
pewnej liczby listowych do rzędu sług 
pocztowych pierwszej klasy; 2) o posuwa­
niu sług pierwszej i drugiej klasy z niż­
szego na wyższy stopień płacy po służbie 
jak  najkrótszej , ile możności już po trzech 
latach; 3) o wniesieniu projektu w celu 
ustanowienia dla listowych krótszego czasu 
służby, ile możności 35 l a t , z prawem do 
całej emerytury.

Rezolucye te dostaną się pod głoso­
wanie po przeprowadzonej nad ustawą dys­
kusyi.

Paragraf 3 przyjęto, a po nim bez 
dyskusyi uchwalono §§. i  i 5.

Do §. 6, który mówi o dodatkach ak­
ty walnych, wnosi pos. K r e u z i g  poprawkę- 
dodatkow ą, aby oprócz aktyw alnych, usta­
nowiono dwa dodatki kwinkwenalne, jeden 
po 10 la ta c h , drugi po 20 latach n iena­
gannej służby, oba po 50 zł,; cofa jednak 
następnie ten wniosek, gdy sprawozdawca 
komisyi, p. M a t u s z ,  zwrócił jego uwagę, 
że te dodatki mogłyby zniewolić Rząd do 
utrudnienia sankcyi ustawy, gdyż wszystkie 
inne regulacye płac podobnych kategoryj 
sług będą musiały oprzeć się na zasadach 
ustawy niniejszej, a trudno obliczyć, jakiby 
to był ciężar dla skarbu, gdyby wszyscy 
słudzy pobierali dodatki decenalne.

Przyjęto §. 6, a całą resztę ustawy 
uchwalono bez dyskusyi, poczem przyjęto 
ją  zaraz także w trzeciem czytaniu.

Rezolucyę komisyjną również przyjęto, 
z pomiędzy rezolucyj Kaisera zaś odrzuco­
no dwie pierwsze, uchwalono trzecią.

Następuje pierwsze czytanie projektu 
rządowego o zaprowadzeniu nowego kodeksu 
karnego.

Pos. B a r n r e i t e r  spodziewa się, że 
z okoliczności tych obrad nad pierwszym 
obszerniejszym wnioskiem legislacyjnym pa­
na M inistra sprawiedliwości, Izba dowie się 
o jego innych zamiarach ustawodawczych. 
Pan Minister, wnosząc ten projekt, musiał 
w sposób godny uznania zaprzeć się same­
go siebie, albowiem w ogólności projekt o- 
party jest na projekcie m inistra lewicy 
zmarłego Glasera. Prawda, że pan M inister 
poczynił w nim znaczne, a nawet i takie 
zmiany, które rodzą wątpliwości, mimo to 
lewica pragnie, żeby projekt z modyiikacya- 
mistosownemi stał się ustawą. Przechodząc do 
nieodzownych reform ustaw sądowniczych 
wogóle, wywodzi mówca, że powinny być 
zastosowane do ducha czasu, a szczególnie 
powinny mieć na względzie szybkość i ob­
fitość pracy sędziowskiej przy jak najwięk­
szej ekonomii co do sił sędziowskich, w 
którym to względzie redukcya liczby sędziów 
w sądach kolegialnych powinna być począt­
kiem i zasadą. Kodeks karny powinien za­
wierać w sobie poniekąd program społeczny. 
Kara nie tyle powinna być karą, ile raczej 
środkiem ku naprawie złego w społeczeń­
stwie, a więc w czasie kary powinno się 
uwzględniać przyszłą użyteczność karanej 
osoby dla społeczeństwa. To też na uzna­
nie zasługuje używanie więźniów do robót 
około kultury krajowej, które karę łagodzi 
a przygotowuje więźniów do zarobkowania 
po odzyskaniu wolności. Komisya, która pro­
jekt nowego kodeksu karnego rozpatrywać 
będzie, powinna zastanowić się nad odró­
żnieniem zbrodniarzy po raz pierwszy ka­
ranych od recydywistów, jako też nad spo­
sobem obchodzenia się ze zbrodniarzami 
młodocianymi, którzy w Angli kosztem 5 
milionów złotych ze skarbu i z datków 
społeczeństwa są traktowani wedle zasad 
odrębnych z takim skutkiem, że widać 
stopniowe zmiejszanie się ich liczby. Dla 
przyspieszenia obrad nad tym projektem 
zalecałoby się wziąć pod rozprawę tylko to 
co w nim jes t nowego. Pan M inister powi­
nien nie upierać się przy wszystkich posta­
nowieniach projektu, a lewica chętnie przy­
czyni się do wprowadzenia go w życie. (H u­
czne brawa z lewicy.

Tu zabiera głos p. M inister sprawie­
dliwości hr. S c h ó n b o r n ,  którego mo­
wę podamy w jednym z następnych nu­
merów.

Pos. T o n k l i  wnosi przekazać projekt 
osobnej komisyi z 30 członków, która obra­
dowałaby także podczas wakacyj parlam en­
tarnych.

Pos. P l e n e r  w nosi, aby nad wnio­
skiem Tonklego zastanowiła się komisya 
karno-prawnicza i aby wydała swą opinię 
o nim w poniedziałek.

Izba uchwala wniosek Plenera.
Następuje drugie czytanie projektu rzą­

dowego o ochronie znaków fabrycznych. — 
Komisya (sprawozdawca pos. Szczepanowski) 
wnosi przyjąć projekt z dość licznemi zmia­
nami i z dwiema rczolueyami, z których je ­

dna tyczy się energicznego upomnienia się 
sposobem dyplomatycznym u rządu niemie­
ckiego, aby położył kres imitacyi znaków 
fabrycznych na kosach i sierpach austrya- 
ckich przez fabryki niemieckie, pod pewnym 
uznanym przez władze tamtejsze pretekstem; 
druga żąda wniesienia projektu osobnej pro­
cedury sądowej dla procesów o przemysło­
we prawa własności intelektualnej, która to 
procedura ma być jaw na i ustna.

Mniejszość komisyi wnosi oprócz tego 
dwie rezolucye, z których jedna żą d a , aby 
Rząd jak najrychlej ułożył z W ęgrami i 
wniósł do Izby projekt reformy ustaw o pa­
tentach, ochronie wzorów i modelów; dru­
g a , aby Rząd zastanowił się nad ułożeniem 
także z W ęgrami całkiem nowej ustawy o 
ochronie znaków fabrycznych , a to na za­
sadach wyłuszczonych w rezolucyi obszer­
nie, tak że ustawa będąca obecnie przedmio­
tem obrad , byłaby tylko prowizoryczną.

Imieniem mniejszości komisyjnej pos. 
K u e n b u r g  uzasadnia dwie te rezolucye, 
uznając zresztą, że projekt będący przed­
miotem obrad jes t pożądanym krokiem na 
drodze postępu.

Na tern przerwano obrady.
Pos. K a i s e r  wnosi interpelacyę do 

M inistra sprawiedliwości w sprawie skonfi­
skowania dziennika wiedeńskiego Deutsches 
Volksblatt (antisemickiego).

Pos. T i i r k  wnosi interpelacyę do Mi­
nistra handlu, jak mógł nadać koncesyę na 
zbudowanie drogi żelaznej z Gablonz do 
Liberca niejakiemu Lindheimowi, który ja ­
ko prezes Towarzystwa nowego tramwaju 
wiedeńskiego był jawnie i w obecności ko­
misarza rządowego przez członków tegoż 
Towarzystwa oskarżony o pewne zdrożności, 
a nie oczyścił się z tych zarzutów.

Pos. K r a u s s  wnosi interpelacyę do 
M inistra skarbu, czy nie zechciałby wydać 
instrukcyi o właściwem zastosowaniu ustawy 
o ulgach fiskalnych dla konwersyi długów 
hipotecznych.

P r e z e s  ogłasza porządek dzienny 
posiedzenia następnego, na którym stawia 
także pewną sprawę fideikomisową.

Pos. S t e i n w e n d e r  żąda, aby spra­
wa ta nie stanęła na porządku dziennym 
w obec tylu innych niezałatwionych spraw 
ważniejszych.

P r e z e s  oświadcza, że sprawa ta już 
od dwu lat leży w Izbie poselskiej po zała­
twieniu jej przez Izbę wyższą, i odwołuje 
się do decyzyi Izby.

Izba uchwala pozostawić sprawę na 
porządku dziennym.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. — 
Następne w poniedziałek.

M ow a p o sła  M ad eysk iego
o potrzebach sądownictwa w Galicyi, 

wygłoszona po mowie JE. pana Ministra spra­
wiedliwości, brzmi jak następuje:

(Dokończenie).
A jakże mają się rzeczy co do insty- 

tucyi ksiąg gruntowych? Instytucya ta ze 
swym zatajonym wstydliwie przymusem in- 
tabulacyi bez przymusu jednak dokumentne­
go poświadczenia, z przestarzałym  i — proszę

wybaczyć — niedorzecznym przepisem usta­
wy o należytościach skarbowych, że nie­
ważne lub nieprzydatne do intabulacyi czyn­
ności prawne tak samo muszą być okładane 
należytościami skarbowemi, jak  gdyby były 
ważne i do intabulacyi p rzydatne; dalej z 
niesłychanem mnóstwem rozm aitości: stem ­
plowanych kontraktów w oryginale, nie 
stemplowanych ale uwierzytelnianych odpi­
sów, całkiem formalistycznych numerów 
parcel gruntowych z ewidencyi katastralnej 
bez jedynie praktycznej ewidencyi obszaru 
tych parcel — wszystko to yest w oczach 
ludności naszej niesłusznem podrożeniem 
obrotu nieruchomości.

Do tego przybywa, eo się tyczy Gali­
cyi szczegółowo, okoliczność następująca: 
Jak wiadomo, zaczęto w Galicyi zakładać 
księgi gruntowe dopiero po r. 1871. W prze­
prowadzeniu tej czynności ówczesna admi- 
nistracya sądownicza u nas znała jedyną 
zasadę przewodnią, t. j. oszczędność. Nie­
pospolicie trudną czynność tę poruczono 
urzędnikom najmłodszym, w Galicyi wscho­
dniej przynajmniej jeszcze adjunktom, w za­
chodniej atoli auskultantom, a wynagrodzenie 
tej pracy szło od sztuki. (Słuchajciel) Ro­
zumie się tedy, że ludziom tym było spie­
szno, naturalnie z ujmą dla jakości pracy. 
Do tego przybywa jeszcze zagmatwanie sto­
sunków prawnych w naszej ludności wiej­
skiej przy dochodzeniu tytułu własności itd. 
A dalej musiał komisarz do ksiąg grunto­
wych brać za podstawę czynności swej nie­
dokładne reambulacye i mapy katastralne, 
które dla oszczędności także płacono od 
sztuki. (Słuchajcie!) Od samego więc po­
czątku instytucya ksiąg gruntowych w Ga­
licyi była wadliwa, tak, że faktyczny stan 
własności nie był w zgodzie ze stanem 
wedle księgi gruntowej. (Tak jes t!  z ław 
polskich.)

A teraz proszę zważyć, że po wydaniu 
ustawy o ewidencyi katastru gruntowego nie 
ustanowiono dostatecznej liczby geometrów 
ewidencyjnych i że nie ma u nas także 
dostatecznej liczby dobrych urzędników pro­
wadzących księgi gruntowe. Cóż się więc 
dzieje? Geometrowie są zbyt obarczeni pra­
cą, by pracować ze ścisłością. S trony zgła­
szają się tedy do geometrów ze zmianami 
własności, a zgłoszenia są zazwyczaj nie­
ścisłe, bo nie ma przymusu i robią sobie 
umowy, jakie chcą. Zmiany te przez geo­
metrów znów nieściśle są kontrolowane, 
poczem rezultat donoszony jes t urzędowi 
podatkowemu i sądowi. Urząd podatkowy 
widzi w takiej zmianie własności nową 
czynność prawną, nakłada należytości skar­
bowe, trzeba płacić. Sąd nalega na strony, 
aby przeprowadziły intabulacyę i po wielu 
trudach, po mnóstwie terminów i rozpraw 
okazuje się ostatecznie, że cała podstawa 
tych czynności je s t fałszywa, bo strony co 
innego spisały, a co innego faktycznie prze­
prowadziły, lub też geometra nieściśle skon­
trolował.

Instytucya ksiąg gruntowych nie daje 
żadnej poręki prawnej ani właścicielowi, ani 
nabywcy, i w tym chaotycznym stanie ksiąg 
gruntowych ma nasza ludność wiejska tę 
jedyną, pewnie bardzo sm utną pociechę, że 
wie, iż dalej już w długi hipoteczne popaść 
nie może (wesołość), bo na te księgi g run-

jego królestwa węgierskiega, bądź też lilie, 
t. j. rodowy herb dynastyi andegaweńskiej ; 
również i Kazimierz W. nadaje bądź to 
herby przedstawiające jego m ajestat k ró ­
lewski, bądź też orła, herb Piastów, znowu 
w formie upośledzonej. Tak więc już od po­
łowy XIV wieku mamy poświadczoną za­
sadę, że nobilitacya nie może się odbyć in ­
ną drogą, jak  tylko przez adopcyę bądź 
to przez panującego, bądź też jakiś ród 
szlachecki. Z tego wnioskuje autor o rodo­
wej podstawie pierwotnej organizaeyi szla­
checkiej. W arunkiem szlachectwa i używa­
nia herbu była jedynie tylko przynależność 
do rodu, kto więc do niego nie należał już 
z mocy urodzenia, ten nie mógł się doń do­
stać inaczej jak  tylko przez przyspobienie, 
a zatem także tylko przez przysposobienie 
mógł uzyskać prawo do wykonywania przy­
wilejów szlacheckich.

Za czasów dwóch ostatnich Jagiello­
nów, Zygmunta I  i Zygmunta Augusta, jak  
niemniej Batorego i późniejszych królów, 
dawna tradycya wychodzi z użycia, i to po­
czątkowo w części, później zaś w zupełno­
ści. Zygmunt I. jedynie tylko trzy razy, 
Zygmunt August tylko dwa razy nadają, 
herb Pogonią; przy wszystkich innych no- 
bilitacych tworzą oni już herby zgoła nowe 
(imagines novae). Wszelako pośród szlachty 
samej dawna tradycya jeszcze przez czas 
jakiś utrzymywała się w pełni, to też świeżo 
przez króla nobilitowani starali się jeszcze 
o adopcyę w jakimś rodzie szlacheckim. 
Wielce interesujący przykład takiego postę­
powania podaje nobilitacya Krzysztofa Tre- 
skiego, który udał się o adopcyę do rodu 
Firlejów, przywilej zaś, który Firlejowie 
skutkiem tego wydali, zaznacza wyraźnie, 
źe ta adopcya nie dla tego następuje, iżby 
po dokonanej nobilitac ji królewskiej cokol­

wiek jeszcze potrzeba było dodać czci 
kandydata, ale dla tego , iż „ R z e c z ­
p o s p o l i t a  n a  s z a m a  p e w n ą ś c i ś l e  
o z n a c z o n ą  l i c z b ę  r o d ó w ,  do k t ó  
r y c h w t e m  k r ó l e s t w i e p r a w a  s z l a ­
c h e c k i e  c a ł k o w i c i e  n a l e ż ą . "  Te sta­
re rody szlacheckie razem z dynastyą pa­
nującą stanowiły tedy zamknięte dla siebie 
koło. Ta exkluzywność da się wytłómaczyć 
tylko związkiem rodowym jako podstawą 
szlacheckości, nie da się zaś powstanie szla­
chty wywieść przez przypuszczenie, jakoby 
szlachta polska powstawała drogą podno­
szenia się pojedynczych jednostek ludu po­
spolitego do wyższych szczebli społecznego 
ustroju, ani też drogą przywilejów m onar­
szych.

Zachodzi więc ostatecznie pytanie z 
jakich to rodów dynastycznych wytworzyła 
się szlachta polska. Zwróciwszy uwagę 
przedewszystkiem na dynastye polskie Po- 
pielidów i Piastów bada autor z kolei 
pytanie zkąd się mogła wziąć dynastya Po- 
pielidów? Oczywiście według swojej teoryi 
wywodzi on ją  z krajów lechickich za Odrą, 
zkąd ku końcowi wieku VIII ze znakami 
runicznem i na drzewcach mieli przybyć do 
Polski. Szczep lechicki dzieli się na trzy 
główne grupy : Polan , Lechitów zaodrzań- 
skich (do których należą Lutycy, Obotryci 
i Rujanie) w końcu na Pomorzan. Najwcze­
śniej na widownię dziejową występują Le- 
chici zaodrzańscy, nad którymi już w r. 
789 Karol Wielki odniósł ważne zwycięztwo. 
Pośród książąt tych plemion występuje wie­
lu, w których nazwisku znajduje się temat: 
D r  a g, i ta k : Dragowit, D rago , Gedrag, 
Zelidrag, zkąd wnioskuje autor, że cała ta 
rodzina książęca, panująca u Lutyków, Obo- 
trytów pochodzi od wspólnego praojca, któ­
ry się nazyw ał Drągiem, i dla tego też na­

zywa tę dynastyę, dynastyą Drągów. W 
wieku XII zjawiają się cztery nowe dyna­
stye, mianowicie dynastya książąt rujskich, 
dynastya obotrycka, która później dzieli się 
na trzy lin ie : książąt meklenburskich, ro- 
stockich i wrzelskich, dynastya książąt za­
chodnio-pomorskich, wreszcie dynastya ksią­
żąt na Pomorzu gdańskiem. Zkąd się wzięły 
te cztery dynastye, na to niem a wskazó­
wek genealogicznych, ale pewne wnioski 
dadzą się wyciągnąć z herbów i znaków 
ehorągiewnych. Otóż na najstarszych pie­
częciach wszystkich tych dynastyj figuruje 
zawsze jako jeden wspólny dla nich wszyst­
kich h erb : Gryf. Wspólność herbu jes t do­
wodem wspólnego ich pochodzenia, można 
je zatem wszystkie nazwać dynastyą Gryfi- 
tów. Jakiż jednak jes t stosunek pomiędzy 
dawną dynastyą Drągów a tą nowszą Gry- 
fitów? D rag jes t wyraz skandynawski i o- 
znacza Smoka; Smok zaś a Gryf. to ten 
sam potwór skrzydlaty, przedstawiający 
część czworonoga, część ptaka i część pła­
zu. Wprawdzie pomiędzy Smokiem a Gry­
fem istnieje różnica o tyle, że Smok jest 
więcej zbliżony do płazu, a Gryf do ptaka, 
atoli pomiędzy temi dwiema ostatecznemi 
formami są rozmaite formy przejściowe, w 
których trudno rozróżnić, czy w danym wy­
padku przeważa typ Smoka czy Gryfa, tak 
że ostatecznie oba te znaki możemy wziąć 
za jeden i ten sam. W takim zaś razie ród 
Gryfitów nie jes t niczem innem, jak  tylko 
rodem D rągów ; owe cztery dynastye poja­
wiające się w początkach wieku XII są za­
tem ciągiem dalszym dynastyi Drągów, a 
raczej jedną i tą samą co oni dynastyą. 
Skoro zaś wszystkie w ogóle dynastye, z j a -  
kiomi spotykamy się u plemion lechickich 
są Dragam i czyli Gryfami, to niepodobna 
przypuścić, ażeby inną była dynastya pa­

nująca w Polsce; zaczem też zarówno Po- 
pielidzi jak  i Piastowie muszą być Draga- 
mi-Gryfami, i to w ten sposób, że dyna­
stya Piastów jes t młodszym odłamem, młod­
szą linią dynastyi Popielidów. W obec tego 
zarzucić należy podanie o wieśniaczem po­
chodzeniu Piasta, niepodobna bowiem przy­
puścić, ażeby w czasach, kiedy godność 
książęca nosi na sobie jeszcze wyłącznie 
wojewodziński czyli hetm ański charakter, 
wybierano księciem wieśniaka. Zresztą na­
stępcy Piasta, to szereg na wskroś rycer­
skich, wojowniczych, zaborczych natur, które 
z rodu wieśniaczego wywieść się nie mo­
gły. Tradycya wspólnego pochodzenia wszyst­
kich książąt lechickich od wspólnego pra­
ojca utrzymywała się w Polsce żywo jeszcze 
w wieku XIII, i znalazła wyraz w kronice 
Boguchwała; z wiadomości podanych przez 
Al. Bekrego można nawet wywieść, że te 
wszystkie dynastye lechickie pochodzą od 
Samona. Szlachta polska stanowi potomstwo 
młodszych linij dynastyj panujących w Pol­
sce, t. j. Popielidów i Piastów. Autor na 
podstawie ugrupowania znaków herbowych 
wywodzi w ten sposób 17 dynastyj szlachty 
polskiej od tychże książąt pochodzących, 
nadto zaś jeszcze trzy dynastye, z biegiem 
czasu do Polski przesiedlone, a pochodzące 
od innych dynastyj lechickich, jako to: ksią­
żąt Obotryckich, Rujskich i Pomorskich: 
prócz tego oczywiście jes t jeszcze część 
szlachty polskiej, która przybyła bądź to z 
zagranicy i w Polsce uzyskała indygenaty, 
bądź też przez nobilitacyę ze stanu plebe- 
juszów do zaszczytów szlacheckich wynie­
sioną została.

D.
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towe nikt już ani grosza nie da! Dla tego 
pozwalam sobie zwrócić się do J. E. pana 
M inistra sprawiedliwości z prośbą', aby na­
kazał przez sądy wyższe zrewidować księgi 
gruntowe w Galicji, a przynajmniej próby 
wyrywcze porobić, bo rzeczy wiście zdaje mi 
się, że nieznośnego tego stanu rzeczy dziś 
inaczej już naprawić nie można, jak może 
tylko nowelą do ustawy. (Ale bez opłat! z 
ław polskich. — Fos. W i t e z i  cz :  W Istryi 
je s t tak samo!) Dopóki zaś to nie stanie 
się, a zresztą i na rzecz tych rzadkich wy­
jątków, w których faktyczny stan własności 
może zgadza się z księgą gruntową, potrze­
ba koniecznie większej liczby i lepiej ukwa 
lifikowanych urzędników do prowadzenia 
ksiąg gruntowych.

Przytoczę niektóre daty. W Czechach 
jes t sądów powiatowych 203, te mają 183 
urzędników do prowadzenia ksiąg grunto 
wych. Są to urzędnicy X. klasy, o czem 
wspominam dla tego, że wyższa klasa świad­
czy o wyższej także kwa!ifikucyi. Na Mora­
wie jes t 80 sądów, a 71 urzędników X. k l . ; 
G alicja zaś ma 162 sądów, a 4 urzędników 
X. klasy (wesołość) ;  w reszcie sądów księgi 
gruntowe są prowadzone przez kancelistów, 
urzędników klasy XL, nie przeznaczonych 
do tej czynności, a gdy się jej oddają, za­
niedbujących swoje czynności kancelaryjne. 
Mniemam na prawdę, że nie ma tu co mó­
wić, a jednak, szanowni panowie, wyniesie ­
cie to wrażenie, że nadzieja nasza, iż Jego 
Ekscelencja w tym także względzie jak 
najrychlej liczyć się zechce z potrzebami, 
nie jest pretensyą przesadną.

A nakoniec i biedni nasi woźni sądowi 
nie powinni być zapomniani. Mimochodem 
powiem, je s t to anomalia, że n. p. woźni 
przy sądach kolegialnych, a więc żyjący w 
miejscowościach, gdzie życie więcej kosztuje, 
mają szczuplejsze dochody, niż ich koledzy 
przy sądach powiatowych, którzy taniej żyją. 
Pochodzi to ztąd, że woźni sądów kolegial­
nych nie dostają opłaty od doręczania pism, 
gdy tymczasem drudzy pobierają dodatek 
z funduszu tworzonego z tych opłat. Ale 
chodzi tu o coś innego, co bardzo słusznie 
poduiósł i podnieść musiał pos. Menger, bo 
sprawa ta musi oddziaływać na interesa in­
nych krajów w stosunkach z Galicją.

Chodzi mianowicie o dobrą służbę wo­
źnych. Powszechne są skargi, że w Galicji 
służba doręczania pism sądowych jest taka, 
iż prawne stosunki między G alicją a innemi 
krajami stają się prawie niepodobieństwem. 
Tak jes t rzeczywiście; a przyczyna? W ka­
żdym sądzie powiatowym u nas jest zazwy­
czaj po dwu woźnycb ; jeden ma dozór nad 
aresztami, drugi służbę domową, asystencję 
przy rozprawach i t. p. i musi doręczać pi­
sma. Ale tych pism jest mnóstwo i obszar 
sądu wielki. Jakże sobie poradzić ? Sędziowie 
powiatowi radzą sobie w ten sposób, że z 
wynoszących 177, ct. opłat od doręczania 
tworzą osobny fundusz, z którego część 
idzie na polepszenie płac woźnym, część na 
podwyższenie skarbowego ryczałtu na dyur- 
na — co prżeeież być nie powinno! — 
trzecia część idzie na płace tak zwanych 
posłańców sądowych, którzy doręczają pisma, 
ludzi prywatnych, najętych, źle płatnych, 
których bez wszelkiego upoważnienia pra­
wnego zaprzysięga się, aby przynajmniej 
tyle mieć rękojmi. Łatwo sobie wyobrazić, 
że nie ma tam nic, coby im dodawało nieco 
powagi, tak nieodzownej względem bardzo 
wielu stron u nas. A więc prosiłbym JE . p. 
M inistra sprawiedliwości, aby i temu pun­
ktowi zechciał poświęcić swoją uwagę.

Kończę, moi panowie. Postanowione 
przez Rząd pomnożenie etatu urzędników 
sądowych dla Galicji oznacza z całą pewno­
ścią wzmocnienie gmachu na najwyższem 
piętrze i u fundamentów, ale potrzeba też 
naprawy w piętrach średnich i w należących 
do gmachu olicynach. Spodziewamy się, że 
Rząd rzeczywiście też przystąpi do naprawy 
na większe rozmiary. ( Huczne brawai oklaski 
z ław polskich i z prawicy.)

M ow a JE . M inistra sp ra w ied liw o śc i 
lir. Sclionborna,

wygłoszona dnia 9 b. m. w dyskusyi nad ty­
tułem budżetowym! „Sądownictwo po krajaeh 

koronnych “.
Z góry proszę o przebaczenie, że po­

trącę o niejedno, co ściśle nie należy do 
dyskusyi nad tytułem niniejszym, skoro in­
ni mówcy także nie ściśle trzymali się 
przedmiotu i skoro rzeczywiście trudno ści­
śle rozłączyć od siebie tytuły etatu Mini­
sterstwa sprawiedliwości. A przedewszyst- 
kiem sprostuję pewną pomyłkę wczorajszą. 
W zapowiedzi szczegółowej o nowych posa­
dach radców wyższego sądu krajowego, 
które mają być utworzone w Galicyi, wy­
mieniłem o .jedną posadę za wiele; w ze­
stawieniu sumy posad nowych wymieniłem 
jednak prawdziwą liczbę, t. j. 3 i już pry­
watnie sprostowałem to w obec panów po­
słów z Galicyi

W dyskusyi nad ty tu łem : „Najwyższy 
trybunał1- usłyszeliśmy wywody bardzo da­
leko posunięte i ciekawe. Wys. Izba może
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wyrozumieć zechce, że ja  w mniej obszerne 
zapuszczę się wywody. Wniosek pos. Zucke 
ra bowiem jes t zbyt nowy i znajduje się 
— sit nenia verbo — w stadyum zbyt po- 

czątkowem, by Rząd mógł już dziś wypo­
wiedzieć swoje poglądy lub nawet decyzyę. 
Tyle tylko powiem, że zgadzam się równie 
z panem wnioskodawcą, jak  z panem pos. 
Plenerem na to, iż rzecz, której tyczy się 
wniosek ten, tylko sposobem ustawodawczym 
załatwiona być może. Co wypowiedziawszy, 
wyraźnie waruję Ministerstwu sprawiedli­
wości prawo wydawania rozporządzeń tak ­
że językowych w mierze takiej, w jakiej 
mu prawo to wedle ustaw przysługuje

Co się tyczy zaś wywodów pos. Wa- 
szatego, zażalenia jego nietyle odnosiły 
s i j, do naiwyższego trybunału, ile raczej do 
sądownictwa w krajach koronnych; a ua te 
zbyt szczegółowe wywody odpowiadam tyl­
ko, że, gdyby okazało się, że to lub owo z 
zażaleń jego jest słuszne, Rząd uczyni, co 
do niego należy, i wystąpi przeciw naduży­
ciom, jeśli na prawdę się zakradły. (Brawol 
i  ław czeskich.) Muszę jednak dodać, że 
choć naturalnie wierzę w przekonanie pos. 
Waszatego o słuszności jego zażaleń, gwał­
towny ton, w jakim je  wypowiedział pozwa­
la mi wątpić cokolwiek o słuszności fakty­
cznej, a domyślać się raczej uprzedzenia. 
Albowiem twierdzenie, że mój szanowny 
poprzednik bar. Prażak zaniedbywał się w 
obowiązkach, niedość starając się o prze­
prowadzenie równouprawnienia językowego, 
jest zarzutem, którego nikt nie podpisze, 
kto zna osobę mojego porzednika i jego 
działalność w Ministerstwie sprawiedliwo­
ści. chyba że uprzedeniem powodować się 
będzie.

O toku rozpraw w najwyższym trybu­
nale mówić nie będę, bo uważam to za 
sprawę zbyt szczegółową, by powiązać ją  z 
przedmiotem dyskusyi. Z milczenia mojego 
atoli proszę nie wysnuwać konkluzji, jako­
bym godził się na wywody tych, którzy 
nieskazitelność judykatury najwyższego try­
bunału podawali w wątpliwość. Nie mogę 
też dopuścić, żeby judykaturę i postępowa­
nie najwyższego trybunału łączono w jak i­
kolwiek sposób ze słowami jego prezydenta, 
które wygłosił w innym wcale charakterze, 
mianowicie jako niezawisły członek Izby 
wyższej. (Bardzo s łu szn ie !)

Przechodzę teraz do tego, co na po­
siedzeniu wczorajszem powiedziano o są­
downictwie w krajach koronnych, a naprzód 
do wywodów szanownego pana posła Ma­
dejskiego. Z ciepłem, które napawa mię za­
dowoleniem, uznał on, że Rząd na prawdę 
stara się zaradzić niedostatkom sądownic­
twa galicyjskiego co do etatu sił urzędni­
czych ; ale — co ze stanowiska posła z 
pewnością jes t rzeczą łatwo zrozumiałą, a 
nawet i ze stanowiska przedmiotowego sub 
modo może być rzeczą słuszną — powie­
dział. że tego wszystkiego będzie za mało 
i że trzeba uczynić coś więcej. Otoż na 
przyszłość uznaję to, co prawda jednak nie 
co do samej tylko Galicyi, lecz i co do in­
nych krajów. Szanowny poseł uzasadniał to 
szczegółowo, przytaczając . różne daty i na­
wiązując do nich swoje wywody rozmaite, 
o których teraz pom ówię; afc potrącił w 
tein o takie także wadliwością które, może 
nawet i jego zdaniem, choć nie całkiem, to 
jednak w części będzie można usunąć za 
pomocą zapowiedzianego pomnożenia sił u 
rzędniczych i, jak się spodziewam, rzeczy­
wiście się usunie.

Przedewszystkiem krytykował, że do 
sądów powiatowych zbyt wielka liczba aus- 
kultantów stale jest przydzielona Gdy się 
to dzieje w takiej mierze jak  dotychczas, 
jest to naturalnie wadliwość, a spodziewam 
się, że wys. Izba z wczorajszych wywodów 
moich nabrała przekonania, że w przyszło­
ści będzie można po części przynajmniej 
wadliwość tę usunąć. Ale pozwoliłbym so­
bie jednak nadmienić, że nie powinno się 
nazywać tego wadliwością bezwarunkowo i 
wśród wszelkich okoliczności, iz auskultanci 
służą w sądach powiatowych. Mniemam, że 
nawet dobrzeby było, gdyby pewna pomniej • 
sza liczba takich auskultantów, którzy już 
dojrzeli lub na pół dojrzeli do awansu na 
adjunktów sądów powiatowych , była tymże 
sądom przydzielana, aby w nich praktycznie 
poznali te rodzaje służby, które im nieba­
wem poruczone będą. Spodziewam się zaś, 
że przy pomnożonym w przyszłości etacie 
sił urzędniczych raniej więcej znajdzie się 
stosowną miarę w przydzielaniu auskul- 
tantów do sądów powiatowych.

Inną wadliwością nazwał szanowny 
pan poseł, że między sędziami samodziel­
nymi a pomocniczymi niema właściwego 
stosunku liczebnego. Przyznaję, że pod tym 
względem ma najzupełniejszą słuszność, 
gdy chodzi o zasadę i pogląd zasadniczy; 
ale podobny brak stosunku właściwego za­
chodzi także po części w innych sądach po­
wiatowych. Przypominam sądy miejsko-de- 
legowane w W iedniu i innych miastach głó­
wnych i niejeden sąd w miasteczkach w in- 
uych krajach. Jest to na wszelki sposób 
niewłaściwy stan rzeczy, ale po części nie-
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unikniony wśród okoliczności miejscowych, 
geograficznych i społecznych.

Co się tyczy zdania pana posła, że w 
Galicyi bezwarunkowo trzeba utworzyć zna­
czną jeszcze liczbę sądów powiatowych, lub 
że to jes t przynajmniej rzeczą bardzo po­
żądaną, musze przyznać, że tak jest rze­
czywiście ; ale muszę powołać się na to, co 
wczoraj w tym względzie powiedzieć mia­
łem zaszczyt. Różne, a nie finansowe tylko 
są trudności . które pomnożeniu sądów po­
wiatowych w Galicyi stają na zawadzie. 
Zresztą już i na tę wstąpiło się drogę, choć 
może postępuje się na niej krokiem wol­
niejszym, niżby sobie tego szanowny pan 
poseł i niżbym ja  sam sobie życzył.

Nakoniec — aby pomówić o niektó­
rych tylko z jego uwag najważniejszych - -  
mówił szanowny poseł także o przeciążeniu 
trvbunałów pierwszej instancyi w Galicyi i 
przytoczył, że n. p. w krakowskim sądzie 
krajowym liczba naznaczonych w pierw­
szych dwu miesiącach roku bieżącego roz­
praw kryminalnych wynosi 1100, ta k ,  że 
na dzień jeden przypada 30 do 40 roz­
praw. Na to powiedzieć muszę, że co pra­
wda trybunały pierwszej instancyi w Gali­
cyi, i mniej więcej wszędzie, bardzo są 
obarczone p racą; że zaś w postanowionem 
pomnożeniu etatu sił urzędniczych trybu­
nały te w Galicyi nie są w tym stopniu 
uwzględnione, ' jakby to było rzeczą pożą­
daną, stało się to dlatego, że starannie 
rozpatrzywszy się we wszystkich okoliczno­
ściach, mniemaliśmy, iż trzeba nam po­
przestać na zaradzeniu niedostatkom tam, 
gdzie tego w pierwszym rzędzie koniecz­
ność wymaga. Z resztą ,“co się tyczy przyto­
czonych przez szanownego posła liczb, mu­
szę jeszcze nadmienić, że cała suma osta 
tecznych rozpraw kryminalnych w krakow­
skim sądzie krajowym w r. 1887 wynosiła 
tylko 1331. a suma rozpraw apelacyjnych 
(Berufungsnerhandlungen) 1221. Zdaje się 
to nie zgadzać się z sob.i, i dałoby się 
wytłómaczyć tylko w ten sposób, że z n ie­
wiadomych mi przyczyn może w pewnym 
okresie nawał czynności był szczególniej 
wielki. Zajmę się zresztą jeszcze tą sp ra­
wą. aby przekonać się na pewno.

Przechodzę do mowy wielce szano­
wnego posła. Mengera. Mowa ta  obfitowała 
w ciekawe pomysły i uwagi, i proszę go, 
niech będzie przekonany, że zastanowię się 
nad niemi jak się należy.' Tern więcej ubo­
lew am , że zachodzi w niej ustęp , którego 
bez zaniepokojenia sumienia nie mógłbym 
pozostawić bez odpowiedzi. Mówiąc o poli­
tyce i sprawiedliwości względem dzienni­
ków. przytoczył kilka przykładów , z któ­
rych potem wysnuwał wnioski o stanie 
rzeczy w ogólności Nie myślę sprzeczać 
się. czy w ogóle uchodzi z niektórych 
przykładów wysnuwać wnioski, tak daleko 
posunięte, bo przyznać muszę, że p. mówca 
powiedział, iż ma więcej materyału , niż tu 
przytoczył; ale o samej konkluzyi jego słów 
kilka powiem. Odczytam dosłownie ten 
ustęp: „Mógłbym — mówi poseł Menger — 
przytoczyć więcej przykładów, i nietylko 
co do niem ieckich, lecz i co do czeskich i 
polskich dzienników złożyć tu dowody na 
moje twierdzenie , że w Austryi nierówny 
jest wymiar sprawiedliwości, że sprawiedli­
wości tej w formach sądowych po prostu 
używa się do propagowania interesów 
stronniczych, że więc nastał stan głębokie­
go poniżenia sprawiedliwości w Austryi, i 
że trzeba może cofnąć się do czasów naj­
gorszych cezarów rzym skich, by znaleść 
przykład takiego stanu rzeczy1'. ( Wesołość 
na praw hy).

Jakież to przykłady pos. Menger przy­
toczył? Że dwa pisma, które w ogóle uży­
wają wyrazów rubasznych i gwałtownych, 
nie uległy konfiskacie, gdy tymczasem po­
lityczną broszurę pos. Dumreiehera skon­
fiskowano. Nie miałem jeszcze czasu prze 
czytać tej broszury, więc też nie mogę po­
wiedzieć, czybym sam zaaprobował konfis­
katę, czy n ie ; ale pozwolę sobie nadmienić, 
że, choćby przeciwstawienie konfiskaty tej 
owemu uieskoniiskowaniu dwu pism było 
słuszne i choćby tę różnicę postępowania 
zgeneralizowano, nie powinuoby się jeszcze 
wysnuwać ztąd tak daleko posuniętego oska- 
rżenia. Nie jestem  niem osobiście dotknij- 
t y - mówię tedy bez osobistej drażliwości, 
ale czuję się w obowiązku stanąć w obronie 
austryackiego stanu sędziowskiego i urzę­
dniczego {Brawo, brawo ! z prawicy.) Są to 
ludzie, którzy w znacznej części zdobyli 
sobie ostrogi dawno przed objęciem steru 
przez Rząd teraźniejszy, ludzie różnych po­
glądów politycznych, ale — jak spodziewać 
się" muszę — w przeważnej części ludzie, 
którzy postępują sumiennie i wedle obowią­
zku. (Huczne brawa z prawicy.)

Co się tyczy zaś wyszukanego w tak 
odległych czasach tertium comparationis, 
wyszukaneg > w tym celu, by dzisiejszy stan 
rzeczy w Austryi w szczególnie gwałtowny 
sposób zaczepić, pozwolę sobie nadmienić 
co następuje: Wedle pos. Mengera — taki 
zdaje się być sens jego argumentu — w 
Rzymie starożytnym sądownictwo było po­
niżone przez instytucyę delatorów i strasz­

liwą tyranię i przez przekupstwo ; dziś w 
Austryi sądownictwo jes t podobnież poni­
żone. W Rzymie poniżenie sądownictwa z 
góry wychodziło; a pos. Menger, wspomnia­
wszy o poprzedniku moim i o mnie, po­
wiada, że opinia publiczna słusznie mogła­
by sądzić, iż zepsucie sądownictwa także z 
góry idzie. O sobie wcale mówić nie będę; 
czy atoli możnaby dopatrywać się podobień­
stwa między nieboszczykiem cesarzem Ty- 
beryuszem a moim porzednikiem bar. P ra- 
żakiem (wielka wesołość na prawicy), o tern 
pewnie wątpić wolno.

Wielce szanowny pan poseł w przed­
miotowej części wywodów swych oburzał 
się szczególniej na to, że, jak m ów ił, kan­
dydatom niemieckim trudno już otrzymać 
posadę w niemieckich częściach Czech. W 
rzeczywistości tak nie jest. Po pierwsze 
nadmienić muszę, że nie mogę przypuścić, 
iżby Niemiec na zawsze musiał być wyklu­
czony od otrzymania posady, której nada­
nie zawisło od znajomości drugiego języka. 
Doświadczenie poucza nas, że chociaż nie 
w upragnionej mierze, je s t jednak wielu 
kandydatów Niemców, ludzi prawego po­
chodzenia niemieckiego i bardzo często też 
prawego usposobienia niemieckiego, którzy 
którymbądź z języków słowiańskich dosko­
nale władają ustnie i na piśmie. Ale przy­
znać muszę, że nie dzieje się to w ta­
kiej mierze, w jakiejbym pragnął. Moje 
pium desiderium  byłoby/' żeby każdy pod­
dany Dynastyi habsburskiej władał ję ­
zykiem niemieckim ustnie i na piśmie i 
żeby tak samo każdy niemiecki mieszka­
niec tego państwa władał drugim językiem 
krajowym ustnie i na piśmie. Gdyby tak 
było, nie potrzebowalibyśmy zaprawdę ta­
kich dyskusyj, jakich tu dziś znowu nasłu­
chaliśmy się. Widzę jednak, że to pium  de­
siderium  nieryehło się ziści.

Jak dziś rzeczy się m ają, stwierdzić 
muszę, że faktycznie w krajach także o 
ludności mieszanej mnóstwo posad dostaje 
się kandydatom nie posiadającym drugiego 
języka krajowego, szczególnie na Morawie, 
na Szląsku, a także i w Czechach. Poprze­
dnik mój na posiedzeniu dnia 12 kwietnia 
r. 1886 przytoczył wys. Izbie dowody w 
liczbach, że wiele posad obsadzono w Cze­
chach kandydatami niewładającymi drugim 
językiem krajowym, t j. czeskim.

Przechodzę do innej części mowy pos. 
Mengera. Szanowny poseł krytykował ro z­
porządzenie Ministerstwa sprawiedliwości, o 
którem, jak mówi, ma wiadomość ze źródła 
najzupełniej wiarygodnego, a które podobno 
poleca prezydentom sądowym, żeby w spra­
wach kryminalnych nie przyzywali tych 
znawców, którzy mają wydać opinię, lecz 
znawców zamieszkałych w siedzibie sądów, 
jeżeli przeto oszczędzi się kosztów, i rozpo­
rządzenie to nazwał jeszcze straszliwszein 
dla praktycznego sądownictwa, niż., i t. d. 
Nie wiem, jakie rozporządzenie pan poseł 
ma na m y śli; ja  wiem tylko o dwu, które 
tyczą się tej sprawy. Jedno nosi datę dnia 
30 września r. 1882; odnośny ustęp "brzmi 
{czyta) :

„że jest równie w interesie przyspie­
szenia czynności sądowej, jak w iateresie 
skarbu i zaleca się także ze słusznych wzglę­
dów na ludność, żeby unikano zapozywania 
niepotrzebnych świadków na rozprawy osta­
teczne, świadków takich , którzy mają ze 
znawać tylko o mało znaczących okoliczno­
ściach ; że przeto prokuratorowie powinni o 
graniczań się w odnośnych wnioskach swych 
stosownie do rzeczy, a organa sędziowskie 
dokładnie zgłębić wnioski obrony ; że przy 
zapozywaniu znawców trzymać się należy 
tych samych punktów widzenia.-1

Drugie rozporządzenie jest z dnia 26 
marca r. 1886. W niem jest naprzód wzmian­
ka, jako z okoliczności rewizyi ksiąg pewnej 
kasy zaliczkowej przyzwano tyiu znawców, 
że wynagrodzenie ich kosztowało kilka ty­
sięcy zło tych ; a potem w rozporządzeniu 
powiedziano {czyta) :

„Szczególnie poleca się sądowi i pro- 
kuratoryom , aby używały dowodów przez 
znawców w sprawach kryininalnyoh w takich 
tylko rozm iarach, w jakich tego do śledz­
twa sądowego potrzeba".

Wysoka Izba przekonywa się tedy, że
rozpoi zadzeuia te o innych zas nie wiem_
mają na celu tylko usunąć superflua ko­
sztowne i uciążliwe, nie zaś ograniczać w 
sposób niebezpieczny dowody przez znaw­
ców. Czy może sądy nie posunęły się w tym 
lub owym wypadku zadaleko w ograniczeniu 
dowodów tego rodzaju, o tein w tej chwili 
naturalnie zapewnić nie mogę.

Przechodzę do mowy pos. Fussa. Nie 
mogąc bez przygotowania odpowiedzieć na 
wszystko, postanowiłem przynajmniej je­
dnemu wezwaniu, czy też życzeniu jego 
uczynić zadość. Mówiąc, że wierzy, iż na 
prawdę wydałem dnia 18 stycznia reskrypt 
o konfiskatach dzienników, dodał jednak 
że pożądaną byłoby rzeczą poznać brzmie­
nie jego. Muszę uczynić tu zastrzeżenie, że­
by i bez odczytywania reskryptów in extenso 
wierzono słowom moim.. Aby jednak dać 
dowód, że w reskrypcie napisano rzeczywi­
ście to, coin wczoraj z pamięci przytoczył,



i ponieważ nie ma tu nic tajnego, chód wo­
lałbym nie być wzywanym do odczytywania 
czegoś, co było poufne i ściśle dla służby 
przeznaczone, przeto reskrypt ten odczytam. 
Oto jego brzmienie {czyta):

„Spostrzegłem, że przeważnie większa 
część konfiskat druków peryodycznych d e ­
kretowana jes t z powołaniem się na § 65 a. 
kod, karn. (podburzanie do nienawiści lub 
do pogardy względem administracyi pań­
stwa), albo na §§. 300 i 302 kod. karn., 
w czem spotykam się z najrozmaitszem poj­
mowaniem rzeczy u prokuratorów, którym 
poruezono czuwać nad drukami

„Nie zapoznaję wielkiej trudności za­
dania prokuratorów co do zastosowywania 
tych przepisów kodeksu karnego do wytwo­
rów drukarskich i szczególnie do płodów 
literatury powszedniej; a gdy się zważy, że 
prokuratorowie muszą zazwyczaj szybko wy­
twarzać sobie zdanie o karygodności treści 
artykułu, nie mogąc użyczyć sobie czasu do 
dłuższego zastanowienia się nad nim, 
łatwo pojąć, ze nieraz niecałkiem trafnie 
sądzą o granicach dozwolonego wolnego wy­
rażania opinii i że w gorliwości zasłonienia 
otoczonych opieką prawa instytucyj i orga­
nów, od niedozwolonych zaczepek i dopilno­
wania wiążących się z tern bardzo ważnych 
interesów nieraz granice te zbytnio ście­
śniają.

„Nie mogę zapuszczać się w szczegó­
łowe wywody o tej linii g ran icznej; linia 
ta je s t pociągnięta odnośnemi przepisami 
ustaw karnych, których sumienna interpre- 
tacya z uwzględnieniem zarazem przepisu 
artykułu X III zasadniczej ustawy państwa 
z d. 21 grudnia r. 1867, Dz. u. p. p. 1. 142,
0 prawie swobodnego wyrażania opinii, po­
zwoli pewnie w każdym wypadku z osobna 
rozpoznać granicę między dozwoloną krytyką 
czynności rządowych z jednej, a podburza 
niem do nienawiści lub pogardy, zohydza­
niem, wyszydzaniem lub poniżaniem z dru­
giej s trony ; między zwalczaniem uroszezeń
1 dążeń narodowości, klas społecznych, kor- 
poracyj i t. d. z jednej, a podburzaniem 
do nieprzyjaźni przeciw nim z drugiej 
strony.

Szczególniej zaś wypadnie prokurato­
rom zachować w pamięci, że zamiar ogra­
niczenia swej interwencyi na skonfiskowa­
niu pisma nie zwalnia ich od obowiązku 
zbadania znamion karygodności faktu z ró­
wną troskliwością, jak przy subjektywnem 
ściganiu osób odpowiedzialnych za treść 
pisma.

„Nie mogę też uważać za rzecz zgod­
ną z duchem i intencyami ustawy, że pro- 
kuratowie w interwencyi swej zbyt lękliwie 
powodują się obawą może niepowodzenia z 
oskarżeniem subjektywnem i przez to — 

jak to się dzieje na niektórych obszarach 
sądowych — czynią z postępowania obiek­
tywnego regułę prawie bez wyjątku." (H u ­
czne brawa z prawicy.)

Wysoka ;Izba przekonała się tedy, żem 
wiernie streścił wczoraj ten re sk ry p t; tylko 
ustęp ostatni, ze wskazówką co do postę­
powania subjektywnego pominąłem wczoraj 
przez lapsus mernoriue. Odczytanie całego 
reskryptu chroni mię od zarzutu, jakobym 
chciał był cośkolwiek zamilczeć.

Tyle jest uwag moich w tern stadyum 
dyskusyi. Raz jeszcze proszę wybaczyć, 
że w obec mnóstwa nastręczonego w niej 
materyału nie mówiłem może o wszystkiem, 
co zdaniem panów posłów byłoby wyma­
gało odpowiedzi, sprostowania lub wyja­
śnienia. (Huczne brawa i oklaski).

Sprawy parlamentarne.

K o m i s  y a I z b y  d e p .  d l a  k o ­
d e k s u  k a r n e g o  uchwaliła na sobotniem 
posiedzeniu uczynić w pełnej Izbie wniosek 
o złożenie osobnej komisyi dla przedysku­
towania nowego kodeksu karnego, dalej u- 
znania jej za nieustającą i wybrania do niej 
zamiast 15, jak dotychczas proponowano, 18 
członków. Z K o ł a  p o l s k i e g o  wyzna­
czono do tej komisyi : dr. Maehaiskiego, dr. 
Pinińskiego i dr. Rappaporta.

K o m i s y  a p r a w n i c z a  ukończyła 
obrady nad przedłożeniem o sumarycznem 
postępowaniu i zamianowała dr. Madeyskie- 
go referentem.

K o m i s y a  d l a  n a l e ż y t o ś c i  s k a r ­
b o w y c h  prowadziła w sobotę dalej dy- 
skusyę szczegółową nad wniesionym przez 
dep. Chamca, w porozumieniu z Rządem, 
projektem ustawy w sprawie obniżenia 
pewnych należytości skarbowych. Równo­
cześnie zastanawiała się komisya nad tem, 
w jaki sposób dałoby się pokryć ubytek wy­
nikający z takiego obniżenia.

K o m i s y a  p o d a t k o w a  w skutek 
wniosków domagających się zmiany podatku 
budowlanego, przedłożyła pełnej Izbie pro­
jek t ustawy, mocą którego ma być zmie­
nionym §. 5 ustawy o podatku budowla­
nym a równocześnie pięć rezolucyj.

K o m i s y a  k o l e j o w a  uchwaliła bez 
zmiany przedłożenie rządowe w sprawie u- 
państwowienia węgiersko-galicyjskiej kolei 
żelaznej wybierając referentem dep. Hladika.

W k o m i s y i  d l a  d o s t a w  w o j ­
s k o w y c h  złożył dep. Heilsberg sprawo-
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zdanie podkomisyi co do dostaw dla woj­
ska przez rolników i stowarzyszenia gospo­
darcze.

j posyłają żonom i dzieciom połowę zarobku, 
resztę oszczędzają, aby kiedyś módz w do­
mu nabyć kawałek własnej ziemi. Wszędzie 
pod opieką księży katolickich pozakładali 
stowarzyszenia religijne i świeckie, kupią 
się około swych chorągwi religijnych i na­
rodowych, łączą się i pracują wspóluemi 
s iłam i, aby nie zniknąć w morzu germań- 
skiem.

Bezrobocia w Niemczech.
Bezrobocie górników w westfalsko- 

nadreńskich okręgach węglowych stało się

Z Watykanu.
(Sprawa rossyjsko-watykańskich rokowań. 

Z rozmowy Papieża.
niemal ogólnem, bo na 100.000 robotników
świątkuje już 90 procent. Łatwo pojąć, ja ­
kie ztąd wynikają straty dla przemysłu, dla 
przedsiębiorców i samych górników.

Zebrani w Dortmundzie reprezentanci 
rządu, między którymi znajdował się i m ini­
ster spraw wew nętrznych, starali się o do­
prowadzenie do zgody między robotnikami 
a przedsiębiorcami górniczymi , stwierdziw­
szy zarazem fakt, że płaca robotników zni­
żyła się od roku 1881 z 2 '72 na 2’57, a 
czysty zysk z przedsiębiorstw podwyższył 
się znacznie. Zniżenie też płacy, a nie so- 
cyalizm, którego tylko słabe ślady istnieją 
w Westfalii, było, według ogólnego niemal 
zdania powodem zawieszenia pracy.

Na wiadom ość, że pod wpływem ak- 
cyi reprezentantów rządu zawiązał się syn­
dykat przedsiębiorców w celu rokowania 
z syndykatami robotników , odstąpiono 
w Berlinie od zamiaru ogłoszenia stanu 
oblężenia w Westfalii.

Charakterystycznym jest objaw, że 
nawet organa półurzędowe, jak Nordd. AU. 
Ztg. i Post, pośrednio biorą wyzyskiwanych 
górników westfalskich w opiekę , ganiąc 
wprawdzie ich złamanie samowolne kon­
traktów roboczych, z drugiej atoli strony 
z uznaniem wyrażając się o pełnej, jak 
dotychczas, taktu , umiarkowania i spokoju 
postawie strejkujących górników.

Żądania ich, według opinii bezstron­
nych, nie są zbyt wygórowane, gdyż doma­
gają się tylko 15 procent dotychczasowej 
płacy, czyli około 40 fenigów więcej za 
szychtę 8-godzinną, i żądają, aby w te 8 
godzin pracy liczono także zejście w głąb 
kopalni i wyjście. Gdzie szyby podziemne, 
jak np. w kopalni Prosper znajdują się 
około .1.000 stóp głęboko, tam zejście i wyj­
ście zajmuje blisko godzinę czasu , nie li­
cząc znacznej odległości z miejsca zamie­
szkania, to jest, z Bottrupu do szybu „Pro­
sper

Co zresztą niektóre pisma donosiły 
o socyalistycznym charakterze rozruchów 
westfalskich, zdaje się być w części przy­
najmniej przesadzonem. I tak okazuje się, 
że na zebraniu górników w Gelsenkirchen 
nie było mowy o utrzymywaniu stosunków 
z górnikami angielskimi i szląskirai, ale 
o zamiarze zawiązania stosunków z górni­
kami w Essen, Dortmundzie, Saksonii, 
Szląsku, Anglii i Ameryce.

Zdaniem National Ztg. z dotyczaso- 
wych sprawozdań o ruchu bezrobocia nie o- 
kazuje się nieodzowna potrzeba zaprowadze­
nia stanu oblężenia i zawieszenia rękojmij 
konstytucyjnych. Jak już wiadomo z de­
pesz, w Bochum dało wojsko ognia do tłu ­
mów przyczem kilkanaście osób zostało za­
bitych lub ranionych. Wedle pierwszych do­
niesień wojsko miało być prowokowanem 
przez robotników; obecnie jednak pokazuje 
się , iż katastrofa zaszła skutkiem godnego 
pożałowania nieporozumienia. Oto podczas 
gdy wojsko napierało na tumultantów, któ­
rzy cofali się ku dworcowi kolejowemu nad­
szedł pociąg z podróżnymi i to w niezwy­
kle znacznej liczbie. Ci, pragnąc co rychło 
wydobyć się z tłumu i dostać się do m ia­
sta poczęli cisnąć się całą siłą w kierunku 
ustawionej kompanii wojska. Dowodzący ofi­
cer sądząc, iż tłum chce przypuścić atak 
kazał złożyć się żołnierzom i dać ognia. 
Kule dosięgły po większej części niewin­
nych podróżnych, między innymi padła j a ­
kaś kobieta niosąca niemowlę. W czterech 
innych wypadkach, w których popłynęła 
krew wojsko miało w istocie powód do zbroj­
nej interwencyi. I tak w rewirze „Muifcke" 
szło o odparcie robotników którzy chcieli 
zburzyć maszyny, w rewirze „Schieswig11 o 
zasłonięcie atakowanych urzędników górni­
czych, w dwóch innych zaś wypadkach, mu­
siało wojsko wystąpić bądź w obronie w ła­
snej, bądź wysłanej na miejsce nieporząd­
ków policyi. Z wyjątkiem tych kilku epizo­
dów nie przyszło nigdzie dotychczas do 
większych starć.

Pomiędzy stutysięczną armią górników 
w okolicach nadreńskich, znajduje się kilka 
tysi’ęcy Polaków z Górnego Sziąska, Wielko­
polski i Prus Zachodnich, rozrzuconych pó 
niezliczonych kopalniach i szybach, począw­
szy od Gelsenkirchen , O berhausen, D ort­
mund , B orbek , Bottrop, a zarabiających w 
pocie czoła na kawałek chleba na u trzym a­
nie żony i dzieci. Wielu z nich znalazłszyi 
dostatnie utrzymanie, sprowadzili żony i 
dzieci, aby tam stale się osiedlić, — inni

Piszą do C zasu:
Podług wiadomości, nadeszłych z Rzy­

mu, nominacyi trzech biskupów pod pano­
waniem rossyjskiem, która już w grudniu 
poczytaną była za załatwioną, zdaje się wciąż 
stać jeszcze na przeszkodzie trudna sprawa 
biskupa wileńskiego. Ona to także sprawia, 
iż raz jes t mowa o czterech, to znowu o 
trzech tylko biskupach, którzy mają być 
prekonizowimia. Wogóle układy Watykanu 
z Rossyą nie idą obecnie łatwo, prawdopo­
dobnie nie wyłącznie z powodu biskupa wi­
leńskiego. P. Izwolski — pomimo, iż oso­
biście używa wielkiego wRzymie wzięcia — 
ma być niezadowolony z obrotu negocyacyj. 
To pewna, że w W atykanie obznajomieni są 
dokładnie ze stosunkami i położeniem ka­
tolików i Polaków w Rossyi. Kardynał se­
kretarz stanu Rampolla posiada w całej pełni 
zaufanie Papieża, co nawet obudzą pewne 
zazdrości i niechęci.

W rozmowne, którą Ojciec św. miał 
niedawno z pewnym znakomitym F ran­
cuzem, oświadczył on, iż przywiązuje wielką 
ważność do kongresów katolickich i że pod­
noszenie na nich sprawy władzy świeckiej 
nie pozwala ją  usunąć z porządku dzien­
nego europejskiego. Leon X III uskarżał się 
na swoje położenie, a zarazem rzekł, iż n i­
gdy a nigdny on nie odstąpi ani zrzecze się 
praw swoich do całego Rzymu, że zatem za 
jego pontyfikatu nawet kombinacya prawej 
części Tybru nie ma przyszłości. Zapytany 
o zdrowie, odpowiedział: „Mam lat ośmdzie- 
siąt,“ na co gośćm idparł, że Chevreuil żył 
sto trzy lata. „Uczeni, rzekł Ojciec święty, 
żyją w innej, spokojniejszej atmosferze niż 
Papieże — zwłaszcza za naszych czasów.'1

K R O N I K A
Lwów 14 maja.

— Najj- P an  dnia 10 b. m. w rewirach 
położonych koło Murzzuschlag, ubił trzy głusz­
ce. — W Holenek, u ks. Alfreda Liehtenstei- 
na odbyły się polowania na głuszce. Między 
innymi hr. Ludwik Wodzicki ubił trzy tokują­
ce głuszce oraz cietrzewia.

— JW . p an i N am iestn ik ow a , Marya 
hr. Badeniowa wyjechała wczoraj do Karlsbadu.

—W  sta n ie  zd ro w ia  JE. A lfred a  hr. 
P o to ck ieg o , według ostatnich doniesień z Pa­
ryża, nastąpiło niestety pogorszenie, które uza­
sadnia wszelkie obawy. W skutek złych wia­
domości tych, hr. Roman Potocki przedwczoraj 
odjechał z Wiednia do Paryża.

— Hr. A r tu r  P o to ck i oczekiwany jest 
jutro w Krzeszowicach.

— JW . p. W icep rezy d en t Namiest­
nictwa, Jan Li dl, wyjechał wczoraj na dni kil­
ka doi: Sanoka.

— JE . p p rezy d en t w y ż sz e g o  s ą ­
du k rajow ego , Simonowicz, wyjechał za o- 
śmiotygodniowym urlopem.

— J. W . Zofia lir. S iem ień ska-L e- 
w ic k a  nadała stypendyum z fundacyi ś. p. 
Kajetana hr. Lewickiego po 200 zł. w. a. ro­
cznie, Witołdowi Rogoszewskiemu, uczniowi III 
klasy gimnazyum akademickiego we Lwowie i 
Stanisławowi Koepplowi II roku krajowej szko­
ły rolniczej w Czernichowie.

— Ze S z k o ły  P o litech n iczn ej Pan
Józef Kajetan J a n o w s k i ,  architekt we Lwo­
wie, został mianowany docentem encyklopedy: 
budownictwa w tej Szkole.

Pan Franciszek B a n d r o w s k i ,  dokto- 
rand filozofii, został mianowany asystentem 
przy katedrze technologii chemicznej w tej 
Szkole.

Z ko le i K ar la L u d w ik a  otrzymu­
jemy następujące pismo:

Wiadomość podana w kronice Dziennika 
Polskiego i Gazety Lwowskiej z dnia 11 b. m., 
że wachmistrz policyjny p. Pań zek swoją przy­
tomnością umysłu zwrócił uwagę przejeżdżają­
cych przez otwartą rampę kolejową na Żółkiew­
ski em na grożące niebezpieczeństwo w chwili 
nadejścia pociągu, zmuszeni jesteśmy o tyle 
sprostować, że w tym czasie istotnie nie grozi­
ło żadne niebezpieczeństwo nikomu i że p. Pań- 
czek w skutek zupełnej nieznajomości przepi­
sów kolejowych sam wywołał nieusprawiedli­
wiony popłoch pomiędzy publicznością.

Dla informacyi zaniepokojonej bez przy­
czyny publiczności, nadmienia się, że gdyby na­
wet pociąg nadjeżdżał, a zapory na rampie by­
ły otwarte, to rampa przejazdowa tak jest za­
bezpieczoną sygnałami i przyrządami odpowie- 
dniemi, że każdego czasu pociąg musi być przed 
wjazdem na rampę wstrzymany. Pomienionego 
dnia zdarzyło się wprawdzie, że strażnik ram­
py, zbałamucony turkotem przejeżdżających wo­
zów, spóźnił się z zamykaniem zapór, ale ma­
szynista nadjeżdżającego pociągu widząc sygnał 
dystansowy, skierowany na „wjazd zabroniony" 
dał natychmiast sygnał do hamowania pociągu 
i zanim pociąg do owego sygnału dystansowe­
go się zbliżył i przed nim stanął, już zamknię­
to zapory i sygnał dystansowy odwrócono na 
„wjazd dozwolony".

— Z k o le i K arola  L u d w ik a . Od
dyrekcyi tej kolei otrzymaliśmy pismo następu­
jące : W dyskusyi odbytej na ostatniem posie­
dzeniu Rady miejskiej nad budową tramwaju 
parowego we Lwowie, przytoczono, że kolej 
Bełzecka za prawo przejazdu po torach kolei 
Karola Ludwika płaci olbrzymie sumy. Nie 
wchodząc w przyczyny, dla jakich kolej Bełże- 
cka pragnie wybudować dworzec własny przy 
kościele św. Anny i zaprowadzić tramwaj pa­
rowy we Lwowie, oświadczamy w celu infor­
macyi interesowanych, że koszta, za używanie 
dworca i za przejazd po torach kolei Karola 
Ludwika na przestrzeni prawie półtorakilome- 
trowej, nie są bynajmniej tak wielkie, jak je 
przedstawiono i że w niezem nie przekraczają 
kosztów własnych, które kolej Karola Ludwika 
ponosi na utrzymanie dworca, służby stacyjnej 
i konserwacyi toru. Jeżeli przy tem uwzględni­
my, że dworzec centralny jest wyłączną wła­
snością kolei Karola Ludwika, i że dworzec 
ten bez warsztatów, magazynów i ogrzewalni 
kosztuje 700.000 zł. że zuiywalny materyał 
transportowy oddany do dyspozycyi kolejom są­
siednim, wyjeżdżającymi z dworca centralnego, 
reprezentuje wartość 300.000 zł. zważywszy 
dalej, że kolej Karola Ludwika we własnym 
zarządzie sama załatwia ekspedycyę osób i pa­
kunków tychże kolei co kosztuje rocznie do 
70,000 i że kolej Karola Ludwika daje oprócz 
tego jeszcze oświetlenie gazowe i pakierów, to 
okaże się, że opłata ugodzona osobną umową 
między kolejami sąsiedniemi, używającemi dwor­
ca centralnego do przejazdu swych pociągów a 
koleją Karola Ludwika, jest jedynie wynagro­
dzeniem za koszta faktyczne, które kolej Karola 
Ludwika bez najmniejszego dla siebie zysku istotnie 
ponosi. Jako podstawę do wymiaru należytości 
za przejazd pociągów kolei sąsiednich na dworcu 
centralnym przyjęto ilość i wielkość pociągów 
przejeżdżających lub wyjeżdżających na dworzec, 
a opłata za każdy pociąg osobowy według tej 
umowy wynosi 7 do 8 zł. ; dlatego zaś, że po­
ciągi kolei Bełzeckiej są mniejsze od pociągów 
innych kolei sąsiednich, a szczególnie od pocią­
gów kolei Karola Ludwika, przeto też i opłata 
od pociągów osobowych tejże kolei jest stosun­
kowo jes/.cze daleko mniejszą. Według tego sa­
mego stosunku przypada opłata za pociągi to­
warowe kolei Bełzeckiej po 3 zł. 50 ct. do 4 
zł., za lokomotywy zaś luźne i pługi śnieżne 
po 1 zł. 75 ct do 2 zł. Dodaó jeszcze należy, 
że kolej Karola Ludwika przystąpiła do umowy 
tej nie z własnej inicyatywy, albo też phęci zy­
sku, le z dopiero na kilkakrotne życzenie i żą­
danie Ministerstwa handlu i zarządów w mowie 
będących kolei. W obec powyższych, najdokładniej 
zestawionych cyfr, nasuwa się mimowolnie py­
tanie, czy kolej Czerniowiecka, używając wła­
snego dworca i własnych torów do przejazdu 
pociągów kolei Bełzeckiej, urządzióby mogła 
jeszcze mniejszym kosztem swe transporta ko­
lejowe; nie przeczymy przecież wcale, że koBzta, 
za użycie dworca centralnego i za przejazd przez 
tory kolei Karola Lulwika zredukowaćby się 
jeszcze dały, gdyby miasto pozwoliło na poło­
żenie torów na swych ulicach, i gdyby pociągi 
towarowe kolei Czerńiowieekiej względnie Beł­
zeckiej po nich jako tramwaj parowy bezpłatnie 
kursować mogły.

— N a d zw y cza jn e  w a ln e  zg ro m a ­
d zen ie  Towarzystwa politechnicznego odbędzie 
się we środę, dnia 15 maja b. r. o godzinie 6 
wieczorem w sali Fizyki szkoły realnej, U.
piętro.

K apela  ..H arm onii44 grać będzie 
we środę, dnia 15 b. m. na Wysokim Zamku. 
Początek o godzinie 6 po południu.

— Na fu n d a cy ę  sty p en d y jn ą  im.
Henryka Strzeleckiego, złożyli dalej: Rada nad­
zorcza Towarzystwa wzaj. pomocy oficyalistów 
prywatnych 500 zł., pp.: prof. Władysław Ty­
niecki 5 zł., Rosenberg Alfred (z Salcburga) 
10 zł., Godlewski Zygmunt 5 zł.; przez pośre­
dnictwo p Karola Gostyńskiego złożyli pp.; 
Jarosz Jerzy 10 zł., Gostyński Karol (powtór­
nie) 5 zł., ks. Żabeeki Jakób 5 zł., Kamiński 
Edward 5 zł., Passela Józef 3 zł., Horodyński 
Władysław 2 zł., Kabłak Michał 2 zł., Krzy- 
sztoń Jan 1 zł,; poprzednio wykazano 248 zł. 
90 ct.; ogółem 801 zł. 90 ct. Dalsze składki 
przyjmuje komitet pod adresem skarbnika p. 
Romualda Makarewicza we Lwowie, plac Cho- 
rążczyzny 1. 4.

— D la  d o tk n ię ty ch  p o w o d zią  mie­
szkańców Bukowiny złożono w starostwie gry- 
bowskiem kwotę 2 zł.



=  Zguba. Złożono przed tygodniem w 
policyi portmonetkę z kwotą 25 zł. 631/i ot., 
kluczykiem i z dwoma biletami wizytowemi na 
imię Balbiny Schiff, znalezioną w Rynku, oraz 
srebrny płaski oficerski łańcuszek do zegarka z 
klamerką i sylwetką.

=  K ra d zież  czy  zguba. Tołcza Karp, 
handlarka ryb z Gródka, otrzymawszy od kup­
ca Zeigera 2324 zł. w pruskich banknotach, 
we Lwowie, spostrzegła po powrocie do Gród­
ka ubytek tej kwoty i przypuszcza, że zgubiła 
ją na dworcu kolei we Lwowie przy kasie, lub 
że jej takową z kieszeni skradziono.

— Z a p isk i p olicyjn e. S k r a d z i o n o  
zegar, budzik, kształtu domku z kominem, wart. 
15 zł.; zegarek złoty męski, remontoir kryty, 
bez uszka, z brylancikami na obu wskazów­
kach i herbem na wierzchnej kopercie, wart. 
80 zł.; srebrny zegarek cylinder pojedyóczo 
kryty, ze złotym damskim łańcuszkiem; parę 
złotych płaskich kolczyków z wisiorkami trój- 
kątnemi, wart. 70 zł. — Z a k w e s t y o n o w a -  
n o srebrny zegarek, pojedyńczo kryty, wewnątrz 
z napisem „Budejowicki“ i inicyałem S. — 
Z g u b i o n o  srebrną bransoletkę czarno ema­
liowaną z napisem „Dieu vous garde“. — 
Z n a l e z i o n o  czerwono oprawną książkę „ru ­
ski katechizm- a drugą „Gawędy w listach Jor- 
dana do pana Janau; parasol niebieski w kra­
tki ; zimową chustkę na ulicy Zielonej; złoty 
pierścionek z podłużnym czworokątnym kamy­
kiem, na ulicy Łyczakowskiej.

— Z ob serw a to ry u m  c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 maja 1889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny przez całą 
różę, niebo przeważnie czyste a powietrze mier­
nie wilgotne.

Średnia temperatura doby była +20-8°C , 
najwyższa -j-28 5°C, najniższa +13 '5°C  w 
nocy.

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę; 
dziś rano mgłę.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Holandyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w Norwegii; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 14 maja b. r.: Wiatr z południowej 
strony, średnia temperatura doby wyższa od 
—)—20 °C, niebo przeważnie czyste a powie­
trze miernie wilgotne i skłonne do burzy; po­
goda.

— P io ru n  dnia 8 b. m. na polach gmi­
ny Kniażę, w powiecie złoczowskim, zabił dwa 
konie, poraził orzącego włościanina, który je ­
dnak dzięki szybkiej pomocy lekarskiej został 
odratowany.

— Pożal* lasu. Dnia 29 z. m. wszczął 
się pożar w dwuletnim zapuście na obszarze 
gminnym w Kulczycacb, powiatu Samborskiego, 
w skutek czego spłonęło w ciągu kilku godzin 
około 3 hektarów tego lasu. Szkoda wynosi o- 
koło 100 zł. Przyczyny powstania ognia dotąd 
nie wyśledzono.

— P r z y  ła d o w a n iu  d rzew a  ze sto­
sów na składzie Parnesa w Złoczowie, robotnik 
Ilko Barluk dnia 8 b. m. spadł ze stosu i za­
bił się na miejscu. Wypadek ten jest przedmio­
tem dochodzenia sądowego.

— Z a ry b ien ie  S k a w y . Dnia 6 b. m. 
za pośrednictwem administratora dóbr Suchy, 
p. Jana Drappeili, i przy jego współudziale 
wpuszczono w obecności c. k. starosty p. Be- 
neszka około 20.000 sztuk narybku pstrąga, o- 
fiarowanego przez hr. Artura Potockiego z wy­
lęgarni w Suchy, do rzek i rzeczek mianowicie 
Skawy, w gminach Maków, Biała, Kojrzówka i 
Osielec. W ostatniej miejscowości poświęcił u- 
roczyście narybek ks. proboszcz Hradeczig w o- 
becności licznych gości i ludu.

— B aron  H irscll Z Paryża przezna­
czył do rozdzielenia ubogim w Bursztynie i 
Sokołówce kwotę 5000 zł.

f  Z m arli W ostatnich dniach: w Rze- 
szowie Władysław K a n i e w s k i ,  notaryusz w 
65 roku życia. Zmarły ze względu na swą za­
cność charakteru i prawość cieszył się ogólnym 
szacunkiem i poważaniem.

W Wossowie księżna Marya S c h w a r ­
zeń  be r  g, dama Krzyża gwieździstego i pała­
cowa, małżonka księcia Karola Schwarzenber- 
ga a córka hr. Fryderyka Kińskiego, w 23 ro­
ku życia.

W Petersburgu Michał S a ł t y k o w,  zna­
ny pod pseudonimem „Szczedrin" pierwszorzę­
dny pisarz rossyjski. Urodzony w r. 1826 w 
Spaskiem, gubernii twerskiej, kształcił się do 
r. 1844 w liceum carskosielskiem, a karyerę 
Urzędniczą, której się zaraz potem poświęcił, 
skończył jako wice-gubernator rodzimej guber- 
nii twerskiej. W r. 1863 podał się do dymi- 
syi i został współpracownikiem Sowremienni- 
ka; następnie wybitny wziął udział w wyda­
wnictwie znakomitej publikacyi Otieczestwicn- 
nyja Zapiski, które przestały wychodzić w r. 
1884. Z Michałem Sałtykowem zszedł do gro- 

najbardziej narodowy humorysta rossyjski, 
brodowy do tego stopnia, że go prawie nie­
podobna na inny przetłómaczyć język; spowi­

nowacony z nim poniekąd jest także już nieży­
jący komedyopisarz Ostrowskij, chociaż mu pod 
względem talentu wcale nie dorównywa.

— O rdynat ks. S u łk o w sk i znikł, 
jak donosiliśmy, bez śladu z zakładu obłąka­
nych Leidesdorfa w Dóbling. Powszechnie mnie­
mają, że książę został wykradziony z powodów 
majątkowych. W uciecz. e księcia, jak zdołano 
sprawdzić, brały udział dwie kobiety. Książę 
po ojcu odziedziczył 6 milionów majątku, oże­
niony jest z aktorką wiedeńską Jaeger, która 
jest jego kuratorką i mieszka pod Aradem na 
Węgrzech. Znajdował się w zakładzie obłąka­
nych od r. 1883. Nie odznaczał się żadną ma­
nią niebezpieczną, zażywał tedy wielkiej swobo­
dy i mógł nawet z dozorcą bywać w mieście 
po lokalach publicznych. Znikł z parku zakła­
dowego. Eodzina wyznaczyła przez policyę 500 
złr. nagrody za wskazanie śladów. Extrablałt 
notuje, że widziano go w Hietzing u ks. Ja ­
błonowskiej. — Do Pt:ster Lloyda donoszą, że 
o zamiarze wykradzenia ks. Sułkowskiego a- 
dwokat dr. Brauneis, zastępca prawny żony 
księcia, otrzymał przed ośmiu dniami poufDą 
wiadomość i natychmiast zawiadomił o tern dy- 
rekcyę zakładu obłąkanych, żądając, by zarzą­
dzono środki ostrożności, co też nastąpiło, a 
nadto dwóch agentów policyjnych od godziny 5 
rano do 10 wieczór pilnowało wyjścia z zakła­
du. Mimo to wyprowadzono księcia prawdopo­
dobnie o godzinie 4 po południu tylną furtką. 
Prócz wspomnianych dwóch kobiet, w aferę 
wmięszaną była, zdaja się jako pośredniczka, 
niejaka Tógel, która niegdyś miała restauracyę. 
Żona księcia nie wiedziała nic o całej tej spra­
wie, gdyż onegdaj telegrafowała do swego a- 
dwokata, aby wszystko uczynił, by jej męża 
zwrócono.

— N iezn a n y  rękop ism  G alyaniego .
W Bolonii jeden z urzędników biblioteki miej­
skiej, przy porządkowaniu starych papierów, 
znalazł kilkoarkuszowy rękopism Galvaniego, 
traktujący o elektryczności. Oprócz tego znalazł 
rękopism Morgagniego, uczonego z 17 stulecia, 
Bondiego i Litty.

— Na w y śc ig a c h  k o n n y ch  w Kem- 
pton, dnia 11 b. m., w wielkim biegu o na­
grodę 120.000 rł. zwyciężył koń Ayrshire, bę­
dący własnością księcia Portland.

— Ja n k o  rozp rów acz przypomniał 
się znowu publiczności i policyi londyńskiej. W 
przeszłym tygodniu znaleziono cztery trupy 
dzieci, poranionych i pokaleczonych w okropny 
sposób. Jeden trup był płci żeńskiej, trzy inne 
męskiej. Dziewczynce morderca pozostawił ko­
szulę nocną, chłopców całkiem obnażył, a je­
dnego z nich wrzucił do Tamizy. Wszelkie po­
szukiwania mordercy, zarządzone przez policyę 
są bezskuteczne.

— C yk lon  nawiedził w sobotę wscho­
dnie okolice Stanu nowojorskiego i zrządził o- 
gromne spustoszenia. Kilka osób padło ofiarą 
tego przewrotu natury.

— N ieu stająca  w y s ta w a  zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Termera), otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny

K rak ów , 12 maja.

Konkurs rękodzielniczy został wczoraj roz­
strzygnięty, a dziś otwarto wystawę nagrodzo­
nych wyrobów stolarskich, ślusarskich ibronzo- 
wniczych. Przed kilku miesiącami tutejsze mu­
zeum techniczno-przemysłowe, otrzymawszy za­
siłek z Wydziału krajowego powzięło chwaleb­
ną myśl rozpisania konkursu na wyroby ręko­
dzielnicze stolarskie, ślusarskie i bronzownicze; 
drogą tą oeiągnąć mogło muzeum a z niem 
kraj i nabywcy świadomość, na jakim poziomie 
biegłości znajdują się wyżej wskazane trzy 
działy rękodzieł. Termin konkursu upłynął z 
ostatnim dnLm kwietnia, a we wskazanym cza­
sie wpłynęło wiele prac, do których rozpatrzenia 
zabrali się znawcy i ostatecznie wczoraj wydali 
wyrok następujący : W dziale stolarstwa I na­
grodę otrzymał Mieczysław Pawlikowski, II Ka­
rol Otto, III Aloizy Wendorf, wszyscy z Kra­
kowa W dziale ślusarstwa I nagrodę Jan Da- 
schek ze Lwowa, II Aleksander Łopatkiewicz 
z Krakowa. W dziale bronzownictwa I nagro­
dę Franciszek Kopaczyński z Krakowa, II  Ale­
ksander Prech z Sanoka.

Wystawa nagrodzonych przedmiotów dziś 
została otwartą w Sukiennicach. Spieszyłem 
na nią w nadziei, że zastanę tłumy ludzi inte­
ligentnych, zajmujących się tym popisem róż­
nych gałęzi rękodzieł krajowych, że zastanę 
fachowych rękodzielników, rozbierających kry­
tycznie zalety i wady pięknych okazów ręko­
dzielnictwa; że wreszcie nie mniej licznie przy­
będzie czeladź, by się czegoś nauczyć. Próżne 
złudzenie. Wystawa b e z p ł a t n a !  — zwie­
dzaną była przez ludzi, którzy nie mieli o jej 
znaczeniu pojęcia, przez tych, którzy przypad­
kiem koło Sukiennic przechodzili i zdziwieni 
bezpłatnością wstąpili, by bezmyślnie popatrzeć 
na wystawę. Nikogo z inteligencyi, nikogo z 
rzemieślników, prócz jednego kierownika praco­

wni stolarskiej „Nadzieja“ — co wreszcie naj- 
przykrzejsze, nikogo z ludzi, którzyby zamie­
rzali nabyć owe piękne a tanie wyroby. Mo­
że czytając o wystawie, prędzej kto zwróci u- 
wagę na te okazy, dla tego słów kilka im po­
święcę. Z wyrobów stolarskich warunki konkur­
su żądały umeblowania sypialnego pokoju za 
cenę 340 zł. Zadanie bardzo trudne do rozwią­
zania, gdy za tę cenę wykonać trzeba było dwa 
łóżka, dwie szafy, dwie szafki nocne, dwa stoł­
ki i umywalnię, przytem wykonać artystycznie. 
Zrozumieli rękodzielnicy że o rzeźbach mowy 
być nie może, ale że bogactwo trzeba zastąpić 
pełnym smaku rysunkiem i dokładnością wyko­
nania, Tak też postąpili. Najpiękniejszym ry­
sunkiem odznacza się przybór sypialni, wyko­
nany przez p. Mieczysława Odrzywolskiego.

W  dziale stolarstwa odnosi się przeko­
nanie, że stolarstwo nasze weszło już, dzięki 
szkołom artystycznym przemysłowym we Lwo­
wie i w Krakowie, na nowe tory, że wyszli już 
majstrowie, którym dziś nie brak nauki, ale jak 
dotąd pracy, że są oni w stanie robić pięknie 
i tanio — pora więc najwyższa, by powstały 
spółki handlowe stolarskie, któreby wyrób ten 
w handel wprowadzać zaczęły i mogły rugować 
masami sprzedawany wyrób tandetny.

W dziale ślusarstwa wymagał konkurs 
kutej lampy do sieni. Tu słusznie palmę pier­
wszeństwa przyznano p. Janowi Daschkowi ze 
Lwowa, którego firma doznaje już zasłużonego 
wzięcia. Oryginalność i lekkość rysunku i pra­
wdziwy artyzm w wykonaniu —oto cechy lampy, 
uwieńczonej pierwszą nagrodą.

W  dziale bronzownictwa odznaczone są 
dwie lampy kościelne wyrobu pp.Kopaczyńskiego 
i Piecha z Sanoka Pierwszą nagrodę otrzymał 
p. Kopaczyński: zalety wszakże lampy p. Piecha 
są bardzo wielkie.

Ostatecznie konkurs przyniósł dobre wy­
niki, na których wszakże poprzestać nie można 
i w dalszym ciągu nieuniknione są konkursa, 
by się przekonać, jak stoją inne działy ręko­
dzielnictwa i o ile postąpiły.

Zapomocą podobnych konkursów kraj będzie 
miał świadomość, co i jak wyrobić umieją nasi 
rękodzielnicy i po jakich cenach prawdziwie 
artystyczne wyroby w kraju nabywać można. 
Trzeba tylko, by więcej się interesowano wyni­
kiem podobnych konkursów. Że stare i uznane 
firmy nie wzięły udziału w konkursie, może to 
ostatecznie i niezłe, bo pokazuje się, że młoda 
szkoła naszych rękodzielników idzie dzielnie na­
przód, że zna i miłuje swój zawód, a skutek to 
niezawodnie ostatnich usiłowań kraju na tern 
polu

Szczególne szczęście do narzekań i zarzu­
tów ma podkomitet naszej komisyi teatralnej 
który wczoraj właśnie odbył posiedzenie. Na 
podkomitet zewsząd sypią się gromy, że ślima­
czo załatwia powierzone sobie zadanie rozpa­
trzenia się w nagrodzonych na teatr planach i 
obmyślenia, jakieby zmiany w nich poczynić 
należało. Z tego wynika, że każdy plan musi 
uledz szczegółowemu badaniu pod względem naj­
ważniejszego w teatrze wewnętrznego urządzenia, 
a jak się dowiaduję, kilku architektów biorących 
udział w konkursie, przekonawszy się osobiście, 
że plany ich nie odpowiadają słusznvm wyma­
ganiom co do wewnętrznego urządzenia, przy­
gotowało już nowe ulepszone projekta. W  ba­
daniach komisyi nie idzie o fasadę i o mury 
zewnętrzne, ale także o akustykę, bezpieczeństwo 
od ognia, odpowiednie do smaku publiczności 
rozmieszczenie miejsc, o łatwą administracyę i 
jej taniość, tak że prace podkomitetu dorywczo 
przeprowadzone być nie mogą, tern więcej, że 
wskutek tak nierozważnego pośpiechu zły teatr 
dałby się we znaki niejednemu pokoleniu. W pla­
nach nagromadzonych i w bardzo chwalonych, 
takie były błędy i wymienione potrzeby wewnę­
trznego urządzenia tak dalece pominięte, iż bez 
radykalnych zmian przyjęcie planu jest bezwzglę­
dnie niemożliwe. Czuli to najlepiej sami archi­
tekci, jak wskazałem powyżej. Mogła publiczność 
oświadczać się za tym lub owym planem, we­
dług wrażeń odniesionych z rysunku, ale pod­
komitet musi badać dokładnie, czy ów plan pod 
każdym względem odpowiada umiarkowanym 
wymaganiom. Są plany, gdzie oświetlenie koszto­
wałoby drożej przynajmniej o 6 000 zł., niż 
kosztować powinno — ileż więc pracy trzeba, 
by ten wzgląd tyle ważny unormować. Nie mo­
żna też tak doraźnie uzupełniać niedostatków 
innych planów — i to są powodyy dla których 
podkomitet jeszcze nie ukończył swego zadania, 
choć ukończyje prawdopodobnie na posiedzeniach 
zapowiedzianych na dzień jutrzejszy i na środę, 
poczem punkt ciężkości sprawy przeniesie się 
do komisyi teatralnej, a następnie do pełnej 
Bady.

Teini dniami odbyła posiedzenie komisya 
kontrolująca wydziału tutejszej Kasy oszczędno­
ści w sprawie zamierzonej przez Kasę budowy 
gimnazyum i szkoły realnej. Komisya zastana­
wiała się, które place nadawałyby się najlepiej 
pod budowę szkół średnich i wskazawszy nie­
które takie place, poddała je pod rozpatrzenie 
Namiestnictwa.

Konkurs na sztukę, któraby zainauguro­
wała otwarcie nowego teatru w Krakowie, po­
stanowił rozpisać nie hr K. Przeździeeki, ale 
ś. p. Władysław Wołodkowicz, który jeszcze za 
życia swojego sprosił grono sędziów. Myśl pię­
kna ś. p. Wołodkowicza znalazła wszędzie go­
rące uznanie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T arg  zb o żo w y . *) Dnia 14 maja

1888 r.
L w ó w , pszenica 6'80 do 7'25, żyto 

5’30 do 5'80, jęczmień browarny 5'75 do 7--—, 
owies 6’— do 6*85, groch 6'50 dc 10 50, wy­
ka 6'75 do 7'50, rzepak 13-— do 13'60, lnian- 
ka — ■ —, koniczyna czerwona 50 '— do 75' — , 
koniczyna biała 50 '— do 6 0 '—, koniczyna 
szwedzka 60 — do 75' — .

T arnopol, pszenica 6'85 do 7'20, żyto 
5'25 do 5'75, jęczmień browarny 5*60 do 6'75, 
owies 5.50 do 6 '—, groch 6 '— do 10' — , wy­
ka 6 50 do 7'25, rzepak 12-80 do 13101nian- 
ka —• —, koniczyna czerwona 4 8 '— do 7 4 '—. 
koniczyna biała 5 0 '— do 60' — , koniczyna 
szwedzka — ■— do —' —.

P o d w o ło czy sk a , pszenica 6'70 do 7*70, 
żyto 4'75 do 5'35, jęczmień 5 '— do 6'50, o- 
wies 5'60 do 6 '—, groch 6-— do 10 '—, wyka 
6 .— do 7'20, rzepak n. 12'70 do 13'40, lnian- 
ka — dc — ■ —, koniczyna czerwona — • — 
do — ' —, koniczyna biała 4 8 '— do 59 —, ko­
niczyna szwedzka — do — • —.

J a ro sła w  , pszenica 7 — do 7 85, 
żyto 5-80 do 6'15, jęczmień 5 75 do 7' — , 
owies 5'80 do 615, groch 6'50 do 11' — , wy­
ka 6'75 do 7*50, rzepak 10 '— do 1115 
lnianka — •— do —' —, koniczyna czerwona 
48' — , do 7 4 '—, koniczyna biała 31'— , do 
35-—•, koniczyna szwedzka — ■— d o  ; ty­
motka 20 — do 3C.

C zerniow ce, pszenica 6-90* do 7*10, 
żyto 5'70 do 6'70, jęczmień 5’80 do 6*10, 
owies tv— do 6'35, groch 6-— do 10, wyka 
— •— do —' —, rzepak — — do —. —, lnian­
ka — ■— do — ' —, koniczyna czerwona 65* — 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od — do —' — zł nominal­

nie za 56 Mio, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11'75 do 12*— zł.
Ceny nominalne. Brak handlowego ruchu.

*J Przedruk wzbroniony

W iedeń, 13 maja. (lelegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ- przypędzono by­
dła rzeźnego 3927 sztuk opasowego i 928 
sztuk chudego. Razem 4855 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
520 sztuk opasowych i 78 sztuk chudych z 
Bukowiny 275 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 450 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 95 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był w ogóle słaby.
Ceny w porównaniu z zeszłym tygo­

dniem spadły o 1 zł. do 1 zł. 50 ct.
Nie sprzedano 164 sztuk.
Płacono: g a l  i c y j  s k o - b  u k o  w i ń-

s k i e  woły opasowe po 48 do 51 zł., za 
towar przedni po 52 do 53 zł.; wyjątkowo 
54 zł.; w ę g i e r s k i e  woły opasowe po 
48 do 54 zł., za towar przedni po 55 do 
56 zł.; wyjątkowo po 58 z ł . ; z innych 
k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 49 do 55 zł., 
za towar przedni po 56 do 58 zł.; wyją­
tkowo po 59 z ł . ; krowy po 20 do 28 z ł . ; 
stadniki po 19 do 27 zł.; bawoły po 18 
do 21 zł.; za centnar metryczny.

Bydło chude 30 do 120 za sztukę.

OSTATAIA POCZTA
N a jj .  P a n  raczył udzielić ex-quatur 

miiinowanemu w Wiedniu generalnym kon­
sulem Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki Juliuszowi Goldschmidtowi

Wczoraj przybyła do W iednia nadzwy­
czajna d e l e g a c j a  t u r e c k a  wiozącą or­
der i pismo własnoręczne sułtana dla ce - 
sarza niemieckiego.

Sprawa WT y d z i a ł  u r o l n i c z e g o  n a  
U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  jest 
jak piszą do Czasu,, na najlepszej drodze. 
Poparł ją  tu w tych dniach zasłużony jej 
inicyator, poseł na Sejm i członek Rady 
nadzorczej kolei Karola Ludwika tir. F ran ­
ciszek Mycielski. — Odnośne akta odesłane 
zostały z Wiednia do Namiestnictwa we 
Lwowie po opinię: hr. Mycielski otrzymał 
w zeszłą sobotę telegraficzną wiadomość, iż 
odeszły już ze Lwowa do Wiednia.



Wedle depeszy wiedeńskiej Czasu, 
wiadomość dzienników o uchwałach K oła  
p o l s k i e g o  w sprawie szkolnej je s t zmy­
ślona. Nie było nawet dyskusyi nad tą 
sprawą. Prezes Jaworski objaśnił, dlaczego 
dyskusyi nie otwiera Ustawowe projektu o 
wiceprezydencie i inspektorach odpowiadają 
żądaniom Sejmu. Wobec trzeciej zaś noweli 
o szkołach ludowych, autonomiczne stano­
wisko Koła jest niewątpliwe.

Na c z ł o n k ó w  D e l e g a c y j  wspól­
nych wyznaczyło K o ł o  p o l s k i e :  p p .; 
Jaw orskiego, Hausnera, Chamca, Popow- 
skiego, Bilińskiego, Sawczyńskiego i Czay- 
kowskiego W ładysława ; na zastępców : W y­
sockiego i Mandyczewskiego.

Na pierwszem miejscu porządku dzien­
nego dzisiejszego posiedzenia I z b y  p a ­
n ó w  znajduje się pierwsze czytanie noweli 
o szkołach ludowych. W edług regulaminu 
Izby panów przy pierwszem czytaniu jakie­
goś przedmiotu niema dyskusyi, natomiast 
wolno tej Izbie odrzucić już przy pierwszem 
czytaniu nawet przedłożenie rządowe, czego, 
jak wiadomo, nie może uczynić Izba depu­
towanych.

Program posiedzeń c e n t r a l n e j  k o ­
mi s y  i dla nauki przemysłowej, rozpoczy­
nających się d. 27 b. m., obejmuje między 
innemi : szkołę artystycznego przemysłu we 
Lwowie, szkołę ślusarską w Świątnikach i 
sprawę ogólnego stanu organizacyi szkół 
zawodowych. __________

Na wzór rady kolejowej utworzoną zo­
stanie rada cłowa (Zollbeirath), która zwo­
ływaną będzie peryodycznie dla wydawania 
opinii o stosunkach taryfowych.

W przyszłą sobotę wyjeżdża król Hum- 
bert w towarzystwie p. Crispi do Berlina. 
Cesarz Wilhelm przyjmie go w zamku kró­
lewskim w Berlinie, nie jak dawniej gło­
szono, w Friedrichskron. Post ogłasza cały 
program przyjęcia króla włoskiego w dniach 
od 21 do 25 maja. Będzie kilka uczt u ce­
sarza i w poselstwie włoskiem , rewie woj­
skowe oraz przejażdżka do Charlottenbur- 
ga. Studenci urządzą owacyę wywdzięczając 
się za gościnne przyjęcie, jakiego doznali 
niedawno w Bolonii.

Wedle Pol. Corr., król włoski Humbert 
nie zatrzyma się nigdzie w swej podróży 
do Berlina, ale pojedzie prosto z Rzymu do 
stolicy Niemiec.

Dziennikom berlińskim donoszą z Pe­
tersburga, iż car z carową przybędzie w 
połowie sierpnia do Kiel celem rewizytowa­
nia cesarza niemieckiego. Carstwo zabawią 
w Kiel tylko półtora d n ia , poczem wyjadą 
do Kopenhagi.

Cesarz Wilhelm przesłał kapitanowi 
Wissmannowi telegram gratulacyjny z po­
wodu odniesienia pierwszego zwycięztwa 
nad czarnymi i udzielił mu order orła czer­
wonego 3 klasy.

Wedle Nat. Ztg., trzecie czytanie w 
parlamencie niemieckim ustawy o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek starości i 
nieudolności do pracy, ma się rozpocząć 
w przyszły p ią tek , przyczem przemówi 
podobno ks. Bismarck.

Z Torunia donoszą:
Landrat w Wąbrzeźnie ogłasza, źe i w 

roku bieżącym zezwala w czasie żniwa za­
trudniać r o b o t n i k ó w  z K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  obowiązkiem wszelako praco­
dawców jes t natychm iast o tern donieść 
władzy. __________

Dyrektor kancelaryi zakładów dobro­
czynnych, zostających pod kierownictwem 
cara, rz. tajny radca Durnowo, został mia­
nowany kierownikiem m inisterstw a spraw 
wewnętrznych z zachowaniem dotychczaso­
wego stanowiska.

Profesorom uniwersytetu w Dorpacie, 
którzy podjęli się odrazu po rossyjsku wy­
kładać, wyznaczono osobisty dodatek, rocz­
nie 600 rub li, nadzwyczajnym profesorom 
300 rubli.

Książę czarnogórski, wraz z następcą 
tronu, przybyli w tych dniach do P eters­
burga Podróż tę łączą z małżeństwem 
księżniczki Heleny z carewiczem.

Z Sofii piszą do Pol. Corr., iż zupeł­
nie bezpodstawne są doniesienia dzienni­
karskie o licznych w Bułgaryi aresztowa­
niach , spowodowanych rzekomo wykryciem 
szeroko rozgałęzionego spisku.

Kardynał Lavigerie rozesłał w tych 
dniach zaproszenie do jak najliczniejszego 
udziału w kongresie międzynarodowym, 
który ma zastanowić się nad środkami i 
drogami dla położenia tamy handlowi n ie ­
wolnikami. Kongres ten odbędzie się w Lu­
cernie w dniach od 3 do 10 sierpnia b. r.

Podczas trw ania wystawy w Paryżu, 
gdy rozmaite stowarzyszenia zapowiedziały 
odbycie kongresów, mieli zamiąr odbyć zgro­
madzenie i socyaliści. Zamiaru tego jednak 
zaniechali, ponieważ przewódcy ich zapy­
tawszy u władz o opinię, otrzymali odpo­
wiedź, że rząd wprawdzie nie mógłby zaka­
zywać odbycia zgromadzenia, ale za najlżej­
sze wykroczenia przeciw prawom, wystąpił 
by energicznie i wydalił z krają wszystkich 
zagranicznych uczestników. W obec tak ja ­
sno zaznaczonego stanowiska rządu żaden 
z deputowanych partyi robotniczej nie chciał 
objąć przewodnictwa w projektowanem zgro­
madzeniu i dla tego zaniechano projektu.

W edług sprawozdania, złożonego przez 
rusznikarza Gastine - Rennette, rewolwer, z 
którego strzeleł Perrin  do prezydenta , nie 
był nawet prochem nabity, ale tylko kapi­
szonami, wydającemi huk przy eksplozyi.

Wskutek uchwały wspólnej wystosują 
w tych dniach wszyscy ministrowie okól­
niki do podwładnych urzędników w całej 
Francyi, zawieraiące ścisłe określenie ich 
obowiązków i zachowania się. Celem okól­
ników jest sprężystość władz oraz zakaz u- 
działu w agitacyach stronnictw.

Jak zapewniają kompetentni , komisya 
senatu nie znalazła dotąd dostatecznej pod­
stawy do wytoczenia procesu Boulangerowi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 14 maja. Wiener Ztg. 

d o n o si: Nadzwyczajny profesor dr. 
Mieczysław Ł a z a r s k i ,  został mia­
nowany zwyczajnym profesorem geo- 
metryi wykreślnej w szkole politechni­
cznej we Lwowie.

Zastępca prokuratora państwa, 
I s s e c z e s k u l  w Suczawie, został 
mianowany sędzią powiatowym w Dor­
na (na Bukowinie).

Sekretarze Namiestnictwa : W a­
cław H a l e  c k i , Karol F e 11 e r, Mi 
chał K e r e k i a r t o ,  Józef Wo ł o -  
s z y ń s  ki, w icesekretarz ministeryalny 
P i w o c k i  i sekretarz Namiestnictwa 
Dyonizy Z a w a d z k i ,  zostali miano­
wani starostam i, a komisarze powia­
tow i: Józef O s i o w s k i ,  Leopold 
H e n d r i c h ,  Czesław N i e w i a d o m ­
sk i, Mieczysław P u  l i k  o w s k i i Au­
gust S z c z u r o w s k i  sekretarzam i 
Namiestnictwa w Galieyi.

Były sekretarz c k. galic. To­
w arzystwa gospodarskiego we Lwo­
wie, Józef G r e l i ń s k i ,  otrzymał 
krzyż kaw alerski orderu Franciszka 
Józefa.

Wiedeń, 14 maja. Po obszer­
nych i oklaskami przyjętych wywo­
dach p. M inister rolnictwa m argra­
biego Bacquehema, I z b a  d e p. przy­
jęła wczoraj w drugiem  czytaniu usta­
wę o ochronie m arek handlow ych, po­
czem uchwaliła wybrać nieustającą 
komisyę z 15 członków dla przedy­
skutowania projektu nowego kodeksu 
karnego.

Wiedeń, 14 maja {Tel. p ry  w )  
Izba deputowanych przyjęła dzisiaj 
bez rozpraw  ustawę o pupilarnem 
bezpieczeństwie obligacyj galicyjskie­
go i bukowińskiego funduszu propi- 
nacyjnego, a są widoki, iż Izba pa­
nów załatwi ten sam przedmiot już 
na jutrzejszem posiedzeniu.

Peszt, 14 maja. { le i .  pry  w.) No- 
minacya m inistra spraw  wewnętrznych 
nastąpi później; prowizoryum Barossa 
potrwa czas dłuższy.

. Berliu, 14 maja. {Tel. p r y  w.) 
Ogólna liczba w o jsk a , wysłanego 
przeciw strejkującym  do Westfalii, 
wynosi 7000. Porządek utrzymują 
żandarmi. W iadomość, jakoby cesarz 
Wilhelm m iał zamiar sam jechać do 
Westfalii, nie sprawdza się. Deputa- 
cya westfalskiego stowarzyszenia 
górników będzie jutro na audyencyi

u cesarza. Bezrobocie przybiera co­
raz większe rozm iary i ogarnęło ca ­
łe terytoryum  węglowe nadreńsko- 
w estfalsk ie; brak węgli daje się g łó­
wnie uczuwać na kolejach.

Berlin, 14 maja. Na wczorajsze 
posiedzenie pruskiego ministerstwa, 
które zebrało się pod przewodnictwem 
ks. Bism arcka w pałacu kanclerskim 
przybył także cesarz i b rał udział w 
kilkugodzinnych obradach nad spra 
wą bezrobocia w górniczych okręgach 
węglowych. W kołach parlam entar­
nych obiega pogłoska, iż do Berlina 
powołano delegacye zarówno praco­
dawców jak robotników.

Luksemburg, 14 maja W od­
powiedzi na adres rady stanu, król 
wyraża życzenie, ażeby wielkie księ­
stwo Luksem burskie używało na przy­
szłość błogich owoców swej roztrop­
ności i przywiązania do domu kró­
lewskiego. Dalej oświadcza król, że 
sił, jakich mu użyczyła Opatrzność, 
użyje do zapewnienia krajowi bezpie­
czeństwa i postępu.

Depesza królewska do m inistra 
stanu z głębokiem wzruszeniem dzię­
kuje za gratulacye .władz i urzędów 
luksemburskich.

Dortmuud, 14 maja Ruch gór 
ników zwiększa się ciągle. Przed szy­
bami gromadzą się tłumy górników; 
postawa ich jest groźną. Zamierzają 
oni zatopić szyby i zmusić tych nie 
licznych robotników, którzy nie po­
rzucili dotychczas pracy, aby przyłą­
czyli się do bezrobocia. Górnicy kil­
ku szybów oświadczyli, iż gotowi są 
podjąć przerwane roboty jeżeli będą 
bronieni przed gwałtam i strejkują- 
cych. Wodociągi nad rzeką Ruhr, 
zaopatrujące w wodę cały okręg prze­
mysłowy są zagrożone.

Essen, 14 maja. Pomimo przy­
jaznego oświadczenia ze strony związ­
ku górniczego, zmowa robotników 
zakreśla coraz szersze koła. Liczbę 
świątkujących obliczają na 90.000 
głów. Spokój i porządek od soboty 
nie zostały nigdzie zakłócone. Pogło­
ska o starciu między wojskiem i 
górnikami, przyczem miało być za­
bitych i rannych kilka osób, jest 
bezpodstawną. Rzecz ma się tak w ła­
ściwie , iż kilku wyrostków strzelało 
do żołnierzy , którzy aresztowali na­
stępnie dwóch ekscedentów.

Tyflis, 14 maja. Szach perski 
przejechał przedwczoraj granicę pod 
Djulfa. Przyjmowali go uroczyście dy­
gnitarze nadgranicznych posterunków 
kozackich.

B u rgas, 14 maja. Na uroczy 
stości rozpoczęcia budowy kolei że­
laznej z Burgas do Jamboli podniósł 
ks. Ferdynand znaczenie nowej linii, 
która połączy Bułgaryę z prastarą 
drogą morską. Książę wzniósł w koń­
cu błaganie o błogosławieństwo Nie­
bios dla tego nowego bez oręża wy­
walczonego zwycięztwa Bułgaryi. W 
powrocie do miasta wyprawiono księ­
ciu i Stambułowi gorące owacye.

Rzym, 14 maja. W kołach par­
lam entarnych obiega pogłoska, iż ko­
misya budżetowa po dłuższej roz­
prawie uchwaliła skreślić pozycyę 
2.900.000 lirów w dorocznym kredy­
cie afrykańskim.

Rzym, 14 maja. Na posiedzeniu 
kongresu Ligi pokoju, redaktor dzien­
nika Secolo, odczytał sprawozdanie o 
powszechnem rozbrojeniu, które zna­
lazło przychylne przyjęcie. Do zbada­
nia tej kwestyi wybrano osobną ko­
misyę.

Rzym, 14 maja. Kongres poko­
jowy przyjął wczoraj znaczną większo­
ścią porządek dzienny, wypowiadają­
cy życzenie, ażeby rządy porozumia­
ły się z sobą w celu zmniejszenia u- 
zbrojeń, ażeby organizacye militarne 
służyły raczej ku obronie niż ku za­

czepnemu działaniu, ażeby dalej oby­
watele od dzieciństwa przygotowywa­
ni byli do obrony ojczyzny w razie 
napadu, i ażeby wreszcie ideje te po­
pularyzowane były przez prasę, sto­
warzyszenia i deputowanych

Paryż, 14 maja. ( Tel. p ry  w .) Stan 
zdrowia Alfreda hr. Potockiego bar 
dzo groźny.

L ondyn, 14 maja. W Izbie lor­
dów oświadczył Salisbury , iż rząd 
nie otrzymał dotychczas żadnych in- 
formacyj o gwałtach w Armenii. 
Ambasador turecki przyznaje w praw ­
dzie, iż plemiona nomadów, p rzek ra ­
dające się z P e rs y i , dopuszczają się 
niekiedy gw ałtów , cofają się one je ­
dnak zaraz po za granice, skutkiem 
czego władze tureckie nie mogą po­
ciągnąć ich do odpowiedzialności. 
Turcya pragnie gorąco utrzymania 
porządku. Lord Salisbury dodał, iż 
Anglia będzie o to się s ta r a ć , aby 
życzenie Turc-yi zostało spełnionem.

Londyn , 14 maja. Standard  o- 
głasza udzieloną br. Reuterowi kon- 
censyę na założenie banku państwo­
wego w Persyi z kapitałem minimal­
nym 4 milionów funt. szt. Bank ten 
otrzymał na przeciąg lat 60 prawo 
eksploatacyi wszystkich kopalni mie­
dzi, ołowiu, węgla, petroleum, żelaza, 
boraksu i żywego srebra.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 maja 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 72 .25 Węg. akcye 
kredyt 315"— , Akcye anglo austiyackie 129 80, 
Akcye banku Union 233.25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 206*50, Akcye kolei północnej 
261.—, Akcye kolei południowej 108 90, Akcye 
kolei Alfold.— .— , Akcye kolei Elżbiety — , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236*25, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej I89'50, 
Wiedeńskie losy 147T0, Akcye kolei Rudolfa 
— * —, Akcye kolei Albrechta •— Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —•- , Gali­
cyjskie obligacye iuderunizaoyjne 105*25, Losy 
regulacyi Cisy —•—, Losy tureckie 38*10, 
4-pioc. węgierska renta złota 103 10, Akeyi 
związk-wego banku 111*70, Ak-ye banku obro­
towego —*—, Akcye kolei państwowej 242*— , 
Rubel papierowy 1*27*50, Węgierskie losy 
97.62 Marka niemiecka — —, Kolej Karola 
Ludwika—*—, Akcye tytoniowe 113 50 Akcye 
banku dla krajów koronnych 237 75. Usposo­
b ien i —.

W iedeń, 13 maja 1889, godzina 5 
minut —. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
au3trya,ckie —*—, Unionbank — •— Kolej Ka­
rola Ludwika — *—, Południowa — — , Ren­
ta p a p ie ro w a  , galicyjskie listy za­
stawne — • —, galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne — *— , galicyjski bank rustykalny — *—, 
Losy z roku 1S83 — —, Napoleoudor— *— *—, 
Rubel papierowy - - . Usposobienie

W iedeń , 14 maja 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 302 50, Anglo 
austryackie 129 70, Unionbank 233 25, Kolej 
Karola Ludwika 206.50, Południowa 109*— , 
Renta papierowa *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*~ , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne —*—, do - *— , 4 ’/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 97*75, 4 1/J-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96 5 0 , Napoleondor 
9 42*— Rubel papie, owy —*—. Usposobienie 
silne.

T elegram y zb o żo w e z dnia 13 ma­
ła 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
—*— do —*— z ł,  żyto — *— do — *- zŁ, 
jęczmień —*— do —* • zł., kukurudza —* - 
do — *— zł., owies — *— do — * — zł., oko 
wita per 10.000 litr procent 14 62 do 14*87 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — *— zł., rzepak — * — 
z ł , spirytus —*— do — *— zł., kukurudza — — 
Kolonia — *— zł., rzepak — *— do — *— zł. 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7T 8 do 7*20 złr. 
Be r l i n :  Pszenica żółta (na maj) 187. —'
d o  zł. żyto — *— zł. spirytus 35*60 z*
rzepakowy olej — * — zł. P a r y ż: mąka na mieś- 
bież. 52.30- olej rzepakowy — ■— fr., spirf 
tus — .— do — *— fr.

ndyinwieiizialny Rndalrtn- Adam Krenhowlnofcl
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Madesłaiie. Ostrzeżenie.

Scliwarze Seidenstoffe von 60
kr. bis fl. 1P65 p. M eter—glatt uud ge-
m ustert (circa I 8 'i verseh Qual.) — versendet ro- 
ben uud siiickweise, porto uud zollfrei das Fa- 
briek Depot G .H enneberg  (k. u. k Hoflieferant), 
Z uricli. Muster umgehend. Briefe kosten .• kr. 
Porto. 39

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Graeka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. IB i or­

dynuje jak  poprzednio od 3—5.

trzy ciągnienia rocznie.
Główna wygrana

50.000 zł. w. a.
sprzedaje  najtan ie j

także na spłaty miesięczne po zł. 5

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prow incji uskutecznia się bez­
zwłocznie bez doliczenia prowizys, na żądaa e 
za zaliczką pocztową. *498
Wydawnictwo gazety losowań „N A D ZIEJA .1* 
Prenumerata roczna zł. 1‘70, na prowineyi l -80

Oświadczam publicznie, że nikomu ża­
dnych weksli ani innych obligów nie pod­
pisywałam ani nikogo do podpisywania ta ­
kowych nie upoważniałam, gdyby się przeto 
jaki weksel lub inny oblig z moim podpi­
sem pojawił, to takowy za falsyfikat uważać 
muszę i żadnych weksli ani obligów n ik o ­
mu płacić nie będę.

Zofia K ostecka, 
właścicielka realności we Lwowie 1. 1, 

3274 ulica Kościelna.

Od E kspedycji.
Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 

prenumeratorów zamiejscowych prospekt Z a­
kładu zdrojowo kąpielowego w Truskawcu.

Pociągi k olejow e
("podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z K ra k o w a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4- minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór ..ociąg osobowy.

Z P o d w o ło czy sk  : na dworzecz główny lwow­
ski : o godz. 3 min. i 5 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poi 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z C ze rn io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. U  min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięfi
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią-
knrjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany,

Z B e łż c a : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Ze S tr y ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 411 po poł. po­
eiąg osobowy.

Odchodzą, ze L w o w a :

Do K rak ow a : o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ło czy sk : z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min 11 po poł. po­
ciąg ku.jerski, i o godz 10 m 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do B ełżca  : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do C zern io w iec : o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mieszany.

Do P od w ołoczysk  z dworca P odzam cze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w  nocy pociąg mięszany.

Do Z im nejw ody-E udna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

do  s t r y j a : o goaz. o min. zu rano pociąg
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg oBobuwy i o godz, 8 ni. 
10 wieczór poeiąg osobowy.

Ces król. generalna Dyrekcja  
kolei państwowych. 

^ y « i ą g
z rozkładu jazdy od lgc czerwca 1888.

Zegar lwowski

Do Lwowa p rzy ch o d zą :

Grodz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry­
ja i Stanisławowa.

Grodz. 1 miu. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna. Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Grodz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy 

rowa, Eusiatyna. Stanisławowa i Sstryja.

Odjazd ze L w o w a :

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Godz. 10 mm. 35 przed połudn, do Stryja. 
Stanisławowa, < Husiatyna, 1 Chyrowa i
Suchej.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 13 maja 1889.

I. A k cye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Hanku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 L ist. z a s t .  za 100 zł.
Banku hipoteezuego 5 pr. w. a.

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. prenuą 

Banku kraj. 4 ‘/» pr. wa. los. 51 1. 
Iow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

■ .  V r- '!; *•n „ J) pr. los. w 37 1. 
To w. kred. gał. 4 pr. wa. los. 41V -

n .  ■ f/» r Pr- » » g
Listy dFużne”g. Z. I r .  wł. [dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2‘/* pr. wa. w likwidaeyi 
3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 0 pr. los w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. ni. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po c pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/. pr. wa. 
5 . L o sy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M onety.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . • . .
Napoleondor ..........................
P ó łim p ery a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy . . .
1 '0  marek niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. e t złr, st.
2u6 — 209 25
232 50 236 —
289 — 293 —
— — 216 -

100 25 101 25

103 15 104 15
97 50 98 50

100 70 101 70
96 — 97 —

100 7o 101 70
94 _ . 95 - •
98 75 99 75
93 — 94 —

- 57 50

- - 48 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 maja 1889.

I. D ług  p a ń s tw a , płacą żądają

105 — 106 —

100 50 101 50

104 106
96 50 97 50
26 50 2 * —
86 — 38 50

5 59 5 69
5 61 5 71
9 41 9 51
9 67 9 77
1 36 1 48
1 261 8 1 8*/

57 85 58 85

Jedaoiity dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d .....................................
lu ty - s ie r p ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .....................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r..................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

85.50
85.40

85.70
85.60

85.95 86.15
86.95 86.15

136.75 137.2' 
144.— 144.50 
147- -  147.50
180.75 181.—
180.75 181 —

151.35 151.50 
100.95 101.15 
110.15 110 35

2 . O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...............................................  104.50 — .—
G a l ie y i ......................................................... 105. i 0 —.—
Niższej Austryi . . . . . . .  109.50 110.25
S iedm iogrodu............................................... 105,30 105.70
W ęgier ................................................ 105.30 IOS.^0

3 . A k cy e .
Bank Augio-aust. 200 zł. emit. zł. 150 129.50 129.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 299.— 299.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 542.— 548.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —
G al.b an k u d .h an .ip rz .a2 0 0 z ł.w p l.4 0 p r. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —,—
Bank dia krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r.....................................  —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 903.— 905.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
iust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —■— 
Północna kolej po 100:> zł. m. k. 2604. 2611.
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 206.90 207.20 
Iiwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 233.50 234.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k. 242 — 242 25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107.40 107 70
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 193 — 194 —

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 
złocie w 50 1. . . . . . . .

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. ios w 18 1. 6pr.

’ ~ pr
» » n n n

Gal. Tow. kred. w. a.

w 20 1. 7 
w 36 1. 

po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr. w

pr.

119.—
109.75
91.90
95.—
94.50
96.30

101.10

119.50
110.25

97A0
95.25

10L35

101.35
99.50

100.50
102.25
102.-

37 latach zwrotne . . .  . . .  101.10 
Banku kraj. 4Vj pr. wa. los. w 51V, 1. 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i ............................. 100.25
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyi y 00. —
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . 101.75 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.40

„ Zakł. kr, ziem. po 51/* pr. , . 102.40 —

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101 75 102.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.60
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 101.25 102-25

,  „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 41/i p r....................................101.30 101.90
dtto (Jarosław-Sokal) . I0>.50 101.—

Kol. gai. Lwów-Czern.Jass. emisya a 306 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.80

z r. 1884 . . 91.20
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.20

6. L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.75
Clarego po 40 zł. m. k................................ 62.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k —.—-
Keglevieha po 10 zł. m. k. —.—

płacą
26.50 
£6.—
63.75
61.75
20.50 
12 75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  >. u W?S- » P° -5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salina po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k ....................
Poźyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek sle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —._
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—  . _
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.............................. 118 95 119.30
Paryż za 100 fr .................................  47.17.50 47.22.50

21 . —

64.25
64—

42.50

żądają
27.25 
26-50
64.75
62.25 
2 1 —
13.25

21.50
65.25 
65—  
■v8.—

158—
76—
43—
58.75

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20 frankówka . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy 
Srebro .....................

s  z ł o t a .
5.64—
5.63.50

9.43.50 
9.71—

5.66—  
5.64 50

9.45 ‘.50 
9.73 -

Z Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

84.40 dnia 13 maja 1889. zł. ct.
91.70 Jednolity dług państwa w banknotach 85 65
____ „ „ „ w srebrze 86
____ Renta w z ło c i e .......................................... 110 05

101 80 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 100 70
Akcye banku austro węgier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego 302 —
188 Londyn ..................................................... 118 80

63.75 Napoleondor . ...................................... 9 42
—.— Dukat cesarski men.................................... 5 64

100 marek niemieckie!. ..................... 58 021/

w

Licytacye.
L. 8214 (3248 8 - 8 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dmu 29 maja 1889 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 
1889 naw et poniżej takowej, iicytacya 5/8 
części i realności 1. 176 w Zaborowie J a ­
dwigi Dupakowej własnej, na rzecz Sum e­
ra  Schneidera pto 41 zł. 10 ct. z pn.

Cena wywołania 1125 zł.
Wadyum 112 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabu arny wolno przejrzeć w tu?;, re- 
giatraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radłów, dnia 31 grudnia 1888.

L. 844 (3231 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi funduszu 
k s .'J a n a  Bochniewicza w Bieczu w sumie 
141 zł. 43 ct. wa. z pn., odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę realności pod nk. 
130 w Bieczu położonej, stanowiącej ciało 
hipoteczne M ichała i Heleny Śliwińskich 
własnej w dniach 4 czerwca 1889 i 2 li 
pca 1889 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi szacunek sprze-
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dać się mającej realności w kwocie 4570 zł. wa. 
Wadyum wynosi 457 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze pomienionego sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumauna w Gorlicach.

G. k. Sąd powiatowy 
Biecz, 19 lutego 1889.

L. 2940 (3251 2—3)
Dnia 15 maja 1889 powyżej ceny sza­

cunkowej lub ?.a takową, zaś dnia 12 czer­
wca 1889 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjna Iicytacya realności wyk. hip 1. 38 
gminy kat. Stecowa objętej Wasyla Gawry­
luka Petra własnej, na rzecz Dawida Ro- 
senbeka pto 40 zł. wa. z pn.

Cena wywołania i20 zł. wa.
Wadyum 12 zł. wa.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
ts. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rosenhek w Sniatynie.

Suiat.yn, 20 marca 1889.

L. 1159 (3266 2 - 8 )
Oznajmia się, że w tutejszym Sądzie 

odbędzie się dnia 7 czerwca 1889 o go-

z dnia 15 maja 1889.

dżinie 9 rano przymusowa licytac-ya real­
ności wyk. hip. 1. 379 gminy Podhajezyki 
objętej, dłużnika Hryeia Mykietczuka Ołe 
ksy własnej, następnie realności wykazem 
hipotecznym 1. 380 gminy Podhajezyki ob­
jętej, Anny Mykietczuk i masy spadkowej 
po śp. Iwanie Mykietczuk po połowie w ła­
snej, dalej realności, wyk. hip. 1. 381 gm i­
ny Podhajczyki objętej, Hrycia, Anny i m a­
sy spadkowej po śp, Iw annj Mykietczuk po 
1/3 części własnej, na zaspokojenie 28 ra t 
pożyczkowych po 6 zł wa. z pn.. na rzecz 
c | k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi.

Cena wywołania 510 zł.
Wadyum 5pr. sumy wywołania.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Gwoździec dnia 5 kwietnia 1889.

L. 4396 (3232 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza niniejszem, że na zaspokojenie p re te n ­
syi Grzegorza Pie.trusiaka w sumie 100 zł. 
wa. z pn., tudzież pretensyi Izraela Presse- 
ra w kwocie 14 zł. 35 ct. wa. z pn., odbę­
dzie się w gmachu tegoż sądu egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę 1/5 czę­
ści realności pod uk. 36 w Bieczu położo­
nej stanowiącej ciało hipoteezne Józefa No­
waka własnej w dniach l ig o  czerwca 1889

i 12 lipca 1889 każdym razem o godzinie 
10 z rana.

Cenę wywołania stanowi szacunek sprze­
dać się mającej realności w kwocie 99 zł. 
25 ct.

Wadyum wynosi 9 zł. 921/, ct. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze pomienionego sądu.

Kuratorem uia niewiadomych wierzy- 
ieli hipotecznych ustanowiono dr. Czesła­

wa Sieczkowskiego adwokata w Gorlicach
Bi tez, dnia 31 grudnia 1888.

L. 21617. (8223 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Stanisławowie ogłasza, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Banku zaliczko­
wego stanisławowskiego w kwocie 180 zł. 
z przyn. odbędzie się dnia 4 czerwca 1889 
i dnia 2 lipca 1889 o godzinie lOej rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Fedora Duonyez 
własnej, w gminie katastralnej Krecbowce 
w 1/6 części 131 W połowie i 132 w cało­
ści, która przy drugim term inie i niżej ce­
ny szacunkowej 423 zł. 33 ct. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 43 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 27 grudnia 1888.
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L. 8688. (3188 3—3)

W zabudowaniu c. k. Sądu powiato­
wego w Kałuszu odbędzie się celem zaspo­
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 9 
ra t po 15 zł. 94 ct. i reszty kapitału 202 
zł. 61 ct. z przynależytościami przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
włościańskiej pod 1. k. 175 sub rep. 121, 
88 w Tużyłowie położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej dłużników W italisa i He­
leny Ziabuzińskich własnej, dnia 11 czer­
wca 1889 o 10 rano także niżej ceny wy­
wołania

Wadyum wynosi 40 zł.
Protokół zastawnego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą byó w sądzie 
przejrzane.

Kałusz, 22 kwietnia 1889.

L. 750. (2904 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 190 zł. z przyn. na rzecz kasy oszczę­
dności w Bochni przymusową sprzedaż re­
alności 1. w. h. 25 gminy katastralnej Wola 
Batorska objętej a masy spadkowej Jana 
Siwka własnością będącej

na dniu 17 czerwca i 
na dniu 19 lipca 1889, 

każdym razem o godz. lOej rano w biurze 
sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
6170 zł.

Wadyum 617 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem p. Teofila Gattego c. k. 
notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, 11 marca 1889.

L. 751 (2905 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi na zaspokojenie sumy 
dłużnej 200 zł. z przyn. na rzecz kasy o- 
szczędności w Bochni przymusową sprzedaż 
dwóch realności a to 1. w. h. 23 gm. kat. 
Wola Batorska objętej a Macieja Kluby 
własnej i 1. w. h. 25 także gminy katastr. 
Wola Batorska objętej a spadkobierców Ja ­
na Siwka własnością będącej 

na dniu 17 czerwca i 
na dniu 19 lipca 1889, 

każdym razem o godz lOej rano w biórze 
sądowem.

Cena wywołania lej realności wynosi 
1420 zł.

Wadyum 142 zł.
Cena wywołania Hej realności wynosi 

6170 zł.
Wadyum 617 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem ad actum dla niewiadomych 

wierzycieli ustanowiono p. Teofila Gattego 
c. k. notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, 12 marca 1889.

L. 268. (3211 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi spad­
kobierców Izajasza Robinsohna w kwocie 
2256 zł. po potrąceniu upłaconej kwoty zł. 
1800 w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedanym będzie grunt Pańska 
Łąka lub Pochodziła zwany w Szarem po­
łożony do dłużników Tomasza i Anny Mio­
dońskich należący w dwóch term inach, a 
to dnia 4 czerwca 1889 i dnia 18 czerwca 
1889, każdego razu o godzinie lOej rano w 
biórze c. k. Sędziego powiatowego w Mi­
lówce.

Cena wywołania 6390 zł.
Wadyum 639 zł.
Milówka, 30 marca 1889.

L. 17680. (3222 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejskc-delego- 

wany w Stanisławowie ogłasza, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Stanisławowskiej 
Kasy Oszczędności w kwocie 105 zł. z 
przynależytościami odbędzie się dnia 4 czer­
wca 1889 i dnia 2 lipca 1889 o godz. lOej 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczki Maryi Erlich 
własnej, wyk. hip. 1. 57 gminy kat. Knihi- 
nin objętej, tamże położonej, która przy 
drugim term inie i niżej ceny szacunkowej 
451 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 45 zł. 10 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Katzenellenbogen.
Stanisławów, 16 października 1888.

L. 1129. (3188 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogła­

sza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprzywilejowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 173 
zł. 46 ct. przeprowadzoną zostanie w dniach 
20 m aja i 17 czerwca 1889, każdokrotnie 
o godzinie 3ej popołudniu w sądowej kan- 
celaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż re ­
alności dłużnika Mikołaja i Fedka Harasy- 
mów własnej, pod 1. 73 i 31 w Kamionce 
wołoskiej-Krzywe powiecie rawskim położo­

nej, wyk. hip. 1. 648 ks. gran. Kamionka 
lasowa w całości, zaś wyk. hip. 650 w 2/4 
częściach objętej

Cena wywołania 584 zł.
Wadyum 59 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaż n a­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej tejże.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła lub którzy hipotekę na tej 
realności po dzień 28 listopada 1888 uzy­
skali ustanawia się p. W ładysława Górkę 
jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regi- 

t straturze.
Rawa, 2 marca 1889.

L. 1355. (3184 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Lej- 
zora Landera, względnie tegoż spadkobier­
cy małol. Mojżesza Landera w kwocie 150 
zł. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 28go maja 1889 i 25go czerwca 
1889 zawsze o godz. l l e j  rano publiczna 
przymusowa sprzedaż

a) 3/6 części ciała hipotecznego nr. 
28 wykazu księgi gruntowej gminy Li- 
sko i

b) 1/4 części ciała hip. nr. 29 tejże 
księgi Justyny 1 Domaradzkiej, 2 Baran 
własnych, przy pierwszym terminie przy­
najmniej za cenę wywołania, przy drugim 
także niżej tejże, jednak nie niżej 1/3 war­
tości tejże.

Cena wywołania ad a) 91 zł. 50 ct., 
ad b) 45 zł. 25 ct.

Wadyum 1 procent ceny wywoła-
łania.

Inne warunki w sądzie przejrzeć mo­
żna.

Lisko, dnia 17 marca 1889.

L. 1659 (3175 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem wydobycia wierzytelności 
Salamona K ónigsberga, 28 rat po 78 zł. 
z przyn. odbędzie się w tymże Sądzie o- 
bwodowym dnia 3go czerwca 1889 i 8go 
lipca 1889, każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowy jawny przetarg majętności ta­
bularnej „dwudziesta druga osada Łaho- 
dowska“ wedle wyk. hip. 1. 385 dłużników 
Apolinarego Malinowskiego i Katarzyny 
Fritz własnej, a to na term inie pierwszym 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim także niżej, lecz nie niżej 2/3 czę­
ści takowej.

Cena szacunkowa i wywołania 1487 
zł. w. a.

Wadyum 149 zł. w gotówce lub p a­
pierach wartościowych, pupilarne bezpie­
czeństwo mających, do rąk komisyi p rzetar­
gowej złożyć się mające.

Resztę warunków przetargu, wyciąg hi- 
hoteczny i akta ocenienia, przejrzeć można 
w tus. registraturze.

O tern zawiadamiamy wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 7go lutego 1889, jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego, prawa 
rzeczowe do powyż wymienionej nierucho­
mości nabyli, lub którymby niniejsza lub 
w niniejszej sprawie zapaść mające uchwa­
ły, wcale albo w należytym czasie, doręczo­
ne być nie mogły, do rąk ustanowionego 
równocześnie kuratora p. adw. dr. W esoło­
wskiego z podstawieniem adw. dr. Mija- 
kowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 30 marca 1889.

L. 3272 (2256 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Z&kładu kredytowego włość, w likwidacyi 
przeciw Piotrowi Balnickiemn o zapłacenie 
28 ra t po 3 zł. wa., odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wy­
kaz hip. 1. 507 w Horodnicy położonej w 
dwóch term inach, dnia 12 sierpnia i dnia 
16 września 1889 o 8 godz. rano w Sądzie 
tutejszym.

Cenę wywołania w kwocie 250 zł. wa.
Wadyum 25 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim naw et niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Horodenka, dnia 23 marca 1889.

L. 1284 (3323 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 20 maja 1889 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 czerwca 
1889 nawet poniżej takowej, lieytacya real­
ności 1. 38 według wyk. hip, 294 gminy 
kat. Monasterzyska, Józefy Lubińskiej, Bro­
nisławy, Szczepana i Łucyi Eugenii dw. 
im. Lubińskich własnej, na rzecz S tan isła­
wowskiej kasy oszczędności pto. 48 zł. 88 
ct. z pn.

Cena wywołania 3300 zł.
Wadyum 330 zł.
Resztę warunków, akt eszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.

registraturze.
Dla późniejszych wierzycieli kurator 

Paweł Piśkiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Monasterzyska, 15 m arca 1889.

L. 4665 (2203 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Kasy Oszczędności w Nowyru Sączu 
w kwotach 7 zł. 50 ct. i 127 zł. 50 et! z 
pn., odbędzie licytacyę realności pod lk 105 
w Lipnicy Wielkiej wyk. 1. 305 objętej Józe­
fa Cygnarowicza własnej w dwóch term i­
nach dnia 18 lipca i dnia 20 sierpnia 1889 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 818 zł.

Wadyum wynosi 82 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutsąd. registraturze.
Dla wierzycieli niewiadomych oraz dla 

tych, którzyby uzyskali prawo zastawu na 
na tej realności po dniu 7 stycznia 1885 
ustanawia się kuratorem W alentego Sory- 
siewieza.

Ciężkowice, dnia 2 marca 1889.

L. 4666 (2204 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy Oszczędności w Nowym 
Sączu w kwocie 500 zł. z pn., odbędzie się 
lieytacya realności pod lk. 71 w Lipnicy 
Wielkiej położonej, wyk. 71 objętej, Józefa i 
Brygidy Danków' własnej, w dwóch term i­
nach, a mianowicie dnia 18 lipca i dnia 20 
sierpnia 1889 zawsze o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1720 zł.

Wadyum wynosi 172 zł.
Resztę warunków przedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutęjszosądowej registraturze w go ­
dzinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz d la atych, któ­
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 14 m aja 1886 ustanawia się 
kuratorem Walentego Sorysiewicza.

Ciężkowice, dnia 28 lutego 1889.

L. 657. (8208 3 - 3 )
Samborski c. k. Sąd obwodowy ogła­

sza, że w sprawie Jana Turskiego przeciw 
Jakóbi Stańczykiewiczowi i leżącej ma^ie 
spadkowej Maryi Stańczykiewiczowej pto 
675 zł. z przynależytościami odbędzie się w 
biórze II. tegoż Sądu dnia 13go czerwca 
1889 i dnia 18 lipca 1889, zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa publiczna 
lieytacya do dłużników należącej realności 
1. k. 160 w Waniowicaeh powiatu Sambor­
skiego położonej wykazem hipotecznym 703 
objętej.

Realność będzie na pierwszym term i­
nie wyżej ceny wywołania 1260 zł. lub za 
takową, na drugim term inie także niżej tej 
ceny sprzedaną.

Wadyum wynosi kwotę 126 zł. i mo­
że być złożone w gotówce, w książeczkach 
Kasy oszczędności lub w papierach publi­
cznych na giełdzie wiedeńskiej notowanych 
według kursu ostatniego w dniu odbycia li- 
cytacyi w „Gazecie Lwowskiej" notowa­
nego.

Akt oszacowania i warunki licytacyj­
ne w registraturze tegoż Sądu przejrzeć lub 
odpisać wolno.

O tern zawiadamiamy z życia i m iej­
sca. pobytu niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych Katarzynę z Pohoreckich Zbijew- 
ską, Antoniego Zbijewskiego, Salorneę z Za­
leskich Zbijewską, Barbarę z Sozańskich 
Grabowską, Femę z Siemaszów Sozańską, 
Michała Rakowskiego, niemniej też wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dniu 11 sty­
cznia 1888 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała ta lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie z jakichkolwiek przyczyn doręczone 
być nie mogły do rąk ustanowionego ku­
ratora adw. dr. Kohua z zastępstwem adw, 
dr. Witza.

Sambor, 31 marca 1889.

L. 3794. ~ (3176 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjuej ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie przeciw Eisikowi Fuss 
o zapłacenie kwoty 2100 zł. odbędzie się dn. 
7 czerwca 1889 i dnia 5go lipca 1889, ka­
żdym razem o godzinie lOej rano w biórze 
sądowem nr. 20 przymusowa sprzedaż rea l­
ności dłużnika, objętej wykaz, hipot. 111 
gmiuy Hurko i wykazem hipot. 87 gminy 
Hureczko.

Cena wywołania, która jes t także ce­
ną szacunkową, wynosi 5375 zł.

Wadyum 538 zł.
Na pierwszym term inie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na d r u­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywoła­
nia sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

jest adw. dr. Doliński.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Przemyśl, 20 m arca 1889.

L. 4580. (2732 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany S. II. we Lwowie rozpisuje, celem 
ściągnięcia na rzecz masy konkur. Towarzy­
stwa galic. kasy zaliczkowej we Lwowie 
sumy 1106 zł. 62 ct. z przyn. licytacyę re ­
alności pod nr. 115 w Zamarstynowie An­
toniego i Katarzyny Kutscherów własnej, 
wyk. hip. 4 i 152 gminy Zamarstynów o- 
bjętych na dzień 17go czerwca 1889 i na 
dzień 15 lipca 1889. zawsze o godzinie lOej 
rano, w biurze 4.

Cena wywołania realności I. wyk. 4 
6679 zł. a realności 1. w. 152, 1440 złr. 
wal. aust.

Wadyum 667 zł. 90 ct. 144 zł. wal.
austr.

Na pierwszym term inie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależytości ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re ­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Górecki.

Lwów, 6 kwietnia 1889.

L. 691 (8252 3 - 3 )
Zabnieński c. k. sąd pow. ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Kalmana 
Grossbarda w kwocie 25 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 22 maja i 26go 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna lieytacya realności lw. 289 
ks. gr. Żabno a Jadw igi Uramowiezowej 
własnej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 29 m arca 18^9.

Upadłości.
L- 15 (8243 3 - 3 )

Na podstawie uchwały c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie z dnia 21 m arca 1889 
1. 3658 usuniętym został Markus Heuman 
z zarządu masy rozbiorowej Józefa Graua.

Celem wyboru innego zarzadu masy 
wyznaczam w myśl §. 143 ust. konk. ter 
min na dzień 22 maja 1889 o godzinie 9 
z rana, w mojem biórze i na takowy ogół 
wierzycieli konkursowych, którzy roszcze­
nia swe wiarygodnie wykazać mają, zapra­
szam.

Mielec, 20 kw ietnia 1889.
Sędzia powiatowy jako komisarz konkursowy.

L. 50 —  (3322)
beiem  ustalenia roszczeń zawiadowcy 

masy konkursowej Michała Rubina z Po- 
dwołoczysk do wynagrodzenia na złożony 
rachunek, zwołuje zgromadzenie ogółu wie­
rzycieli masy konkursowej Michała Rubina, 
na dzień 16 maja 1889 o godzinie 9 przed 
południem do biura nr. 4 w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu.

Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1889.

Konkursa.
L. 1030 (8299 1—3)

Celem obsadzenia przy Sądzie obwo­
dowym w Nowym Sączn opróżnionej, ewen­
tualnie przy innym Sądzie obwodowym 
opróżnić się mogącej posady adjunkta kan­
celaryjnego, rozpisuje się konkurs do dnia
30 maja 1889.

Ubiegający się o tę posadę mają po 
dania swoje wnieść do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 11 maja" 1889.

L. 4088 ~  (8311)
Posada adjunkta sądowego z poborami 

IX. klasy rangi jes t przy sądzie krajowym 
w Czernioweaeh do obsadzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego w Czernioweaeh najdalej do
31 maja 1889.

Lwów, 10 maja 1889.

Kuratele.
L. 4019 (8212 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że Mirli Leizor zam. Kolber uzna­
ną została uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Sanoku z dnia 20 lipca 1888 1. 3591 
głupkowatą i poddaną kurateli i że kurato ­
rem jej jest Mozes Margulies z Rymanowa. 

Rymanów, 13 sierpnia 1888.



0
L. 1214 (8226 2 -3 )

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 
Zofię Markowiczową z Markowy uznano za 
chorą umysłowo i ustanowiono dla niej ku­
ratorem  męża Marcina Markowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 18 lutego 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
Z. 4105 (3810)

In  der Strafsache gegen den wegen 
Yerbrechens des Diebstahls naeh §§ 3-33 u. 
336 Punct 7 des St. G. in Anklagestand 
yersetzten in  Haft befindlichen Johann Sze 
kula, wird zu der am 4 Juli 1. J. Vormit- 
tags 9 U hr im Saale dieses Gerichtshofes 
abzuhaltenden Schlussverhandlung den Pri- 
yatklager Ignatz Zuberszki, Eigentbiimer 
einer Ringschaukel, zu Kontei richtiger 
Konty (in Galizien) wohnhaft zum Erschei- 
nen yorgeladen und unter einem aufgefor- 
dert zufolge des ihm nach §. 116 des St. 
G. zustehenden Rechtes fiir den Fali, dass 
er die Bestrafung des Angeklagten nicht 
verlange, seine diesfallige ErklSrung bis 
zu obigem Termine bei diesem kónigli- 
chen Gerichte schriftlich anzumelden, zu- 
gleich wird derselbe verstandiget, dass im 
Falle seiner yorschriftsmassig erfolgten 
Vorladung der Curial-Entscheidung Z. 32 
gemass dessen Wegbleiben so betrachtet 
werden wird, ais sei derselbe yon seiner 
Klage abgestanden.

Beregszasz, am 13 April 1889.
Aus der Sitzung des kóniglichen Gerichts­

hofes in Strafsachen.

takową do rozprawy sumarycznej term in na 
dzień 6 czerwca 1889 o godzinie 10 z ra ­
na wyznaczono i dla nich kuratsrem  ad 
actum p. dr. Bernarda Ichheisera adwokata 
w Białej ustanowiono.

Wzywa się Ferdynanda, Franciszka i 
Jakóba Frenzlów, ażeby potrzebne środki 
obrony kuratorowi podali lub też innego za­
stępcę sobie obrali.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała, dnia 16 kwietnia 1889.

L. 7811 (3179 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

ustanawia Franka Byk zW ierzbowca, z po­
wodu wniesionej przez Andrzeja Haszezyn 
pod dniem 27 listopada 1887 1. '811  pro­
śby zaintabulowania prawa własności parc. 
bud. 247 i grunt. 520, 621, 622, 1284, 
1665, 2242 i 2499 wyk. hip. 1. 190 księgi 
Wierzbowiec objętych,J kuratorem dla nie- 
wiadomgo z miejsca pobytu Andrzeja Ding, 
celem doręczenia temuż kuratorowi tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 28 listopada 1888 
1. 7811.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 28 listopada 1888.

L. 17
O bw ieszczenie.

(3272 1 - 2 )

Stosownie do §. 33 ustawy krajowej 1 
z 22 kwietnia 1889 Dz. ust. kr. Nr. 30. za­
wiadamia się wszystkich posiadaczy m ająt­
ków, przy których na podstawie wydanych 
orzeczeń c. k. krajowej komisyi propinacyj- 
nej uskutecznione zostały hipoteczne wpisy 
co do pozostawienia jednego szynku w po­
siadaniu uprawnionych w myśl §. 4 ustawy 
krajowej z dnia 30 grudnia 1875 Dz. ust. 
kraj. Nr. 55 ex 1877, że przyznane właści 
cieiowi majątku prawo realne do jednego 
szynku napojów spirytusowych wygasło raz 
na zawsze.
Z  c. k. Dyrekcyi gal. fund. propinacyjnego.

Lwów, dnia 10 maja 1889.

L. 5006 (3180 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za ­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Horna, iz ustanowił dla niego ku­
ratorem adw. dr. Reissa w Buczaczu do za- 
stępywania go w sprawie egzekucyjnej O- 
siasa Sterna jako prawonabywcy Efroima 
Sterna przeciw niemu o 8161 zł. 99 ct. a. 
w. z pn.

Doręczając temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 15 marca 1889 1. 452, krórą zarzą­
dzono wydanie Osiasowi Sternowi z depo­
zytu sądowego kwoty 292 zł. 22 ct. aw. na 
częściowe zaspokojenie ekzekwowanej pre- 
tensyi — wzywa sąd Samuela Horna, aby 
z ustanowionym kuratorem się porozumiał, 
i podał temu środki obrony praw swoich 
lub innego zastępcę ustanowił i sądowi po­
dał, inaczej skutki sam sobie przypisaó bę­
dzie musiał.

Buczacz, dnia 10 kwietnia 1889.

czyli przeciw niej pozew pod dniem 13-go 
kwietnia 1889 1. 3415 o własność kilku par­
cel z realności Iwh. 7 w Garzeniu dolnym
1 że dla niej kuratorem p. adw. dr. Łazar­
ski z Wadowic ustanowionym został.

Wzywa się przeto Agnieszkę 1 Zając
2 Kolba, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzieliła ze swej strony dowodów lub innego 
pełnomocnika tutejszemu c. k. sądowi przed­
stawiła.

Wadowice, 18 kwietnia 1889.

Doniesienia prywatne.

T f t t r  &  W I l  & 7  z wJrobionem szyb- 
^  kiem pismem i pra-

k tysą  sądową, poszukuje dyurnum, poste restante 
Ropczyce, L. K. D. ------

^S zu k am  od 1 lipca lub października r. b. 
^^stan o w isk a  dla mego leśniczego, który 
13 lat był u mnie w obowiązkach, a któ­
rego jak  najsumienniej polecić mogę.

A ntoni h r . T aczanow sk i, 
król. szambelan i ordynat na Taezanowie, 

3313 W. Ks. Poznańskie.

Korzystnie dla nrzenoszącycli się io Wiednia. 
Zamiana 2963

i  naw n r

3166

Łubin niebieski hb żółty
nasienie świeże i pewne 100 kilo wraz 

z workiem 7 zł. w. a. poleca

«f. Biihiewicz 2793
skład, nasion w  Bochni.

Przeciw wszystkim owadom
co tygodnia świeże posyłki

proszku Andela i Zacherla
(In sek ten p n lv e r tou A udel un d  Z acherl)

otrzymuje i poleca 2844

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13.

L. 62 (2422)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w celu 

uregulowania rejestrów handlowych, na sku­
tek zawiadomienia c. k. starostwa po wiato 
wego w Krośnie z 30 grudnia 1888 do 1. 
13397 o nieopłacaniu już żadnego podatku, 
zarządza wykreślenie z rejestru handlowe­
go pojedynczych firm handlowych firmy po­
jedynczej Kalman Kornreich handlarz wód­
ką w Dukli w rejestrze handlowym c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu pod 1. 69 
dnia 28 kwietnia 1865 zaprotołowanej, a 
obecnie do rejestru handlowego tutej. sądu 
przeniesionej.

Jasło, dnia 23 marca 1889.

L. 61 (2421)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w celu 

uregulowania rejestrów handlowych, na sku­
tek zawiadomienia c k. starostwa powiato­
wego w Krośnie z 30 grudnia 1888 do 1. 
13397 o nieopłacaniu już żadnego podatku, 
zarządza wykreślenie z rejestru handlowego 
pojedynczych firm handlowych firmy poje­
dynczej „J. Griinspann, • handel towarów 
mięszanych w Krośnie1' w rejestrze handlo­
wym c. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
pod 1. 79 dnia 15 m arca 1866 zaprotokoło­
wanej. a obecnie do rejestru handlowego 
tut. sądu przeniesionej.

Jasło1 dnia 23 marca 1889.

L. 801 (3174 1— 3)
Samborski c. k. Sąd obwodowy uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Jurkiewicza, że w sprawie za­
mierzonej sprzedaży zagrody o 4V2 zago­
nach z budynkami pod 1. k. 44 w Średniej 
Pozostałej w spadku po ś. p. Barbarze Ju r­
kiewicz ustanowiono dlań na prośbę Jana 
Jurkiewicza, kuratora w osobie dr. Jirzyka 
Maciejowskiego adwokata w Samborze, któ- 
fomu potrzebnych informacyi udzielić lub 
mnego zastępcę sądowi wskazać winien; do 
Przesłuchania wszystkich interesowanych 
Wyznaczono term in nadzień 14 czerwca 1889.

Sambor, 26 lutego 1889.

L. 8075 (3233 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych F e r ­
dynanda, Franciszka i Jakóba Frenzlów, że 
ban dr, Zygmunt Zoll, adwokat w Biel- 
*ku przeciw nim i Rajmundowi Frenzlowi 
^hiósł skargę o zapłacenie kwot 49 zł. 43 
ct*) 1 zł. 86 ct. i 2 zł. 6 ct. z pn., że na

L. 2714 (3196 2 - 3 )
W skutek skargi W ilhelma Fróhlieha 

przeciw Arnoldowi Freundowi o 50 zł., wy­
znacza się do rozprawy drobiazgowej te r­
min na dzień 24 maja 1889ogodz. 9 przed 
poł. i ustanawia się dla nieznanego z miej­
sce, pobytu pozwanego kuratorem dr. Danie­
la Kaufmana z Oświęcima.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 24 kwietnia 1889.

W  m iejsco w o śc i

Spas nad Dniestrem
położonej, od stacyi kolejowej Sambor lub 
Chyrów o 20 kilom, oddalonej, je s t do wy­
najęcia na czas wakacyjny dwa domy, skła­
dające się z 13 pokoi i 5 kuchni z umeblo­
waniem, piwnicami, drewutniami, stajniam i 
i ogrodem spacerowym — zatem 5 pomie- 
szkań po 2 lub 3 pokoje i werandą według 
życzenia. Zamówienia przyjmuje Józef Goe- 
bel, urzędnik kasy oszczędności w Prze­
myślu. 3290

Konkurs 3389

L. 3415 (3177 2—3)
C. k. Sąd delegowany miejski w W a­

dowicach zawiadamia nieznaną z miejsca i 
pobytu Agnieszkę 1 Zając 2 Kalba, że To- 1 
masz i Agnieszka Mikołajczykowie wyto­

na posadę lekarza miejskiego w mia-.itecz- 
ku Bircza. W ynagrodzenie w pierwszym ro­
ku 300 zł. w. a., nadto prawo pobierania 
dochodów z oględzin zwłok i bydła. W miej- 
seu sąd powiatowy, urząd podatkowy, straż 
skarbowa, towarzystwo zaliczkowe i apteka. 
W promieniu pięeiomilowym nie ma żadne­
go lekarza. Podania należy wnieść najdalej 
do 15 czerwca 1889.

Zwierzchność grninna miasteczka Birczy.

Elegancko i dobrze zbudowana kamienica 
czynszowa i fabryczna, także rozdzielna, z 
włelkiemi podwórzami, ogrodami o dwóch 
frontach, przy głównej ulicy, tramwaju i 
dworcu kolejowym w Wiedniu położona, z 
6 prc. czystym dochodem, zostaje na m a­
jątek ziemski lub kamienicę w Galicyi w za­
mian przyjętą. — Błiższą wiadomość udziela 
J. Wychera, we Lwowie ul. Gródecka L. 47.

Mączkę kościaną
preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej­
szy n a w ó z  pod wszelkie zasiewy wiosenne i

Proszek do kanny
zawierający około 85 prc. czystego fo s fo r a n u  
w a p n io w e g o , bardzo skuteczny dodatek dc 
ka-my dla wszystkich zwierząt domowych i dro­
biu wszelkiego rodzaju. Wpływa na silny rozwój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie­
sza otuezenie, powiększa znacznie wydatnośe 
mleka u krów i produkeyę jaj u drobiu.

Pakiet na próbę zawierający netto 41/s kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną pocztą za nadesłaniem 
przekazem zł. 1.60 z opakowaniem i opłaeeniem 
porta do każdej poczty w A ustryi i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- 
koteż i proszku do karmy na żadanie bezpła­
tnie i franko. " 1727

Fabryka wytworów chemicznych i nawęzowych 
Smółki komandytowej

J u l i a n a  W a n g a
we Lwowie, ul Jagiellońska 12.

Walce do walcowania
( u b i j a n i a )

ulic i gościńców.
Zwracamy uwagę nadzoru dróg po­
wiatowych i przełożonych gmin na 

praktyczne i trwale wykonane

walce do ulic i dróg
p o ch o d zą ce  z c. k. uprzyw. 
fabryki wyrobów żelaznych  
i blaszanych Alfreda hr. 
Harracha w Janowitz, poczta  

B ó m ersta d t w  M oraw ii. 1262I

C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

O GŁOSZENIE.
Na odbytem dnia dzisiejszego XXXIV. walnein zgromadzeniu zwyczaj- 

nem akcyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika uchwalono 
wypłatę kuponu zapadłego na dniu 1 lipca 1889 kwotą

złr. 5  i  2 5  ct. w . a.
którą przy kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu i rzekomych agentu­
rach płatniczych podnieść można.

Powołanie pana hrabiego Franciszka Myeieiskiego do Rady zawiadowczej 
zostało zatwierdzonem, a członkowie tejże, których funkcya ustala, mia­
nowicie :

Józef M. Pfeiffer i 
Maurycy Dobler

zostali ponownie wybrani.
Do Wydziału rewizyjnego powołani zostali panowie: dr. Ferdynand Kratter, 

Juliusz Kunewalder, Szymon lillesi, a na następców tychże panowie: dr. Ehren- 
feld, Henryk Hirenstein i Józef Hónigswald.

Wiedeń, 11 maja 1889.
Bada zawiadoweza.

3294



Najtańsze źródło do kupna!
Tektury na dachy, gwoździe do tektur, 
płyty (Isolirplatten), cement, wapno 
hydrauliczne, gips, ter, pendzle, asfalt, 
karbolineum, antim erulion, farby do 
fasad, farby olejne, lakier na dachy, 
siarka, kwas karbolowy, wapno kar­
bolowe, wapno chlorowe, dwusiarczan 
wapienny, siarczan żelaza, kwas solny 

i naftalina
u 3286

Alojzego Htlbnera
w e  L w o w ie ,

uliea Karola Ludwika, L. 13.

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach

Z A K O P A N E
Zakład wodoleczniczy dr. C h r a m  ca.

Otwarty przez cały rok, 3168 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z ku- 

raeyą od zł. 3.50. — Poczta, telegraf, apteka na 
miejscu. — W  zakładzie hydropatya, kąpiele boro­
winowe, mięsienie, elektryzaeya. — Pokoje eleganc­
ko umeblowane i w  najlepszym stanie, — Kuchnia 
wyborna. — K ręgielnia, bilard, gimnastyka, biblio­
teka, czytelnia. — Na żądacie prospekta wysłane 
zostaną. Powozy do staeyi kolejowej w Chabówce.

Największy wybór

MORSZYN
Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy

o t w a r t y  o d  1 m a ja .
Kąpiele solankowe, borowinowe i s ł o n e c z n o -  
p o w i e t r z n e .  H ydroterapia, elektryka, massage.

Kuchnia wyborowa w zarządzie własnym. — 
Nowy wodociąg do łazienek ze źródła ,,Matki Bo­
skiej". — Stacya kolei państwowej i poczta w m iej­
scu. — Porozumienie listowne pożądane. 3050

D r . A . M e t lw e y .
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siwym saso
poleca nowo urządzony handel

Wilhelma Sydora
we Lwowie, przy placu Maryackim 1. 4. 

C en y  fa b r y c z n e .

_ r-
k to  używa

E l i x i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w

WIELEBSTCłi 0 :0 :BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SOULAC (G ironde)

D om  I.IA G U E L O N N 3, P rzeo r
2 MEDALE ZŁOTE : w  BrmceLli 1880 r. i  w  Loiidyuie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  « a  p rz e z  P rz e o ra

w  r o k u  HL .  ~*Ł p i o t r a  b o  u r  s a u  D

«_ Codzienne użycie k ilku  krop li FIixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tó re  bieli i w zm acnia ja k  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym  czy te l­
nikom zw racając ich uw agę na  ten  s ta ro ż y tn y  i 
użyteczny p rep a ra t najlepsy ze środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom założony w 1S07 r. ■ ■  I  m  u 3 , nlirn EugueHe, 3
AGENT GŁÓWNY 9  E n  U  I  I N  BORDEAUX

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ewiór- 
|  sk ieg o , Blum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h la  ; w 
’  K rakow ie w ap t. P P . E e d y k a , W iszn iew skiego , T rauczyń- 

skiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D onning.

2722

Lakiery powozowe
na drzewo, żelazo i skóry 

f e r a j O T K r e  i  a i Z i g i e l s ł s r i e
poleca handel 2618

Józefa Ifankcgo
We Lwowie, Eynek L. 13,

pod „Czarnym Psem".

K X X X I X X X X I X X X I X 3 C X «
X  Prz&miowana za swe wyroby srebrnym me- X  

dałem na wystawie hygienieznej we Lwowie 
I-,"  a p t e k a  p o d  „ Z ł o t y m  S ł o n i e m "  * f

IZYDOR WOHŁ
ulica Sykstuska L. 6

J E rm w r « *  tbsw' J L «
poleca szan. P. T. Publiczności

s-wój T ^ y łą c z n y  słsład.
HERBATY R0SSYJSK1EJ

założony w roku 1870.

kilo zł.K a y so w , dosk. czarna 
„ „ melange

S u s z o n g , wyborna . . „
„ najlepsza . . „

M e la n g e , karawanowa . „ „
Fu-C zu Fu Nr. I. . . „ „

u i  N r. I I . „ i
„ N r II I . . . „ „

K. & S . P o p o w  lunt 1 r. f0 k.
”  ̂ r> ~  £*„ 2 r. oO y.

W ysiew fei, wyborna • V* bilo 
H. p r im a . . „ B

„ non plus ultra „ „

Łaskawe złocenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6 rl9

m

Kasy ogniotrwałe
od włamania pewne w różnych wielkościach 

poleca taniej jak  wszędzie 3021

Alojzy Hiilmer, we Lwowie
ulica Karola Ludwika, L. 13. 

dla stowarzyszeń, korporacyj, urzędów itp.
Spłata podług umowy.

■ ziółka piersiowe

tjsf jako niezawodnie skutkujący środek przeciw 
• uporczywym katarom płuc i krtani, kaszlom,
^  zapaleniom gardła i płue, chrypce i innym _ 

chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. austr. 

g • PST* Upraszam zwracać uwagę na to, by 
na każdej paczce „ziółek piersiowych dr. 
Seeburgera“ jako wyłączny skład apteka w  
pod „Złotym Słoniem" Henryka Blumen 3 ^  
felda we Lwowie uwidocznioną była

D E  M I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu  
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najaolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem /£~N
nazwiskiem....................................................................................................... • (A1DY)

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  Vivienne i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Reckera, Sklcpińskiego i Beisera.

0. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
w© Lwowie.

L- 1407- (Wykaz w myśl art. 91 statutu).
Stan z dniem 30 kwietnia 1889 r. wynosił:

Udziałów . . . złr. 485.910.—
Asygnat kasowych . . .  „ 19.650.—
6 pro. listów dłużnych . . .  „ 2,326 800.—
5 pre. listów „ . . .  „ 521.600.—
6 prs. oblig. komunalnych . . .  „ 25.200.—

Lwów dnia 13 maja 1889.
f i  o m is s i l ik w id a c y j n y

L. 9913 C. k. uprzyw. h;-zf Arcyksięcia Albrechta.
3315

3312

Drugie zaproszenie
na XIV. zwyczajne walne zgromadzenie

X
M

BOLE ŻOŁĄDKA
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

ape ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił,
leczą się przez użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierająco.go w sobie niezbędne 

do traw ienia elem enta,:

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.p.
E lixir ten  przepisyw any powszechnie 

przez najznakom itsze powagi me­
dyczne, jest także używany' we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a  wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ, A ptekarz ,3 4 , r u e  La B ru y er e , PARIS  
We L w o w i e ,  w  aptekach : pp. K. Mikolascha, 

W owi orski ego, R uekcra i Sklepi ń skiego ; 
w K r a k o w ie ,  w aptekach : pp. Iłcdyka, Wisz­

niewskiego, Tr; ni czyń skiego i Siedleckiego.

Mattrje wełniane na suknie damskie
otrzymał w wielkim wyborze i s p rz e d a je  n a j ta n lą j

M a g a z y n  IA K n a u e r  i  S y n
we Lwowie', plac Kapitulny, 2.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą, franko.

po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu 
się po eenie 
zapas peruwienu.
ki wybornych towsrów gręplarsklch. kamgarnowycb i 
matoryj płóciennych do prania. Wzory do w \boru 
przesyła się z wszelką gotowością. P P . krawcy otrzy­

mują obfite kolekcye w.-orów ze sztuki krajanych. 
T u c h f a b P i k s - N i e d e r l a g e  „ z u m  w e F s s e n  L a m m 11 in  B r i i n n .  ' 1412

z czystej w ełny owczej

Gdy do walnego zgromadzenia, rozpisanego na dzień l ig o  maja b. r. 
potrzebnej do prawomocności uchwał tegoż zgromadzenia ilości akcyj w 
czasie statutem  oznaczonym nie złożono, zwołuje się zgromadzenie w myśl 
§ 4$ statutu tow arzystw a ponownie na 29 maja b r. o 10 godzinie przed 
południem w celu obrad i powzięcia uchwał nad sprawam i w pierwszem 
zaproszeniu z dnia 5go kwietnia br. na porządku dziennym umieszczonemi.

Posiedzenie walnego zgromadzenia odbędzie się w dniu powyższym w 
sali wykładów klubu austr. urzędników kolejowych w Wiedniu (Eschen- 
bachgasse 11.)

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie rady zawiadowczej z czynności i przedłożenie bilansu 

za rok 1888 oraz udzielenie absolutoryum.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawdzenia rachunków za 

| rok ubiegły.
3. Wniosek i uchwała względem wysokości kwoty opłacić się mającej 

Iza kupon od akcyi płatny 1 lipo,a 1889.
4. Wniosek i uchw ala co do wynagrodzenia rady zawiadowczej.
5. Uzupełnienie rady zawiadowczej.
6. W ybór trzech rewizorów i tychże zastępców do sprawdzenia rachun- 

I ków towarzystwa za rok bieżący.
Uprawnieni do głosowania P. T. panowie akcyonaryusze, którzy życzą 

sobie wziąć udział w tern walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 42 stat. 
złożyć swe akcye najdalej do dnia 26 maja br. we Wiedniu w likwidatu- 
rze c. k, generalnej dyrekeyi aust. kolei państwowych (dworzec kolei za­
chodniej); w Frankfurcie nad M. w niemieckim banku związkowym lub też 
w domu bankowym E rlangera i synów.

Złożenie akcyi ma nastąpić przy dołączeniu dwóch konsygnacyj w li- 
| czbowym porządku zestawionych i przez składającego własnoręcznie podpi- 
; sanych. Jeden egzemplarz konsygnacyi zaopatrzonej poświadczeniem od- 
j bioru otrzyma składający, a po odbyciu walnego zgrnmadzenia_będą__akeye 
| tylko za zwrotem tej konsygnacyi wydane.

Zw raca się uwagę P. T. panów akcyonaryuszów, iż na mocy §. 35 
statutów każde 25 akcyj do jednego głosu uprawniają, dalej, iż żaden akcyo- 
naryusz nie może przyjąć więcej jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomo- 

; cnik także sam do głosowania musi być uprawnionym. Pełnomocnictwem 
j należy się wykazać najpóźniej jeden dzień przed walnem zgromadzeniem 0 

f  j generalnego sekretarza kolei Arcyksięcia Albrechta, c. k. radcy rządowego 
u S ie g o 8,'uajnnna^enia, snTzedlje J i d r- Franciszka Liharzyka (we Wiedniu dworzec kolei zachodniej).
7.1. 4.50 do zł. 12 od resztki.' Wi«iki f p  Osoby nie własnówolne i moralne mają być zastąpione przez s w o i c h  
"U.._UJITl1L.tr:k.0i,:.> gidmi- j praw nych lub statutam i ustanowionych reprezentantów, kobiety zaś prze?

| pełnomocników, tacy zastępcy nie muszą być sami akeyonaryuszami. 
Wiedeń, dnia 4 maja 1889

M ada zaw ladow eza
j

„W Paryżu Collin & Cie. rue Maubeuge 49“

2852

(Przedruk nie będzie opłaeony)

Z fcukajju Wi Łosińskiej ul Osuraieekiego L, l i  Wws.-ra. VI arsądcK, Władysław J. Weber.) P«.pier % fabryki papierń Fialcowskeb.
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L i s t a
posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych na mocy §. 14 sejm. ord. wyb. 

do wyboru posła na Sejm krajowy w kuryi gmin wiejskich.
(Dokończenie).

Im ię  i nazw isko w y b o rcy N azw a  tabularnej p o sia d ło śc i

18 Powiat Gorlice.
Kołkówka.
Głęboka.
Hanezowa z przy]. Ropki.

Dzikiewiczowie Ludwik i Magdalena
Dulemba Karol
Honczaraik Jurko, Prod Andrzej, Wandzilak 

Teodor, Mikulak Dyonizy, Durkot Michał,
Hałakuła Teodozy, Proc, Hryd, Pyrcio 
Klemens, Demaj Ilko, Dorzna Arseny,
Morcz Tadeusz, Cap Arseny, Jaśko, Prod,
Krajniczy Antoni, Mikulak Semko,
Sokół Dańko, Kowalczyk Mikołaj, Druta 
Teodor, Sokol Leon, Demaj Maksym,
Durkot Konstanty, Durkot Michał, Ko­
walczyk Teodor, Mamrosz Antoni, Dydyk 
Hawryło, Jurewicz Julian, Sokol Tymko,
Matyjczuk Asafat, Wandzilak Filip, Do- 
szna Hilary, Tymoczek Julian, Durniak 
Hryd, Wandzilak Hryd, Korbelak Stefan,
Cap Porfiry, Birzek Piotr, Feiber Sala­
mon, Lukaszyn Mykita, Hudek Hawryło,
Konar Jurko, Bulszok Porfiry, W słocki 
Mikołaj, Demaj Jan, Mikulak Semko,
Wandzilak Jaśko, Gargus Tomko, Wan­
dzilak Semko, Symoczek Emilian, Kosar 
Cyprian, Symoczek Piotr, Onuszczak Osif,
Wandzilak Wasil, Onuszczak Seudor,
Medwid Paweł, Mikulak Hryd, Kowal 
Andrzej, Wandzilak Nicefor, Kossar Wa­
syl, Fecica Marek, Onuszczak Jan, Fe- 
dorczak Tomko, Garagus Teofil, Sztokla 
Jan, Durniak Prokop, Pirog Andrzej,
Pirok Wiktor, Sztoka Michał, Chudym 
Sendor, Czopura Zacharyasz, Doszna Izy­
dor, Dzuła Konstanty, Doszna Konstanty,
Mikiewicz Ludwik, Kosar Roman, Koryń 
Jan, Michał Hryd, Czop Tedor, Kosar 
Pantalemon, Błaszczak Teodor, Błaszczak 
Onufry, Durniak Andrzej, Korbelak Dańko,
Korbeląk Semen, Symoszka Jan, Ghudko 
Piotr, Dud Antoni, Onuszczak Jan, Chudko 
Wasyl, Chudko Wanio, Dud Jan, Demej 
Nestor, Stokla Stefan. Krajnik Sawko,
Chudyn Mikołaj, KałakukaMakary, Dżuła 
Kuźma, Michał Wasyl, Kosar Stefan, Ko­
sar Ozina, Brand Osif, Mikulak Emilian,
Doszna Werchał, Doszna Jan, Onuszczak 
Onury, Fecica Aleksander, Feiber Sala­
mon, Chodyn Teofi, Mihala Hilary, Dydyk 
Hryd, Puszkiewicz Jan, Medwid Trofij,
Wandzilak Leon, Demej Dyonizy, Fecica 
Prykulny Michał, Wojakowski Teodor,
Stekla Sabo, Wąsacz Teodor, Krajniszyn 
Wasyl, Fecica Piotr, Chudyncio Teofil,
Cap Sydor, Mikulak Dyonizy, Wandzilak 
Semen, Onuszczak Onufry, Doszna Cy- 
pryan, Kokulak Dyonizy, Perun Tymko,
Fecica Orest, Didyk Zachar.

Klimontowicza Henryka masa spadkowa
Olszewski Józef
Olszewski Leon
Pruchniewicz Teofil i Emilia
Skrzyńska Marya młodsza

Stupiński Stefan,Słupiński Aleksander,Dulina 
Alek.,Temianezyk Tymko,Wasylczak Izydor,
Chrobak Dańko, Nimasz Stefan, Pałubiak 
Łukasz, Petryszyn Roman, Chrobak Fecko,
Doszna Antoni, Kuryło Piotr, Prychatny 
Dymitr, Astrial Stefan, Kowal Semen,
Smereka Hryd, Astrial Antoni, Wowczak 
Wanio, Dudycz Jacko, Smereka Jurko,
Pałyga Mojsej, Pałyga Michał, Kuryło 
Jaśko, Hatała Hryń, Stefanowski Aftanas,
Astrial Wanio, Hatała Julia, Hałuszka 
Prokop, Hatała Stefan, Hatała Michał,
Kuryło Piotr, Demiańczyk Hryd, Kuryło 
Teodozy, Kuryło Semen, Demeczko Wa­
nio, Dulina Matwij, Krystynycz Wanio,
Pirog Wanio, Kuryło Andrzej, Pirog Piotr,
Smereka Tymko,Kasprzyk Hilary, Smereka 
Hryd,Tarktuła Ilko,Taratuła Piotr, Wachno- 
wski Emilian,Czacza Tymko,Łytwak Stefn,
Harszanin Stefan, Zobak Wanio, Ferenz 
Antoni, Hryckawicz Semen, Makara An­
drzej, Sterankiewicz Osyf, Okarm Karol,
Hopak Stefan, Hatała Michał, Truchan 
Fedko, Demczek Mikołaj, Moskal Euze­
biusz, Demczek Fedko, Kobłosz Piotr,
Kobłosz Wanio, Warycha Jacko, Wary- 
cha Wasyl, Mor oczko Fedko, Pirog Hryd,
Dudycz Wanio, Dudycz Matwij, Łabacz

„Gazeta Lwowska1' Nr. 111. z dnia 15 maja 1889

Wojtowa.
Rzepiennik suchy.
Sietnica.
Rozenbark i Racławice częśd „ Bugaj “ zwana. 
Gładyszów, Luk, Wirzchne, Zdynia, Pstrąże, 

Bodaki.
Wysowa.

Im ię i nazw isko w y b o rcy Nazwa tabularnej posiadłości

Fedko, Czacz Wanio, Kowal Fedko, Kulig 
Jacko, Kuryło Paweł, Ferenz Matwij, 
Ferenz Joachim, Fecenko Merta, Astrial 
Sylwester, Mikulak Hnat, Demiańczyk 
Piotr, Dalina Piotr, Kuryło Hryd, Romań- 
czyk Hryd, Petryszyn Leśko, Derewnia- 
nyk Wanio, Feceńko Paweł, Maciejowski 
Hilary, Makar Mojsej, Demczek Andrzej, 
Dtmiańczyk Ewa, Hryekanicz Stefan, 
Demiańczyk Onufry, Demiańczyk Teodozy, 
Kulig Fedko, Derewnianyk Matwij, W an­
dzilak Antoni, Kasprzyk Leon, Kuryło 
Wanio, Kowal Hryd, ZolakOsyf, Demiań­
czyk Wasyl, Kuryło Michał Osypów, 
Warycha Fedko, Pałyga Jacko, Maciejow­
ski Filemon, Taratuła Aleksunder, Hatała 
Asafat, Dancza Fedko, Ryżyk Semen, 
Mosuryak Jacko, Ryżyk Hnat, Kopcza 
Wanio, Ryżyk Andrzej, Ryżyk Dymitr. 
Hatała Wanio, Kopcza Demko, Mosuryak 
Piotr, Dziubyn Antoni, Dziubyn Dmytro, 
Ryżyk Marya, Sokół Mikołaj, Warycha 
Piotr, Kasprzyk Orysz, Kurzydło Michał, 
Mosurjak Stefan, Fedak Aleksan., Łytwak 
Facia, Ryżyk Michał, Semamsko Paweł, Ry­
żyk Dmytro, SorokaWanio, Biszko Andrzej, 
Babej Leszko, Patrosz Demko, Ryżyk
Piotr, Patrosz Jack o, Biszko Piotr, Da­
mian Stefan, Ryżyk Fedko, Ryżyk Paweł, 
Koj cza Stefan, Mikulak Julia, Babej Fed, 
Łysko Andrzej, Łysko Neftody, Dancza 
Ilko, Senyk Maksym, Ryżyk Marya, Kop­
cza Stefan, Ryżyk Hryd, Kopcza Wasyl, 
Mosurjak Piotr, Wrańczak Ołena, Damian 
Wanio, Łysko Roman, Ryżyk Andrzej, 
Fedak Anna, Smereka Wanio, Żydyk
Stefan, Komrarek Hryd, Bibko Eufrozyna, 
Damian Michał, Ferenz Wanio, Kuryło 
Łukasz, Kowal Wanio, Derewianyk W a­
nio, Dziubyn Jacko, Mosurjak Hryd, 
Dziubyn Hryd, Ryżyk Andrzej, Żydyk 
Stefan, Dziubyn Petro, Michałko Wanio, 
Fedak Andrzej, Wańko Matwij, Babej
Petro, Krajewski Hawryło, Hatała Joa­
chim, Demiańczyk Hryd, Demiańczyk 
Wanio, Romańczyk P etro , Mackanycz 
Michał, Hatała Prokop, Kuryło Onufry, 
Derewianyk Petro, Demiańc/yk Teodor, 
Demiańczyk Wasyl, Demiańczyk Jacko, 
Czacz Fedko, Kuryło Wanio. Koriń Wa­
syl, Warycha Prokop, Bandura Wanio, 
Dudycz Andrzej, Ferenz Michał, Datyn
Jacko, Demiańczyk Dymitr, Ryżyk Jacko, 
Mosurjak Fedko, Koper Stefan, Patrosz 
Wanio, Ryżyk Stefan, Fedak Fedko, Goez 
Ddmytro, Zabawa Wanio, Ryżyk Tymko, 
Patrosz Stefan, Szwec Matwij, Roman 
Wasyl, Ryżyk Fedko, Ryżyk Wanio

Wilusz Wincenty

Wysowa.

Konieczna i Regietów niżny.

19 Powiat Gródek.
Barbara Muller
Bechtloff z Backerów Krystyna i małoletnie 

Bechtloff Barbara, Piotr Filip, Adam, 
Karol i Zofia, Seichen Samuel, Kober 
Tomasz,Dietrich Krystyan, Dietrich Jakób, 
Staffel Fryderyk, Backer Jakób, Backer 
Wilhelm

Czołowski Klemens, Czołowskiego Jędrzeja 
masa spadkowa i Polański Michał 

Hałakowski Karol Robert 2 im.
Hermann Josel Isak 
Kintzi Piotr 
Kintzi Jan młodszy 
Kintzi Henryk 
Łoziński Franciszek 
Sniadowski Stanisław 
Wilhelmina Laise

Kiernica częśd, Lipowiec. 
Rzeczyszczany z kolonią Hartfeld.

Wołczuchy częśd.

Karaczynów częśd.
Rokitno częśd.
Kiernica częśd „Kalinka" zw 
Kiernica częśd „Rupówka". 
Kiernica częśd „Glorya". 
Pasniska.
Jaśniska częśd IV, Jaśniska 
Kiernica częśd Szanowka.

20 Powiat Grybów.
Czerscy Zofia i Julian 
Faderhaus Wacław i Teresa

Gramsch Karol i Franciszek małoletni i 
Laura, Minzel z (iramschów Mala, Dzię-

Posadowa częśd.
Jastrzębia częśd Folwark Stanisławów czyi 

Budzyń i las.
Przybyłów.
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24

ciołowski Baltazar, Dzięciołowska z Putt- 
kamerów lo  vto Gramschowa Olga i Pu tt- 
kam er Herm an 

Głębocki Stanisław 
Gołębiowska Ludwika 
Kałuziński Feliks Roman d. i.
Kipielowa Tekla

Klemensewicz Edmund 
Korczyński Edward 
Koczanowicz Ignacy 
Koczanowicz Aleksander 
Lewason Olimpia, Dunikowska z Lewaso- 

nów Izabela, Lewason, Adelajda 
Mieszkowska Tekla 
Paschek Franciszek 
Raciescy W incenty i Klara 
Reklewski Eustachy 
Spieszny Franciszek i Barbara 
W erecki Konstanty 
Zarębina z Taszyckich Marya.
Zajkowski Stanisław

Mogilno część.
Posadowa część,
Starawieś część.
Brzana średnia część, Brzana górna część, 

Brzana średnia Kipiełówka zwana. 
Lipniczek.
Kamionka wielka.
Stróże wyżnę;
Korzenna część Stojowczyzna Swigocin zwana 
Brzanna górna Ferdynandówka zwana.

Fałkowa dolna i górna.
Siołkowa część Zofinów i Strzyławka. 
Mogilno część.
Krużlawa wyżną.
Jastrzębia część folwark górny i las. 
Starawieś część.
Chodorowa.
Berdychów i Bugaj.

21 Powiat Horodenka.

22 Powiat Husiatyn.
Wasylkowce część II Oklejszczyzna zwana.

Wasylkowce część Zabłotczyzna zwana. 
Niżborg nowy i stary część, Gwareszczyzna 

i Dobszczyzna zwana.

Brylińscy Kazimierz, Marya, Ludmiła i Aniela 
małoletni 

Cieńska z Horodyskich Marya 
Czajkowski Jak ó b , Józefa Dobraczyńska,

Franciszek Groński, Maryanna Dobraczyń­
ska, Katarzyna Dobraczyńska, Aksento- 
wiczowa Marya Teresa Albina 3 im. i Czaj­
kowska Anna Stanisława Marcela 8 im. 
małoletnia j

Harasiewicz Norbert, Skajewska Aniela, Ha- i Niżborg nowy część, Makowszczyzna zwana, 
rasiewicz Marya i masa pupilarna Ję ­
drzeja Borysławskiego 

Horowitz Josel i Buxbaum Dawid 
Janicki Marcin

Skibicka Felicya i Pauliua, i Jasińska z Ski- 
bickich Marya

Maydan.
Niżborg nowy część Myszkowce lub Dubra- 

wszczyzna zwane.
Wasylkowce część IX Bereżyńse, Jewkowce 

i Leszczyzna i Wasylkowce część X Łą- 
zyszczyzna zwane.

28 Powiat Jarosław.
Billet Samson 
Łukaszewski Karol

Tuligłowy część.
Czerniawa czyli Czerniawka.

24 Powiat Jasło.
Albertowski Kajetan 
Bal Paweł
Biron Abiscb i Bluma 
Brunicka z Rutowskicb Wanda 
Czerny Jan  i Anna

Szufnarowa dolna 
Mytarz
Szufnarowa górna 
Bączal górny i Serwonicz część II.
Gogołów z Hutą część I  vel pierwsza po- 

I łowa dóbr Gogołów 
Dworzańscy Jan  i Honorata „Dobrzechówka* część Różanki (dóbr).
Godek Józef ksiądz, Godek Katarzyna, Mi- Glinniczek. 

chał, Ksawery, Eleonora, Jędrzej, F ran ­
ciszek, Antoni, Bronisława i Ludwika,
Kluz Apolonia, Bobek Karol, Tratka Ka- : 
tarzyna i Tekla 1 voto Godkowa 2 voto 
Harmacina ■

Godek Józef ksiądz, Łobarzewski Teodor 
dożywotnik 

Goldberg Freidla
Gostwicki-Odrowąż Władysław, Krzyżanow­

ska z Petersów Salomea 
Klominek Jan  i Paulina 
Kłosińska Józefa
Kłosińskiego Wincentego masa spadkowa i 

Skawscy Emeryk i Marya z Kłosińskich 
Lisowicka z Zubrzyckich Helena 
Miazga Aleksander
Nartowscy Teofil, Aniela, Stanisława, Mie­

czysław i W iśniewska Czesława i Kude- 
kowa Marya 

Neumann Beri
Niedzielska z Zajkowskicb Feliksa 
Piękoś Flawian 
Płocka Aniela z Rylskich 
Scbuss Aron Dawid 2 im., Blut Jakób, Pa- 

dawer Mojżesz Ascher 2 im. i Blanner 
Cbaskel 

Staroniowa Józefa
Strzelbicka Helena i Etgens Helena m ało 

letnia
Strzeskowska Leopoldyna i Pierzcbałowie 

W ładysław Franciszek 2 im. i Stanisława 
Siostry Miłosierdzia w Przeworsku 
Szuba Józef
Teitelbaum Herscb i Sturm  Boruch 
Towarzystwo górnicze do wydobywania na­

fty w Łężynach

Czernina część „Dominówka* zwana.
I
Łęgorz.
Niewodna części „Janowszczyzna, Konopa- 

! czyzna“ zwane.
| Trzcinica część, Przysieki część.

Bączal górny I  część.
Czermna część „Mazurówka* zwana.

I
j Brzyście dębowieckie.
j' Czermna część „Nagorze* zwana.

Różanka część „Dobrzechówka11 zwana.

Swoszowa część.
Czermna część „Nadole* zwana. 
Jaszczurowa część.
Lipnica dolna.
Desznica, Jaworze.

Różanka część IV „Sobestyanówka11 zwana. 
Zawada czyli Zawadka.

Huta część I vel Huta gogołowska część I. 

Kalembina część.
Grabanina część „Józefówka“ zwana. 
Szufnarowa część „Liwek“ zwana.
Łężyny.

Urbański Feliks
W etscbner Beri Izaak 2 im., Kunzler Abraham 
Zarębina Zofia 
Zimny Michał

Grabanina część.
Osiek część, Mytarz część.
Sadki część.
Różanka część „Folwark średni11 zwana.

25 Powiat Jaworów.
Bokiewicz Antonina 
Brubacker Henryk 
Brzezina Stanisław 
Frank Seweryn
Glanz Arie, K ratter Leib i Turten Beri 
Hałuszczyńskie Antonina, Helena i Maryanna 

małołoletnie 
Kuczkiewicz Jan  dr.
Mullerowie Michał i Marya 
Russocki Stefan Józef 2 im. i Jankowska 

z Russokich Bronisława Krystyna Teresa 
3 im.

Wierzbiany część.
Trośeianiee, część folwark „Steinbacb11 zwani 
Czerczyk.
Nahaczów część „W erbcza11 zwana. 
Olszanica część „Kryniczka11 zwana. 
Poruby.

Trośeianiee część „folwark Kruszyny* zwana
Laszki.
Berdechów i kolonia Berdicbau.

26 Powiat Kałusz.
Chrzanowscy Walery i Elżbieta W anda 
Korakosiewicza Piotra spadkobiercy

Mandelbauma Mordka, masa spadkowa

Noskiewićz Hieronim,
Pawłowskiego Kornela, masa spadkowa 
Rojowski Kazimierz
Schaffel Izrael, Ader Aron, Honig Juda, 

małoletnie Markusowie Mincia, Jakób, 
Leon i Natan 

Stamfestowie Wacław i Anna 
Steinbardt Reisel

Ziering Samuel

Tużyłow i Kotiatycze część
Hotyn część, Tużyłów część i Kotiatycze

część
Hołyn część, Kotiatycze część, Tużyłów 

część.
Dołżka część.
Dożka górna.
Humenów.
Boreznica szlachecka.

Kopanka folwark.
Hołyn część, Kotiatycze część, Wołoswinci 

i Tużyłów część.
Hołyn część, kotiatycze część, Turzyłón 

część.

27 Powiat Kamionka strumiłowa.
Błażowska z Trypolskieh Fortunata |
Brandowie Juliusz i W ilhelmina 
Burghardtuwie Karol i Marcin 
B urghardt Jan  
Ecker Herz
Gachlik Karol, Haus Ludwik, Szerb r t Jan, 

Majer Piotr, Majer Jakób, Szkarbau M i­
chał, Szkarban Jan, Rolland W alenty. ' 

Harlos Frydryk, Berg Adam, Bretza Gott- 
fried, Heinbergerowie Jan  i Marya 

Lewin Debora 
Michniewicz Adam 
Perlesowie Mojżesz i Debora 
Schatz Mojżesz 
Szczerbiński Feliks

Sochacki Jan  ksiądz
Weisbrod Andrzej, B urghardt Filip, Burg­

hardt Ludwik

Spas część „Płowe* ezyli „Połowę* zwana 
Niwiska część „Wyrki* zwana.
Niestanice część „Karolówką* zwana.
Stanin cześć.
Kije.
Niestanice część „Worotną* zwana.

Niestanice część „Orłówką* zwana. •

Stanin część „H inuain* zwana.
Mukanie część.
Niestanice cześć „Perlesówką* zwana. 
Stojanów część „Śenerówką* zwana.
Spas część „Feliksówką* zwana i Rzepniów 

częse za Tarasową groblą i Las sosnowy 
spasowski zwana.

Stojanów część „Dołżka nowa* zwana. 
Niestanice część „Szabasówką* zwana.

28 Powiat Kolbuszowa:
Cmolas rz. kat. probostwo 
Geldzahler Ascher vel Uscher

Jam  Naftali
Lanco wie Józef i Alojza 

Marescb Karolina

Tenzer Markus

Cmolas kościelny
Cmolas Bzowskie, część Geldzahlerówka 

zwana.
Huta
Kolbuszowa dolna i miasto część, Leśnictwo 

folwark zwana.
Kopcie czyli Kopice lub Kopczyce z przyl. 

Płażówka także Błażówka lub Płaszówka 
Dymianka lub Dymarka także Kąty zwane 

Markowizna.

29 Powiat Kołomyja:
Brettlerowie Jakób, Itla, Heni, Icyk Wolf 

2 im.
Dutczak Mikołaj, Berezowski Grzegorz, F ran­

kiewicz Stanisław. Danyszezuk Zofia, Ha- 
jowy Ołeksa, Hajowy Fedor, Hąjowy Iwa 

Koblańska Joanna 
Krautham m er Benjamin 
Munczek Benjamin
Ocharscy Hieronim, Aleksander i Wilhelma, 

Lange Aleksandra i małoletni Jadw iga i 
Juliusz Boguwscy 

Sperber Mojżesz

Diatkowce.

Słobudka leśna część III „Grzędy* zwana.

Menczykówka część „Koblańszczyzna* zwana. 
Kamionki małe część „Benjanówka“ zwane. 
Kamionki małe część „Miinczówka* zwana. 
Ispas część.

Kułaczkowce część „Krzywobrod* zwana.

80 Powiat Kosów:
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3 i Powiat Kraków.
Agronomiczne Towarzystwo w Czernichowie 
Baczyński Julian
Baehner Józef Brachia 2 im. i Chana z Mes- 

singerów Bachnerowa 
Czarnowski Józef i Aleksandry Czarnow­

skiej masa spadkowa 
Fischerowie W ładysław i Michalina 
Grunerowa z Semlerów Feitsche 
Jezierski Stanisław, Włodzimierz, Antoni i 

Eugeniusz 
Kraków probostwo W szystkich świętych 
Schónowie Adolf i Czesława

Kłokoczyn.
Folwark w Woli rusieckiej.
Sułkowa.

Zakomycze folwark.

Bronowice wielkie.
Czułów.
Baczna część „Antoniówka" zwana. 

Przegorzały część.
Mydlniki część Szynów w Mydlnikach zwana.

32 Powiat Krosno.
Biesiadeccy Jan dr. i Aniela z Drohojewskich 
Chłędowski Kazimierz i Jabłonowska z 

Cbłędowskich Seweryna 
Dąbrowski Wincenty

Gromadzcy Mikołaj Jan dw. im. Józefa 
Kędra Jędrzej 
Konstantynowiczowa Józefa 
Paszkowski Edward

Reiehelt Antoni
Wolska Marcyanna i Emilia

Turaszowka część „Malinowa górka" zwana. 
Wietrzno z Wolą albinowską.

Lubatowka część „Dąbrówka lubatowska" 
zwana.

Podniebyle.
Wietrzno część 13 osada wietrzni eńska zwana. 
Bursoki folwark.
Borek, Borek część, folwark Bobosiówka 

zwana.
Wrocanka cześć I osada wrocanieeka zwana. 
Boszarówka

I

33 Powiat Łańcut.
Scipio Karol
Wilczyńska z Elsnerów Adela

I Zagórze część II.
| Wulka grodziecka, Gwizdów.

34 Powiat Limanowa.
Babicz Jan i Hebela Marcin 
Borowskiej z Drohojowskieh Julii masa 

spadkowa 
Czyżewscy Tytus i Jadwiga

Horn Salka
Jankiewicza Józefa masa spsdkowa 
Limanowskie kat. probostwo 
Marynowska Zofia i Zielińska Maryanna 
Matuzińscy Józef i Henryka 
Niewiadomski Maryan 
Ostrzewiczowa ze Strońskich Franciszka 
Potacza Bonawentury masa spadkowa 
Schwabe Aleksander, Antonina ze Schwa- 

bów Krompel, Krompel Ludwik, Fryde­
ryk, Stanisław, Henryk i Antonina 

Żuławski Kazimierz

Siekierczyna część 
Kasinka mała

Przyszowa część, Nowa Janina lub Berdy- 
chów zwana.

Siekierzyna część Podlesie zwana.
Szarysz
Lipowe.
Męcma górna.
Bąkówka i Mordarka.
Młynne wyżnę.
Olszówka i Baba niżna.
Pisarzowa.
Kisielówka.

Młynne część, Młynne niżne zwana.

35 Powiat Lisko.
Adamski Robert I
Bal Felicya
Bugiel Anastazya
Beis Aba
Birnkraut Naftali
Chwapilowie Jan i Marya
Cybulska Barbara
Grossinger Arie
Grosinger Leib, Karsznicka Tekla, Karolina 

z Majnowskich Lubkowska, Ludwika z 
Majewskich Gawrońska, Józef Chroszczew- 
ski, Chroszczewscy Teodor IgDacy, Win- 1 
centy, Aleksander, Feliks Antonina, Józefa 
i Maryanna, Hananewicz Jadwiga, Biel- 
kowicze Antonina, Marya, Wiktorya, Fry­
deryka, Feliks, Em lia, Julia, Roman, Fran­
ciszka 

Giintzberg Dawid 
Janowska Tekla 
Indrowie Jan i Teresa 
Jorasz Józef
Krajewska Eugenia Walerya z Krajewskich 

Polman Daniełowiozowa 
Lisko probostwo rzym. kat.
Lenkiewicz Władysław 
Lokspeiser Dawid 
Malcher Ferdynand
Miejska Antonin* i Miejski Aleksander 

Piotr 2 im. małoletni 
Miejski Józef
Mycielscy Michalina, Felicya i Piotr małol.
Niesiołowski Franciszek
Pajsykie-Aicz Moszko
Dr. Popławski Ludwik
Posslerowie Kalman i Mojżesz Aron 2 im.

Haspel Kiwa 
Scheinerowie Jakób > Efroim Icyk 2 im. 
Scheinerowie Aba i Ryfka

Solan Hryc, Solan Justyna, Truchan Jur- 
ko, Semkowa Ewa, Semków Hnat, Hna- 
tyszyn Wasyl, Basaraba Iwan, Szczerba 
Stefan, Fedorko Ołeksa, Terlecki Iwan, 
Terlecka ze Stoliców Kaśka, Prytłotowa ze

Stankowa górna. 
Wola Matyaszowa. 
Olchowa. 
Romanowa wola. 
Wydrne.
Bukowiec.
Załobek.
Cisowiec.
Roztoki dolne.

Chmiel.
Stankowa.
Zabrodzie.
Lubue.
Terka z przyl. Polanki.

Jankowce.
Teleśnica oszwarowa część.
Zjeruica niżna.
Holskie.
Łopienko.

Tyskowa.
Smolnik wojtowstwo.
Ropienka.
Terka i Polanka część „Zarzecze" zwana. 
Rosolin.
Strwiążyk.

Ilorodek.
Teleśnica oszwarowa eząść „Folwark średni" 

zwana.
Zawój.

Imię i nazwisko w y b o cy N azw a tabularnej p o sia d ło śc i

Stoliców Anna, Stolica Katarzyna, Stolica 
Fedor, Stolica Nikoła, Stolica Łuć, Stolica 
Dmytro, Stolica Iwan, Stolica Naścia, 
Stolica Marya, Stolica Jurko, Stolica Ole- 
ksa, Stolica Teodor 

Stupnicki Stanisław, Michalski Stanisław i 
Kowalscy Piotr i Marya 

Turowska Wincenta
Weitman Izak, Harsch, Beri, Rachela z 

Weitmanów Wilf, Weitman Manes i ma­
łoletnie Perlą i Mendel Wolf 2 imion 
Weitman

Wierzbiccy Jan i Frydryka, Białobreski 
Gabryel 

Wilczyński Jan 
Wydra Ferdynand 
Wydrowiec Józef i Karolina 
Zatorski Jan Feliks Wit 3 im.
Zduń Józef dr.

Zawój.

Seredne małe.

Zubraeze.
Kiełezawa.

Ropienka.

Buk.
Polańczyk.
Bobrka.
Myczków.
Procisne.

36 Powiat Lwów.
Aschkenazy Zygmunt

Beszczakowa Antonina

Gerstmann Izak

Hubinowie Marya i Jakób 
Kukizowskie rzym. kat. probostwo 
Klinghofera Dawida masa spadkowa 
Lubomęska Julia 
Massowie Izak i Zlate 
Prussy kościół 
Sokolniki r. k. probostwo 
Sterniuk Klaudyusz

Wojewódka z Swaryczewskich Anastazya

Skniłów’ część Dąbrowa czyli Pastewnik 
zwana.

Winniki część nr. 283 zachodni .ogród zam­
kowy zwana.

Rakowiee i Podziemne część „Austerya ra­
kowiecka" zwana.

Nawarya część.
Kikizów część.
Mostki część Czopówka.
Kościejów,
Sygniówka część Miszlówka zwana.
Podborce część.
Sokolinki część.
Prusy część Adwokacya czyli Sołtyszczyzna 

zwana.
Barszczowice część Sołtyszczyzna zwana.

37 Powiat Mielec.

Ascheim Szymon
Kannerowa * z Seheinów 1 voto Haberowa 

Chaja, Goldrahlerowa z Kannerów Ra­
chela, Kleinowa z Kannerów Gitla, Rei- 
chowa z Kannerów Freidla, Lówowa z 
Kannerów Sara, Haberowa z Kannerów 
Beila, Kanner Aron małoletni, Haber 
Abraham, Badomysler Szymon i Bodner 
z Badomyslerów Bine.

Ulrich Ludwik

Kawęczyn, Miłonin.
Mielec część „Cegielniówka" zwana.

Malinie część „Wilczyzna" zwana.

38 Powiat Mościska.
Bisanz Filip

Epplerowie Jan  i Emilia 
Fuss C haira , Fuss Sara Udel 2 im., Koch 

Józef Dawid 2 im. i Koch Rachela (doży- 
wotniczka)

Husaków rzym. kat. probostwo 
Pilichowski Józef 
Schm idt Jan  młodszy 
Schmidt Jan  starszy 
Sonnenstrahl Leon 
Stock Małka i Ringel Pessel

Wasylewicz Izydor i Matylda, Lobora zW a- 
syliwiczów Klementyna i Rzepecki Karol

W iszenka część folwark Polanka, Koza( 
wka Za pasieką zwane.

W iszenka część „folwark Rumotyn" zwi 
Wola Armałowska część „Wńlanka" zwi

Lutków.
Lacka Wola część „Józefówka" zwana. 
W iszenka część „folwark I" zwana. 
W iszenka ezęść „folwark H" zwana.
Lacka Wola część „Kowalskie" zwana. 
Wiszenka część folwark „Mullerówka" 

zwana.
Popowska Wola.

39 Powiat Myślenice.
Bielańscy Jędrzej i Aniela
Gadomski Aleksander
Gostkowska Izabela
Kempnerowie Jan  i Eleonora
Munk Hieronim
Targowska Florentyna
Targowskiego Erazma masa spadkowa

Jaszczyn i Adwokacya. 
Łętownia średnia.
Skomielna czarna.
Łętownia dolna.
Łętownia górna i Cbrobacze. 
Więcierz.
Tokarnia.

40 Powiat Nadwórna.

Ciecholewscy Aleksander i Adela 
Dobrowolski Bronisław 
Kluezyński Kajetan 
Mrozowiecki Justyn 
Otynijskie rz. k. probostwo

Cueyłów.
Hołosków.
Majdan średni część.
Majdan średni część Bednarówka zwana 
Skopówka.

41 Powiat Nisko.
Baran Bartłomiej, Serwatka Wawrzyniec, 

Krzysiak Piotr, Bednarz Józef, Pieróg 
Wojciech, Zych Józef i Stadnik Wojciech 

Grześko Karol, Kociołek Kajetan, Fabian 
W alenty, Habuda Jan, Farba Marcin, 
Czudziło Michał, Koza Antoni, Ludian 
Jan, Habuda Józef, Szado Jan 

Karp Ryftan.

Golce część „Golce włościańskie część IX" 
zwana.

Golce część „Golce włościańskie część II" 
zwana.

Wulka toniewska „Jeziorsko" zwana.
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Kwasnik Piotr, Tereszkiewicz Franciszek, 
Jasienko Jan, Kwasnik Michał, Teresz­
kiewicz Marya, Lorenz Franciszek 

Szewczyk W ojciech, Stołek Antoni, Dec 
Tomasz, Olszowy Jakób, Krzyś Jan, Król 
Jan, Serwatka Krzysztof, Kuś Jakób.

Nazwa tabularnej posiadłości

Golce część „Golce włościańskie część XIV“ 
zwana.

Golce część „Golce włościańskie część'IV" 
zwana.

42 Powiat Nowy Sącz:
Bobakowka Aniela

Chwalibogowie Wincenty, Stanisław, Anto­
nina, Józef, Eugenia, Wiktorya, Jan, S te­
fan, Jędrzej, Ludwika, Henryk i Karol; 
Motrycz Karolina, Pruszyńscy Henryk i 
Paulina, Szwejkowscy Mieczysław, Stefa­
nia i Ksawery, Miłkowscy Jerzy i Józefa 

Chwistek Adam 
Czyszczan Jan
Firlej Karolina, Bronisława, Marya i Justy­

na z Firlejów Góttmanowa 
Furmankiewiczowa Władysława 
Głąbiński Józef, dożywotnik, Kuźma Woj­

ciech, Borek Jan, Kuźma Jan, Bernaczek 
Wincenty, Filipek Wojciech, Bendar Se- 
bastyan, Ruczek Błażej, Karpiel Wincen­
ty, Mliczyk Stanisław, Chełmeski,Stani­
sław, Dyzma Stach, Janiec Szymon, No­
wak Błażej, Kullig Józef, Szymczak To­
masz, Nowak Jan, Madej Jan i małol. Ma- 
iyanna, Józef, Zofia, Jan, Stanisław i 
Anna Mrozowscy, Chełnecka Katarzyna, 
Bednarek Wawrzyniec i Bednarkowie 
Marcin i Małgorzata dożywotnicy. 

Goldfinger Leopold 
Jakubowicz Władysław 
Jeleńscy Wincenty i Teofila 
Jurczak Józef 
Koczanowicz Józef 
Magiera Wojciech 
Muszyńskie rzym. kat. probostwo 
Miick Michał
Olszewska Zdzisława współwłaścicielka 
Pawłowski Jakób, Miklosz Mikołaj, Doskocz 

Jan, Michalik Barnard, Nędza Jan, Orze­
chowski Bartłomiej, Maliez Wojciech, Wo­
lak Bartłomiej, Gawęcki Stanisław i Bo­
gdański Piotr 

Puzikowski Cezar i Antonina

Reklewska z baronów Gostkowskich Zofia 
Rinder Dawid 
Romer Michał 
Seidler Marya
Sieradzka z Mierzwińskich Franciszka, Pi- 

szowa z Mierzwińskich Aniela, małoletnia, 
Mierzwińska Zofia, Kom Salamon i Bur­
sztyn Salamon 

Skąpscy Antoni i Wanda 
Steinhofowie Herz i Estera 
Szewczyk Mikołaj
Stec Kazimierz,Błaszczykowie JaniMaryan- 

na, Majerski Wojciech _
Truty Michał, Truty Jan, Truty Jędrzej Tru­

ty Wojciech, Kwoka Jan, Kaczor Józef, 
Łabuda Grzegorz, Czaia Jan, Turkowie 
Maryanna i Tomasz, Gromada Maciej. 

Wyszkowska z Szujskich Marya Aniela He­
lena 3ga im.

Zarembowie Aleksander, Wincenty, Maryan­
na, Ignaca, Antonina i Zofia i masa spad­
kowa Wojciecha Zaremby 

Zielińskiej Pauliny masa spadkowa 
Źuk-Skarzewski Franciszek

Zebraczka, Jasienna część „Kochanówka" 
zwana.

Jasienna część III.

Witkówka.
Rąbkowa.
Pcremba górna czyli wyżną.

Zawadka i Roździele. 
Michalczowa część.

Straszów z Grabową.
Glinnik część.
Poręba dolna.
Zbęk czyli Zbąk.
Załęże.
Jelna.
Wierzchonita wielka.
Straszów i Grabowna dolna.
Zawada część „Brzezine wyżne“ zwana. 
Wiatrowice górne i dolne.

Zawada część „Brzezine niżne czyli „Pode- 
wie“ zwane.

Rogi.
Tropie.
Łęka.
Górowa.
Załubińcze część „Borowskie" zwana.

Janczowa.
Jelna część folwak Jelna zwana. 
Miłkowa.
Maszkowice część „Odnogi" zwana. 

Zarzycze część „Dąbrowica" zwana.

Sienna.

Wilkonosza.

Słowikowa.
Rojówka.

43 Powiat Nowy Targ.
Cison Jakób nr. 3 8 , Czerniak Jan nr. 1, 

Szczęch Tomasz , Chyc J a n , Cicon Ber­
nard, Sojka Jan, Bienias Wojciech, Turza 
Jan, Turza Stanisław, Gorz Józef, Kułach 
Józef nr. 6, Sojka Łukasz, Sapiarz Flo- 
ryan, Latocha Jan, Gorz Wojciech, Sojka 
Błażej, Tylko A ntoni, Długopolski Flo- 
ryan, Sojka Karol, Król Maciej, Sojka Jan 
starszy, Miernicki Stanisław, Cison Paweł, 
Kucharski Józef, Górz Jan, Górz Jadwiga, 
Szczęch Katarzyna, Szczęch Józef, Szczęch 
Tomasz, Górz Ignacy, Tylko Wojciech, Gorz 
Jan, Kowalkruski Józef, Sopiarz Floryan, 
Sojka Szymon, Kulach Józef, Biernas Jan, 
Hryć Jan, Sopiarz Tomasz, Biernas Fa­
bian, Cicon Franciszek, Gorz Franciszek, 
Czerniak Józef, Gorz Jadwiga, Cicon Pa­
weł, Aron Mendel 

Fieder Jakób, Karwaczka Józef, Fiedor Jó­
zef, Skupień Tadeusz, Stoch Jędrzej, Wa- 
ligórki Józef, Kapuściarz Wojciech, W ali­
górski Józef nr. 98, Sproeh Jakób, B ie­
lak Wojciech, Haneczko Wojciech, Sku­
pień Józef, Zając Maciej, Marszałek Mi­
chał, Majchrowicz Kanty, Skupień Jan 
198, Ciślak Józef, Gall Stanisław 91, Bo­
bek Michał, Łyszczarczykowie Wawrzyniec 
Jan i Antoni, Fidor Stanisław, Czopowie 
Jakób, Jędrzej, Franciszek, Stach Katarzy­
na Skupień Jakób, Gall Józef, 124, Za-

Krauszów.

Pieniążkowie.

Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

chciński Józef, Skupień Jan, Piecuch Wa­
wrzyniec, Stoch Jan, Stoch Wincenty, ks. 
Jan Kanty Miś 

Glosser Jędrzej
Hamerschlagowie Leib i Chana 
Hańcza Karola masa spadkowa, Michnak 

Jakób, Zeglin Jędrzej, Klęsko Jan, F ie­
dor Jan, Bobakowie Jan i Regina, Tylko- 
kowie Jan .i Katarzyna, Mielniak Jan, Mi- 
chniak Anna, Soron Jacenty, sikora Jan, 
Bąk Wojciech, Bąk Maciej, Czay Maciej, 
Orszulak Jan, Cinkta Michał, Bąk Jan, 
Płazy Jan, Babin Jakób, Bąk Maciej, Ja- 
modmak Jan, Trzeszczon Jan, Gall Józef, 
Knapczyk Jan, Cinksa Jan, Cinksowie Jan, 
Maciej i Jacenty, Pabin Maciej, Lepsiak 
Józef, Śniły Józef, Klejko Michał, Klejko 
Jan, Stanel Jan, Troczkowie Józef i Ma­
rya, Fronczysta Szymon, Michniak Jakób 
Glista Józef, Kois Jan, Gewont Wojciech, 
Tylko Maciej, Bąk Tomasz, Orszulak Ja­
kób, Kurkowski Stanisław, Wieczorek 
Andrzej, Dragan Filip, Twaróg Wojciech, 
Kurkowski Maciej, Bąk Jędrzej, Zabowski 
Józef, Boczorowie Jan Jakób, Piętko Jan, 
Kowaluk Jan, Kois Szymon, Sinta Ję 
drzej, Czajowie Jan, Jacenty, Zaboscy 
Jan i Wojciech 

Lichaj Bartłomiej, Skupień Zeglin Jakób, 
Cudzich Bae Jędrzej, Lichaj Tomasz, Ca- 
chro Jędrzej, Topór Janczak Józef, Ca- 
chro Jan, Lichaj Maciej, Małyga od Łu­
kasza, Jędrzej, Stołowski Jan, Cudrich 
Bac Jan, Kuma Jan, Wojtanek Józef Kłuś, 
Jędrzej, Ślimak Jan, Świder Bartłomiej, 
Skupień Maciej, Skupień Jan, Skupień 
Sebastyan, Cudzich Jan i Franciszek, Cu­
dzich Porubamasz Maciej, Świder Szy­
mon, Świder Jakób, Dorula Jan, Luka­
szczyk Jan, Galica Maciej, Czernik Jan, 
Świder Jan, Czernik Wawrzyniec, Sieczka 
Paweł, Maciata Wawrzyniec, Maciata Ma 
ciej, Giecek Jędrzej, Maciata Michał, Bu 
ła Jan, Sieczka Jan, Cudzich Solarz Jan, 
Cudzich Jędrzej, Cachro Jan, Bafin Jan, 
Czernik Józef, Sieczka Blaszczak Wojciech, 
Czernik Jakób, Dorula Maciej, Małyga 
Jan, Małyga Bartłomiej, Chowamec Jan, 
Skupień Hale Jan, Skupień Ładunek Jó­
zef, Skupień Staszek Jędrzej, Skupień 
Maciej, Skupień Floryan, Barnaś Jędrzej, 
Skupień Rabian Jędrzej, Boda Kazimierz, 
Skupień Krzęk Józef, Skupień Szymon, 
Skupień Rabian Stanisław, Sieczka Szy­
mon, Sieczka Maszlany Jan, Cachro Bar­
tłomiej, Joniak Jakób 

Mandel Aron, Sopiarz Franciszek, Bieńko­
wski Józef, Byrnas Jan 77, Czaja Adam 
41, Harczel Józef 70, Titt Floryan, Kru- 
żel Józef vel Walas, Gorz Józef vel Gą­
bka, Tylko Anastazy, Gorz Jędrzej

Pieniążkowie.

Rokiciny.
Ostrowsko i Ostrowsko część Grunca zwana. 
Dranisz wójtowstwo.

Biały Dunajec.

Ludzimierz.

44 Powiat Pilzno.
Bilińska Henryka

Boznańska Józefa dożywotniczka 
Chrapusta Józef i Wiktorya, Pomykacz Szy­

mon, Pomykacz Wawrzyniec, Siszka Fran­
ciszek, Sumora Jakób, Surga Franciszek 
i Sach Jakób 

Dobrzyńska Aleksandra 
Katyńscy Zdzisław i mał. Ludwik 
Kulikowski Narcyz
Kuczkowskiej Henryki masa spadkowa 
Kwiatkowski Franciszek ksiądz 
Łobaezewski Teodor 
Midowicz Ludwik dr.
Pawlikiewicz Piotr 
Plucińska Karolina
Słotwińska Julia, Bogusława z Słotwińskich 

Lipczyńska, Józef Słotwiński i Salomea 
Słotwińska

Tarnowskiego Stanisława ks. masa spadko­
wa

Żywniccy Józef i Marya

Prebenda s. Jana Ewang. w Łąkach dol­
nych.

Dzwonowa.
Wola lubecka I. ; II.

Gorzejowa górna.
Blaszkowa część „Charzówka" zwana. 
Wola lubecka część „Goreczyzna" zwana. 
Czarna.
Wola lubecka część.
Głobikowa I. część.
Zawadka.
Głobikowa górna.
Wola lubecka część III.
Głobikowa V. część.

Blaszkowa część „Jóżefówka" zwana 

Blaszkowa część „Rychłówka" zwana.

45 Powiat Podhajce.
Hoffmann Berisch 
Natansohn Estera 
Siedleccy Bronisław i Ludwika 
Załęski Stanisław

Załurzyn.
Klementyn ad Litwinów. 
Hajworonka część I. 
Panowice ad Hnilcze.

46 Powiat Przemyśl.
Dubieckie rzym. kat. probostwo 
Molze Domicela, Leontyna, Aniela z Molzów 

Kmicikiew iczowa i Józefa Molze masa 
spadkowa 

C. k. Skarb wojskowy

Sliwnica część.

Stubienko część Dybowszczyzna zwana. 
Zniesienie część, Przemysleer Walfort nr. 

333/XXVII zwana, Zabłotce, Zasanie 
część, Bakończyce część, „Przemyski szpi' 
tai wojskowy" zwana, Dunkowiczki czę ść f



Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

C. k. Skarb wojskowy

Skwirzyński Wincenty, Władysław i Mie­
czysław małoletni, Smolska Marya, Tusta- 
nowska Antonina, Hausen Wolf, Renefort 
z Skwirzyńskich Malwina 

Wierzbicki Jędrzej, Jan, Antoni, Włady­
sław i Feliks, Czarnekowa Marya i Eleo­
nora 1 voto Reinbergerowa 2 voto Ra­
decka

Grochówce część, Warownia nr. V. i VI 
i Prałkowce.

Zniesienie,

Stubienko część.

47 Powiat Przemyślany.

Bachmann Jakób

Bachmann Piotr

Bachmann Henryk

Bazylianie w Słowicie
Borys Jan, Męcińscy Teresa i Waleryaa
Brubacherowie Piotr i Joanna

Czerkawskiego Ludwika masa spadkowa  ̂
Cymbała Oleksa, Kuźma Mikołaj, Rogad 

Mojżesz, Ozimek Jan, Kościów Stefan i 
Korczyński Piotr 

Duszek Franciszek 
Ewy Henryk

Ewy Michał

Feigenbaum czyli Feigelbaum Józef 

Grand Chaim

Hordyński de Fedkowicz Andrzej dr. 
Mullerowie Edward i Eugenia

Muller Jakób

Muller Jakób

Pertakowa z Krzysztofów iczów Marya 
Prytyka Władysław 
Rupp Daniel

Rupp Henryk młodszy

Rupp Magdalena

Sawrackiego Michała spadkobiercy
Stanek Wacław
Stórer Eliasz i Maryem
Witosławski Józef Ignacy Dezyderyusz 3 im.

Baczów i Podusilna część folwark Rupeńka 
zwaDa

Baczów i Podusilne część „folwark Jan - 
ezówka" zwana.

Baczów i Podusilne część „folwark przed­
mieście" zwana.

Słowita.
Chiebowice świerskie część.
Baczów i Podusilna część „folwark Piotró- 

wkau zwana.
Meryszezów część.
Łahodów część „część 19 osada Łahodow- 

ska“ zwana i „Zahire“ zwana.

Pniatyn część „Podwysoka" zwana.
Majdan lipowiecki ezęść „Folwark Majdan 

Iipowiecki“ zwana.
Lipowce i Majdan część „Folwark Burba- 

nówka“ zwana.
Baczów i Podusilna częśś „folwark Podu­

silna" „Józefówka" zwane.
Baczów i Podusilna część folwark „Bruha- 

cherówka i Zimnawoda" zwane.
Baczów folwark.
Baczów i Podusilna część „folwark na Zam­

ku" zwana.
Baczów i Podusilna część folwark „Miille- 

rówka zwana.
Lipowiec i M ajdan część „folwark Tury" 

zwana.
Pniatyn część „Bukowiec" zwana.
Puczna część I. i II.
Baczów i Podusilna część folwark Zuzanna 

i Mincina zwana.
Baczów i Podusilna część folwark na Za- 

gumienkach zwana.
Baczów i Podusilna część „folwark w ogro­

dach" zwana,
Wojciechowice część.
Zędowice część.
Lipowce część „folwark Horodenka" zwana.
Zędowice część „W itosław" zwana i Wito- 

sław ezęść „Grzybówka11 zwana.

48 Powiat Rawa.

Bieliński Feliks
Bielińscy Antoni, Teodor i Karol i Styliński 

Jan
Jordanowa Franciszka

Ubnowskie rz. k. probostwo

Hnta obedyńska.
Olszanka.

Dzicwięcierz z kolonią E insingen i Prusie 
czyli Brusie część ,.Prusiówks-,“ zwana. 

Uknów.

49 Powiat Rohatyn.

Bryliński Aleksander 
Gromczewski Franciszek 
Koppens z Podwińskich Marya 
Łuccy Teoiil i Filomena 
Russocki W ładysław, hr.
Wczelikowie Aloizy i Antonina 
Witoszyński Miron i Joanna Kornelia 2ga 

im. małoletnie

ICleszczówna część „Jordanówka" zwana. 
Ujazd.
Ruda część Maryanówka zwana.
Mełna.
Lipica dolna część „Riisociice" zwana, 
lionoratówka.
Danilcze, częśś Krzyżanowsczyzna zwana.

50 Powiat Ropczyce.

Diam ant M ajer

Diam ant Abraham 
Gokiert Elżbieta
Jarecki W ładysław, Łoziński Teodor, Ło­

zińskiego W ładysława masa spadkowa 
Mieczkowski Franciszek i Tekla Gierulska 

dożywotniczka 
Trzecieska Franciszka, Trzecieskiego Hipo­

lita masa spadkowa, Szulcowa Julianna, 
Kozłowska z Jurjewiczów Teodozya, Szla- 
gorska z Przecielskieh Józefa.

Łączki kucharskie częśó „Folwark górny" 
zwana.

Pstrągowa część „Okopy" zwana.
Pstrągowa część.
Pstrągowa cześć Maraskówka zwana. 

Pstrągowa część „Żychowszczyzna" zwana. 

Gawr żyłowa część.

51 Powiat Rudki.
Horożanna wielka część folwark „Julianów- 

ka“ zwana.
Horożanna wielka część folwark „Danie 

lówka i M arienthal" zwana.
Horożanna wielka część folwark „Halicza i 

Bergtholdówka" zwana 
Horożanna wielka część „Petershof" zwana.

Gazeta Lwowska* Nr. 111 z dnia 15. Maja

iperowie Jakób, Katarzyna, Jan , Edward, 
Matylda, Elżbieta i Karolina 
ntzi Daniel

iberowie Filip i Katarzyna. 

vów Jakób

Imię i nazwisko wyborcy7 Nazwa tabularnej posiadłości

Nowosielski Bazyli 
Ruppowie Jan i Katarzyna

Uleniecki Kwiryn 
Wasyliszyn Mikołaj

Czajkowice część.
Horożanna wielka część folwark „Ruppów- 

ka" zwana.
Jaremków.
Horożanna wielka część „Elizabetka" zwana.

52 Powiat Rzeszów.
Altman Mendel

Ankraut Izaak 
Altman W alenty 
Czajkowski Józef 
Drzewicki Teofil
Gostwiccy Mieczysław, Cypryan, Józef, Ju ­

lia i Celina, Kruszelnieka lo  voto Brze­
ska Marya, Greher Scheindla i Sehein- 
bach Tauba 

Gutowska W ilhelmina 
Kogutek Jan  
Ostrowski Dyonizy 
Rzeszowskie łać. Probostwo 
Szczepiński Tytus, dr.
W alach Haskel 
Witkowski Jan
Zaklikowie Roman, Tadeusz i Kazimierz, 

Struszewska Dorota, Marynowska Zofia, 
Jskrzyńska Elżbieta i masa spadkowa Za- 
kliki Jarosława

Malawa ezęść „Fróhliehówka" zwana — 
Podzamcze (Głogów) część „Altmanów- 
ka“ zwana.

Witkowyja część „Korczowiskc" zwana 
Krasne część „Altmanówka" zwana. 
Jawornik niebyleski.
Niebylec,
Tyczyn część „Prebenda św. Krzyża" zwa­

na.

zwana
Grzegorzówka.
Krasne część „Kogutowka"
Hucisko Jawornickie.
Ruska wieś.
Gwoździanka.
Jawornik część „Berdechów" zwana. 
Gwośnica dolna.
Blizianka I i II cześć.

53 Powiat Sambor.
Bilińscy Tarosowicz, Mikołaj i Karolina z Tu- 

stanowskiek 
Biliński-Kaczkieuowicz Jan  i Sokołowisze 

Mikołaj i Maryanna 
Chłopeckiego Wincentego masa spadkowa 
Chłopeckiego Bazylego masa spadkowa, Józe­

fa Bereźnickiego Kupryniaka masa spad­
kowa, Józef Bereźnicki-Abrahamowicz 

Czajkowski Łukasz, Nowosielecki Teodor, 
Czajkowski Jędrzej, Nowosielecki Stefan, 
Łucki Jan, Schwarz Nuchem 

Flachsa Todresa masa spadkowa 
Gortner Chaim
Kopystyńska Antonina i Kopystyńskiego 

Frydryka masa spadkowa 
iwaśniewicza Wojciecha masa spadkowa, 

Serafin Marcin, Michalewicz Michał, Po­
sady Jędrzeja masa spadkowa, Lemiak 
Józef, Kwaśniewieza Marcina masa spad­
kowa, Pieehowicza Walentego masa spad­
kowa, Malanki Marcina masa spadkowa, 
Kuzio Michał, Pawłowicze Jędrzej, Józef 
i Mikołaj małoletni, Serafinowie Jan, W in­
centy i Wojciech, Sochowie Mikołaj. Iwan 
i małoletnie Kaśka, Onufry, Stefan, Ilko 
i Oleś, War W alenty i Korotuszowa z W a­
rów Magdalena 

Łucki-W adziak Michał 
Łucki-W adziak M ichał i Biliński-Kaczkieno- 1 

wicz Mikołaj j
Lisicki Henryk i Tarnowski Stanisław hr. 
Łuckiego Bazylego m asa spadkowa i Schwarz 

Nuchim
Malanowski Justyn Jan  2 im.
Ortyńscy Jan  (syn Tomasza) i Mikołaj 
Rozraarynowskiego Sebastyana masa spad­

kowa i Rozmarynowska Rozalia, Tysaro- 
wicza Kazimierza masa spadkowa, Tysa- 
rowicz Katarzyna. Wałówie W incenty i 
Katarzyna 

Rucki Henryk
Szuhartowie E rnest i Edward 
Stenzela Gustawa masa spadkowa

Terlecki-Sas Sylwester 
Tobaezyńscy Stanisław, Eleonora, Marya 

i Klementyna małoletni, Rarogiewiczównej 
z Tobaczyńskich Katarzyny masa spadko­
wa, Czajkowska z Tobaczyńskich Joanna, 
Bilińska z Tobaczyńskich Józefa, Grabo- 
wieńscy Adam i Michał, Luckie-Odynak 
Marya i Zofia małoletnie, Szybalska E u ­
genia Klementyna 2 im.

Bilina wielka część „Tarosowiczów" zwana.

Łąka część i „Bilina część Zarudzie" zwana.

Bereźnica część.
Czukiew część.

Bilina wielka cześć.

Kornice.
Pianowice część.
Szade część „Parcela gruntowa" zwana.

Olszanik część.

Łąka czyli Łuka.
Łąka czyli Łuka.

Sambor i Olszanica.
Bilina wielka.

Słupnica część.
Byków i Ortyniec.
Uherce zapłatyńskie część.

Bereźnica część ,. Ruszczyzna" zwana.
Bilina wielka część.
Błażów część „Okopczyzna czyli Stanisła- 

wowezyzna" zwana.
Mokrzany.
Łaka i Foroszcza.

Biega Jan, Somel Dilier, Ryniak Paweł, 
Ryniak Mikołaj, Filipczak Jędrzej, Bu­
kowski Piotr i Wojnarowski Waśko 

Grumet Jakób i Langsam Nusim 
Pruszyński Władysław
Pruszyńska Józefa 1 voto Jasińska i masa 

spadkowa Szymona Jasińskiego 
Przystarz Andrzej, Andrzej Paruszczak, Sem- 

ko Mytgo, Oleksa Rudyk, Jurko Juraszko. 
Iwan Lannyk, Kość Lannyk, Iwan Sływka, 
Jurko Paraszczak, Barbara Paraszczak, 
Tymko Błyszczak, Anna Błyszczak, Proć 
Rudyk, Hryć Kahau, Pańko Cap, Matwij 
i ewka. Dmytr Lencio, Iwan Majkowicz, 
Anna Majkowiczowa, Dmytro Szwed, Iwan 
Łupihuska, Andrzej Łupihuska, Danko

54 Powiat Sanok.
Liszna.

Rakowa część.
Jawornik.
Kamienne.

Radoszyce.



28

Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

Szewczyk, Osław Machyj, Paraska Ma- 
chyj, Dmytro Myrga, Paraska Myrga, 
Anna Barszcz, Jurko Lenk, Łukasz Skryp, 
Eudokya Kucynda, Jaćko Jarosz. Mikołaj 
Kucynda, Fewronia Kueynda, Piotr Ka- 
wałkiewicz, Anastazya Kawałkiewicz, Ar- 
tym Jarosz, Semko Dragan, Teodor Pa- 
raszczak, Jacko Cyluch, Anna Ukowa, 
Demko Doroszezuk, Hryć Paszko, Maksym 
Spyrdza, Michał Spyrdza, Oleksa Spyr- 
dza, Dmytro Spyrdza, Oleksa Gfuczyk, 
Michał Kucynda, Anastazya Kucynda, Hryć 
Kucynda, Ewa Majkowicz, Tymko Haraj, 
Jurko Litwin, Hawryło Szewczyk, Ewa 
Szewczyk, Dmytro Płatko, Fedor Lachow­
ski, Teofil Pytel, Józef Szapoczka, Matwij 
Szapoczka, Andrzej Lenc, Michał Sza­
poczka, Stefan Myrga, Anna Mona, Fedor 
Kahan, Jurko Paraszczuk, Łukasz Lach, 
Łukasz Olenicz, Katarzyna Oleniczowa, 
Prokop Lach, Hryć Jarosz, Dmytro Hryw- 
ka, Iw an Błyszak, Wasyl Błyszak, Andrzej 
Tarnawski, Jurko Barniak, Hryć Hołyk, 
Wasyl Meniczak, Antoni Makara, Filip 
Tchóryk, Wasyl Kucynda, Andrzej Lach, 
Tekla Harbal, Jurko Ryzun, Tymko Ja  
ciów, Osyf Juraszko, Ilko Przyszlasz, L e­
on Capik, Tymko Buryk, Iwan Kucynda, 
Maksym Paszka, P iotr Paszka, Hryć M aj­
kowicz, Iwan Paraszczak, Fedor Luczka, 
Onufry Paraszczak, Łukasz Łannyk, Proć 
Łazio, Wasyl Skryp, Ołeksa C.ap, Iwan 
Płatko, Andrzej Pohulak, Dm ytro Tchó­
ryk, Jurko Płatek, P iotr Zakrzewski, Ł u ­
kasz Ulowioz, Paweł Hrywka, Pelagia 
Hrywka, Paweł Hrywka, P iotr Kahan, 
Fedor Kamarec, Danko Karmałek, Ko- 
źma Kahan, Iwan Makara, Józef Juraszko, 
Onufry Pohulak, Fedor Borszcz, Dmytro 
Borszcz, Prokop Majkowicz, Matyj Haraj, 
Anna Haraj, Łukasz Borszcz, Tacyanna 
Borszcz, Dańko Giga, Filip Hnatyk, Ma­
ksym Owad, Tacyanna Owad, Iwan Ku­
chta, Jurko Kozak, Ilko Paraszczuk, Semko 
Gucz, Onufry Dołżyeki, M agdalena Doł- 
życka, Wasyl Myrga, Semko Podhajecki, 
Teodor Panek, Jan  Garliński, Hryć Tchó­
ryk, Jurko Rudyk, Teodor Skryp, Michał 
Żuk, Michał Hrzyszak, Matwij Skryp i 
Kornafel Jozafat 

Puza Karol
Ryba Naftalego i Sary Małki 2 im. Ryb 

masa spadkowa 
Strzelecki Tadeusz, Strzelecka Anna, Julia, 

Wanda, Marya i Józefa 
Truskolaski Włodzimierz i małoletnia Olga 

Truskolaska 
Wełdycz Julia

Radoszyce.

Wielopole. 
Rakowa część.

Krecowska wola.

Kulaszne.

Bełchówka.

55 Powiat Skałat.
Bereś Emil 
B irnberg Markus
Birnbergowie Mojżesz Nahman 2 im. i ma­

łoletnie Rebeka, Estera, J ita  i Chaja. 
Chomicka z Drozdowskich Julia i Drozdow­

skie Leopold 
Feli Dawid
K leiner Beila i Hefter Małka 
Majowie Majer i Taube 
Metali Izaak i Róża 
Schneider Dezyderyusz 
Tiirkel Chaim
Weiglerowie Chaim i Wiktor 

Zaleska z Cebrowskich Zofia

p odwołoczyska część „Adamówka" zwana. 
Podwołoczyska część „Birnbergowka“ zwana. 
Podwołoczyska część „Pod nadzieją" zwana.

Haluszczyńce część.

Bilitówka część „Leżanówka11 zwana.* 
Bilitówka część „Las bilitowiecki" zwana. 
Podwołoczyska część „Majówka" zwana. 
Podwołoczyska część „pod różami" zwana. 
Podwołoczyska część „Nadzieja" zwana". 
Podwołoczyska część „Od Mysłowej" zwana. 
Podwołoczyska część „Pod złotym lwem" 

zwana.
Hałuszczyńce część.

56. Powiat Śniatyn.
Birnbauma Chaima masa spadkowa 
Śniatyn łać. probostwo 
Zaduro wieżowa Kajetana

Kułaczyn.
Tuława.
Trościaniec.

Popławska Marya 
Przybylski Cezar

Stanikowie Manes i Chane 
btrec Maciej 
Tiirk Bernard

Nazwa tabularnej posiadłości

i Turze część.
Suszyca rykowa część, Kandlerówka i Kan- 

dlerówka II  zwana.
Posada felsztyńska część „Zofiówką" zwana. 
Baczyna.
Baczów ad Starasól.

60 Powiat Stryj.
Barański Juliusz 

j Ewy Matylda W ilhelm a 2 im.
Josefsberg Józef M ajer 2 im.

; Łodziński Leon Kowalska z Łodzińskich 
| Bronisława i Postępska z Łodzińskich 
| Helena
i Podhorodeckiej z Sierowskich Joanny masa 
| spadkowa 
| Reichert Wilhelm 
: Rupp Rudolf i Katarzyna 
Ruppowie Jakób (senior) Henryk i Katrzyna 

z Mullerów 
Schweitzer Józef

Stroiński Kornel i Stroińska z Czułowskich 
Krystyna 

Stryj probostwo
Znamięckiego Zefiryna masa spadkowa

Bratkowce część, Antoniówka zwana. 
Dobrowlany część „Pod browarem" zwana. 
Kawsko część, Malanszczyzna zwane. 
Żupanie część i Wyżłów.

Korczyn część Siekierzyńszczyzna.

M anasterzec część, Uberez zwana. 
Dobrowlany część, S tary  dwór zwana. 
Dobrowlany część, Prim a zwana.

Kawsko część „Brzezina" i część „Młyn w 
Kawsku" zwana.

Kawsko część „Tustanowszczyzna" i „Kry- 
niczyzna" zwana.

Chodowice.
Wola dołhołucka.

61 Powiat Tarnobrzeg.
t Kirchenbaum Majlech
! Nuchsbaum Pinkas 
(
| Pancer Samuel
! Siegle Naftalego masa spadkowa

Sokolniki część „Podlipie" zwana. 
Dąbrowica część „Koniecpol dąbrowski" 

zwana.
Dębina.
Domaciny.

62 Powiat Tarnopol.
Ładuńska z Szymańskich Marya i Szy- Toustoług część „Toustoług mały" zwana.

mański Marceli małoletni 
Piątkowski Józef i Tebinka Seweryn mało- Krasówka czyli Podsmykowce. 

i letni j Chomy ad Hładki.
! Zielińska Marya

68 Powiat Tarnów.
! Białobrzeski W incenty 
. Gołemberska Zofia 
! Jordanowa z Kochanowskich Zofia 
I Kohany Mojżesz i Gabryela 
i Kisielewscy Augustyn i Józefa 
j Leśniowski W alery 
j Pieniążek Stanisław 
i Regecowie Franciszek i Felicyan 

Regecowie Wojciech i Apolonia 
! Romer Ludwik hr.
: R ychter Jędrzej i Karolina 

Zawadzkiego W ładysława masa spadkowa

Janowice część „Smidowiczówka" zwana. 
Lubinka I.
Brzeziny folwark.
Łowczów i Łowczówek.
Lichwin część „Brzezie" zwana.
Podgórska wola część folwark Poskle. 
Kowalowa średnia.
Janowice część.
Dąbrówka Szczepanów ska.
Pleśna część „Majchrowiczówka" zwana. 
Bistoszowa część „Kozłów".
Lichwin część dwór dolny także Stadni- 

ezówka zwana.

64 Powiat Tłumacz.
Bazylianów konwent w Pohoni 
Hołyński Jakób, Katarzyna z Hołyńskich 

Nazarewiczowa i fundusz zapadłości (Ca- 
duefond)

Knihinicki Łuk W ładysław

Pohoni a.
Ladzkie część.

Ladzkie część Studźiaruec ladczański zwana.

ii
j
1 Oczosalski Edward 
j żywotnicy.

65 Powiat Trembowla.
Olga Sozańskich do- I Iławcze część „Helenowka" zwana.

57 Powiat Sokal. 66 Powiat Turka.
Ostrowskie rzym. kat. probostwo 
Rozwadowski Tomisław 
Tartaków rzym. kat. kościół 
Zbrożek Antonina i małoletnie Henryk Ka­

zimierz 2 im., S tanisław  i Zofia

Ostrów część.
Bujawy część „Rozwadówek" zwana. 
Tartaków część.
Wierzbiąż część „Adamówkaka“ zwana.

58 Powiat Stanisławów.
Jelewicze Julia, Seweryn, Lubin, Ksenofon 

i Spirydion małoletnie 
iijanew ski Franciszek małoletni

Pawełcze część Łarówka czyli pod Laram i 
zwana.

Sobotów.

J  Fiala W alerya
Komarnicki A ntoni, masy spadkowe Teo­

dora Komarnickiego, Maryanny i Petro- 
neli Unickich 

Kuśniewicz Michał
Ławrowscy Franciszek i Apolonia i masa 

spadkowa Ławrowskiego Wawrzyńca 
Polański Narcyz 
W ohl Edward

Wysocko wyżnę część. 
Komarniki cześć.

Matków część. 
Tarnawa niżna.

Komarniki część. 
Bieberka część 

zwana.

67 Powiat Wadowice.

.Tartak w Boberce"

Bielańska K rystyna 
Knauer A lbert młodszy

59 Powiat Staremiasto.
Turze część. 
Smolnica.

i  Bodurkiewicze W ładysław i Józefa 
; Bogdani W ładysław dr.
I Elsner Abraham 
Gabrysiewicz Jozef 
Hosz Teodozya

Zarzyee wielkie. 
Zawadka dolna. 
Wysoka część. 
Sleszowice górne. 
W itanowice górne.



29
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Hosz Karol
Kaput Jan i Katarzyna
Korpielowa 1 voto Boczkowska Walerya

Lewandowska z Piątkowskich Vincencya 
Mehlowie Jakób i Mina 
Michałek Mateusz, Jędrzej Majtyka, Tomasz 

Balon, Franciszek Momod, Kazimierz Lo- 
fek, Śebastyan Wędrzyk, Józef Grzesło, 
Jędrzej Wacławczyk, Nowakowie Tomasz, 
Magdalena, Ignacy i Franciszka, Majty- 
kowie Jan i Jakób, Zielińscy Wojciech i 
Jadwiga, Kruczek Stanisław, Wiktorowie 
Michał i Katarzyna 

Michałowskiego Jana masa spadkowa, tu­
dzież masa spadkowa Jędrzeja i Toma­
sza Michałowskich, Płonka Franciszek, 
Płonka Julian, Płonka Mateusz, Mendyk 
Józef, Zarzycki Wojciech, Anastazya, Ole- 
xy Józefa, 01exy Tekla, Węgrzyn Marcin, 
Czupowie małoletnie Józefa, Julianna i 
Magdalena, Balonówie Jędrzej i Wiktorya, 
Hermyta Jan i Józef Sopicki 

Rozwadowski Władysław  
Chancer Jeanette i Huperta Leona masa 

spadkowa
Śmiałowscy Feliks i Antoni, tudzież mało­

letnie Stanisława, Filipina, Aleksandra, 
Wincenty, Władysław i Adam, Smiało- 
wski Antoni (starszy) dożywotnik, Dzia- 
notowa Marya Aniela 2 im., Heintze Ste­
fania, Trzecieska Kazimiera 

Sosnowiec Jan i Zofia, Cietrońezyk Józef, 
Zemla 1 voto Zielińska z Zielińskich 
Marya, Margała Ignacy, Zielińscy Józef, 
Maryanna, Zak Michał, małoletni Brom- 
boszowie Tomasz i Franciszek i Krystyna 
Bromboszowa dożywotniczka 

Sulikiewicza Urbana masa spadkowa, Żaka 
Piotra spadkobiercy, Żyła Maciej i Re­
gina, Nogala Jakób i Marya, Żyła Woj­
ciech i Anna, Żyła Piotr 

Trzeszczkowscy Kornel i Justyna, Płonko- 
wie Kazimierz i Łucya, Całusowie Grze­
gorz i Łucya, Wiejaccy Stanisław i Ma­
ryanna, Balus Jadwiga , Kukuła Józef, 
Wieczorek Franciszek dożywotnik, Cału­
sowie Jan i Maryanna, Wróblowie Jakób 
i Apolonia, Cichy Jan i Maryanna, Ba- 
łuczka Marya, Skrobaczowie Jan i Ja­
dwiga, Bałuś Marya i Józef małoletnie, 
Wacławczyk Jędrzej, Frączek Wojciech, 
Wądrzykowa z Wieczorków Teresa mało­
letnia, Wieczorek Józef małoletni, W ie­
czorek Ludwik m ałoletni, Wądrzyki Se- 
bastyan, Wojciech, Stanisław, Marya, 
Wiktorya, Jan i Franciszek, Wróblowa 
Agata, Górak Antoni i Franciszka, Gąsio- 
rowscy Franciszek i Marya 

Zagórski Józef 
Zgórska Marya małoletnia

i Witanowice część Zakrzewszczyzna zwana. 
Lgota Vi część.

i Frydrychowice część Niklówka, Kobiałkówka 
także Łęg zwane.

Tłuczań dolna.
Steszowice dolne.

I Radocza część scheda II.

Frydrychowice część „Michałowszczyzna, 
| Podereszczyzna i Pykowszczyzna“ zwane.

Podchybie.
Gorzeń średni.

Radocza scheda I.

Graboszyee część „folwark Zaskawie czyli 
Czorcza ze Strzyżowem" zwana.

Przybradź część czyli Łochacz zwana.

' Radocza część Trzeszczkowszczyzna i Heb- 
I dowszczyzna zwana.

| Zawadka górna. 
1 Marcówka.

68 Powiat Wieliczka.
Antonina Bator, Henryk i Marya małoletnie 
Bombała Antoni

Batkowie Antoni i Maryanna 
Biliński Zgmunt Kazimierz 2 im.

Cesakowie Józef i Marya 
Drobniewicz Łucya 
Dwernicka Marya 
Feil Antoni
Glazerowa z Gorczyńskich Józefa i małole­

tnie Gorczyńscy Marya, Zofia i Florian 
Goldenberg jDawid

Górowie Antoni i Marya z Kmiecików. 
Grabowscy Stanisław, Kazimierz, Jadwiga, 

Tadeusz. Maryanna 
Grabowski Józef Bolesław 2 im., Grabowska 

Józefa dożywotniczka i Chmielecki Ju­
lian, dr.

Jarmunt Stanisław 
Leśniak Teodor Jan 2 im.
Lewingerowie Salamon i Anna 
Massalski Władysław i Marya 
Michałowski Fraciszek Ksawery

Reiner Eugeniusz 
koidberg Fredolin

Włosań.
Zabłocie ad s. Florianum, Zabłocie ad Wola 

Podłażańeka, Zabłocie ad Zborówek. 
Zakrzówek.
Wolica, Poznachowice dolne, Wzory i 

Bordek.
Wieża ad Gruszów.
Olszowice.
Jankówka.
Wola zręczycka czyli Wola (ad Zaręczyce). 
Glichów z przyl. Czermin i Zagórze.

Grajów część osada Podlesie zwana, osada 
I. w Rudniku.

Gołkowice część folwark biskupi zwana 
Zielona.

Kopań ad Konary.

Grajów część.
Wróblowiee.
Stojowice.
Kordwanów górny.
Bukowniki czyli Olchowa część Komornik 

z Dębiem.
Zagórzany część.
Kozmice wielkie.

Im ię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

Schultz z Jettłów Karolina 
Stefańska Katarzyna i Henirz Kazimierz 
Skowroński Zygmunt 
Sobczykowie Wojciech i Franciszek 
Stróżkowie Helena, Marya, Bronisława ma­

łoletnie i Tarkoła Jan 
Szybowscy Jan i Mikołaj 
Urbanik Paweł i małoletnie Jan, Agnieszka, 

Józef Urbankowie 
Wandererowie Anna, Abraham i Rachela 
Wielickie rzym. kat. probostwo 
Wojceichowska Aniela

Siarczana góra.
Barycz ad Kosocica.
Targoszyn i wojtowstwo Targoszyn. 
Bilczyce część.
Soboniowice część folwark Soboniowice 

zwana.
Folwark „Wielka góra" ad Sieraków. 
Ochojno czyli górna i dolna.

Zalesiany.
Łyczanka.
Gruszów.

69 Powiat Zaleszczyki.
Bolechower Zachariasz i Hollenberg Jossel 
Brzeskiej Maryi masa spadkowa i Niewia­

domska Antonina 
Kosiński Adam, dr.
Siemiginowska Felicya

Worwolińce część „Mikulówka" zwana. 
Worwolińce część.

Torskie część „Kosinszczyzna" zwana. 
Torskie część „Zofiówka" zwana.

70 Powiat Zbaraż.
Tichy Franciszek | Sieniawa część „Tychówka" zwana, Szyły 

| część „Darowizna Turkułła" zwana.

71 Powiat Złoczów.
Auerbach Samuel 
Bobrowska Franciszka 
Gerfleiseh Mojżesz 
Eisenbruchowie Pejsach i Feige 
Gołogórski rzym. kat. kościół 
Hołowkiewiczowa z Garwolińskich 
Kossowscy Stanisław i Franciszka 

ni«wska Petroneia 
Kraśniańska Julia Wendorf Wiktor 
Popławska Robertyna 
Romański Antoni 
Romański Wiktor 
Weitz Kopel

Olimpia 
i Szmo-

Płuchów część Ruda Mełeniowska zwana. 
Manajów część IH Dąbrowa.
Firlejówka i Maruszowice część.
Bracka góra czyli Ozdrowska.
Kondratów.
Manajów część V „Garwolin zwana". 
Wicyń część czyli folwark Wicyn zwany.

Krcpiwna ezyli Pokropiwna.
Jezierna część „Poplawczyzna" zwana. 
Łuka część, 

i Jezierna wojtowstwo.
1 Bałuszyn część ,folwark Podbór" zwana.

72 Powiat Żółkiew.
Aufschauer Leon i Hersch Zipper 
Bazylianów konwent w Żółkwi 
Cenecka Teofila
Dąbska z Leszczyńskich Jadwiga 
Erlaeher Waleryan
Jakobsche Antoni, Jakobsche Józef, Jakob- 

sche Małgorzata, Jarsche Józef i Ewa, 
Hildenbrand Piotr i Katarzyna, Muller Ka­
tarzyna, Matyccy Roman i Zofia z Baraba­
szów, Rękaś {Stanisław i Ewa, Schurrer 
Jakób i Katarzyna 

Kremnitzer Małka Debora 2 im.
Matkowski Jędrzej 
Sprintzer Aron Dawid 2 im,

Beindler Frydryk, Czwaezka Jan, Dymle- 
rowie Jerzy : Zofia, Feyert Jan, Georg, 
Karol. Feyert Józef} Fehler Jerzy, Hart- 
mann Jan, Kóhle Filip, Kóhle Jakób, 
Jakobsche Józef, Jakobsche Małgorzata, 
Linzert Jakób, Kóhle Jakób Jerzy mało­
letni, Ermelowie Filip, Henryk i Elżbieta, 
Schmidt Jakób, Schnerchowie Adam i 
Anna, Werkowie Antoni, Anna i Józef, 
Vetter Frydryk, Vetter Jakób starszy, 
Vetter Jakób młodszy 

Wajgart Eugeniusz

Glińsko część.
Biesiady.
Przedrzymiechy część.
Glińsko część folwark „Zawady" zwana. 
Skwarzawa stara.
Turynka częśS „ Sarnęwka" zwana.

Kupiczwola część „Debratówce" zwana. 
Sulimów część I i II.
Kunin część „Chitrejko" zwana i Wulka 

kunińska.
Kupiczwola część „Karczemka" zwana.

Macoszyn.

73 Powiat Żydaczów.
Rudnicki Kazimierz 
Źurawieńskie rz. kat. probostwo

I Balicze podróżne część Krechówka zwana. 
I Lutynka.

74 Powiat Żywiec.




